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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 22 grudnia 1936 r. 


Xok rac. Pra francuska korzystnie 


(Dokończenie.) 


Praca „Dziennika“ nie wyczerpywała 
się wyłącznie w walce z obcym mu 
światem myśli i woli, ale dawała wy- 
niki pozytywne. 


W polityce zagranicznej Tadeusz 
Kiełpiński podtrzymywał u czytelników 
„Dziennika“ wierność wobec naszej so- 
juszniczki Francji jak i podsycał wia- 
rę we Francję. Doczekaliśmy się owo- 
ców tej pracy w odnowieniu przyjaźni 
francusko-polskiej przez gen. Śmigłego- 
Rydza. Przez Francję stał się nam 
marszałek Śmigły-Rydz bliższy. 

Życzyliśmy z tej racji nowemu mar- 
szałkowi podboju serc polskich. Jeżeli 
jednak z odnowienia przyjaźni francu- 
sko-polskiej jak i z wręczenia buławy 
nie wykuto wielkiego kapitału politycz- 
no-moralnego, nie naszą w tym wina. 


Staliśmy się znowu o jeden moment 
historyczny, z którego nie wyciągnięto 
należytych skutków, ubożsi. Praca na- 
sza także na innym odcinku polityki za- 
granicznej została uwieńczona powo- 
dzeniem. Histeryczna walka „I. K. C“ 
i całej sanacji z naszym czeskim 


` pobratymcem nie znalazła na łamach 


„Dzięnnika* uznania. Prasa sanacyjna 
histerycznie napadała na Czechy, a 
skrzętnie pomijała fakt niszczenia Po- 
lonii w Trzeciej Rzeszy. (Ta dwojaka 
miara jest bardzo charakterystyczna.) 
Sam naczelny redaktor czuł się zmuszo- 
ny zabrać głos i ostrzec, by nie przecią- 
gano- struny wobec Pragi. Obustronne 
rozdrażnienie mści się w przykry spo- 
sób na naszych rodakach w Czechosło- 
wacji. 

Natomiast przyjaźń nasza z Węgrami 
nie ma realnych podstaw. W istocie 
Węgry są Prusakami na Bałkanie, jak 
tego dowiedli przed wojną. Z radością 
przeto konstatujemy fakt, że stosunki 
nasze z Czechami się poprawiają. 

Jeżeli chodzi o nasze polskie życie 
domowe, to nie tylko walczyłiśmy z 
przeciwnościami, ale nawoływaliśmy 
do zawarcia rozejmu i zgody. Głos Pa- 
derewskiego i Hallera o zjednoczeniu 
narodowym  podchwycił skwapliwie 
„Dziennik“, a jeżeli ten głos nie został 
całkowicie usłyszany, to nie wina nasza, 
lecz w pierwszym rzędzie Stronnictwa 
Narodowego. 

Stronnictwo Narodowe chce stać się 
narodem polskim politycznie zorgani- 
zowanym. Czy to się mu uda, wątpimy. 
Ramy Str. Narodowego są zbyt wąsko 
pomyślane, żeby w nich cały naród ze 
swym doświadczeniem. historycznym i 
ze swoją bogatą treścią mógł się pomie- 
Ścić. 

Rozmaici Wróble i Kowalscy nie zdo- 
będą całego narodu, a tymczasem gru- 
pa -rządząca robi im nieustannie psi- 
kusy i niespodzianki. W ogóle obóz 
rządzący ze skromną jak dziecko opozy- 
eją nacjonalistyczną prowadzi bardzo 
wygodną dla siebie grę, Faszyści nacjo- 
nalistyczni wyciągają faszystom pań- 
stwowym kasztany z ognia. 

Zgodni są z sobą (pozornie) na tle 
antysemityzmu, na tle rządów autory- 
tatywnych, a wreszcie i na tle nacjona- 
lizmu. Sławek będzie mógł niebawem 
podać rękę Kowalskiemu. Dła jednego 
jest naród państwem, a dla drugiego 


EBRÓBRISAWEE 


Paryż, 21. 12. Przemówienie ministra 
Becka znalazło obszerny odidzwięk w 
prasie francuskiej, wywołując duże za- 
interesowanie, Większość dzienników 
ogłasza deklarację min. -Becka równo- 
cześnie z piątkowymi: przemówieniami 
Edena i Mussoliniego pod wspólnymi 
tytułami. 

„Petit Parisien“ zaopatruje mowę 
min, Becka komentarzem, w którym 
zwraca uwagę na pominięcie Litwy i 
Czechosłowacji, 


streszczenie de- 
charakteryzując 


„Populaire* ogłasza 
klaracji min. Becka, 
je w sposób następujący: „Wspólpraca 
ze Związkiem Sowietów i Niemcami, 
utrzymanie aliansów defensywnych, ©- 
brona interesów polskich nad Balłty- 
kiem, odmowa przyłączenia się do po- 
lityki . bloków zbrojnych“. Dziennik 
przytacza ustęp dotyczący stosunków 
polsko-francuskich i kończy  streszcze- 
nie wskazaniem, źe min, Beck wypowie- 
dział się przeciw wiązaniu paktu lo- 
karneńskiego z paktem Ligi Narodów. 


„L'Ordre'* nazywa przemówienie min. 
Becka bardzo  doniosłym. -. Wskazuje 
ono na aktywność i.głęboki sens '-pol- 
skiej polityki zagranicznej. Język i for- 
ma przemówienia są nowością. Charak- 
teryzując politykę zagraniczną Polski, 
artykuł stwierdza, że w ostatnich- la- 
tach przed zaktywizowaniem tej polity- 
ki Polska uważała za konieczne uregu- 
Jowanie stosunków ze swymi sąsiada- 
mi. Wywołało to u niektórych przyja- 


Angielskie miasto otoczone wodą. 


ZAŚ 


| kato się ono w tutejszej opinii 


ciół Polski podejrzenia, a nawet niechęć. 
Po przeprowadzeniu rokowań z jednym 
"ze swych sąsiadów Polska rozpoczęła 
rokowania z drugim sąsiadem, co wy- 
„wołało na razie nieufność u poprzednie- 
go kontrahenta. Polska zastosowała 
wobec Związku Sowieckiego i Niemiec 
te same kryteria (zasady) i żądała od 
obu państw takiego samego ustosunko- 
wania się. Rokowania te były pracą 
przygotowawczą, po której zakończe- 
niu Polska: wkracza obecnie na drogę 
działań, mających linię generalną, Pol- 
ska ożywia dawne alianse. Jako przy- 


| Rok XXX. 


waż 


Becia. 


kład dziennik cytuje wizytę Marszałka 
Śmiglego-Rydza w Paryżu i min, Becka 
w Londynie oraz przejawy serdeczności 


w stosunkach  polsko-rumuńskich, 'u-- 


wieńczone przez wizytę min. Antonescu 
w Warszawie. Min. Beck scementował 
te wszystkie posunięcia polityczne w je- 
dną całość i ogłosił to teraz Europie, 
Dziennik podkreśla ożywienie przy- 
jaźni francusko-nolskiej. To ożywienie, 


jak również atmosfera, w jakiej odbyła 


się ostatnia podróż min. Antonescu do 
Paryża winny być powitane jako wyda- 
rzenia Szczęśliwe dla Francji i pokoju 
europejskiego, 


Niemcy są również zadowoleni 


Berlin, 21. 12. Deklaracja min, Becka 
ukazała się w popołudniowych dzienni- 
kach berlińskich w obszernym stre- 
szczeniu, Z krótkich omówień exposé 
min. Becka wnioskować można, że spot- 
z pozy= 
tywną oceną j zrozumiane zastało jako 
stwierdzenie, że wytyczne ustalone przez 
marszałka Piłsudskiego pozostaną w 
dalszym ciągu podstawą polskiej poli- 
tyki zagranicznej. Prasa uwydatnia 
szczególnie ustępy, dotyczące Niemiec i 
Gdańska. py 

„Lokal Anzeiger“ zaopatruje exposé 
min. Becka tytułem: „Zasady marszał- 
ka Piłsudskiego są nadal obowiązujące", 
Streściwszy obszernie główne punkty 


SZZAKEKU, E R ROR 


Ostatnia powódź otoczyła angielskie miasto: Monmouth całkowicie wodą i uniemożli- 
wiła dowóz żywności do miasta, ` 


państwo narodem. Jaka: tu różniea, nie| chcemy opanować wiarą i ufnością w O- 


wiemy. 
stępujemy. 

My podsuwamy pod pojęcie narodu. 
i państwa naukę chrześcijańską «i tą 
różnimy się w myśleniu i w postępo- 
waniu od prasy nacjonalistycznej i pań- 
stwowcowej. . Namiętności „narodowe 


Inaczej my pojmujemy i po-| patrzność. Przed oczami naszymi stoi 


ideał nowej doczesnej cywilizacji chrzę- 
ścijańskiej, urzeczywistniający się w 
ustroju politycznym Polski jutrzejszej, 
Polski lepszej. Kto chce iść z nami, 
niech czyta „Dziennik* i niech z nim 
współpracuje: 


| porozumienia, 


mowy ministra Becka, pismo zwraca 
uwagę na ustęp, dotyczący nprzemówie- 
nia, wygłoszonego na ostatnim kongre- 
sie Sowietów przeciwko państwom bał; 
tyckim, 4 

„Berliner Boersen Ztg.* pisze, że prze- 
mówienie było potwierdzeniem zasad pol- 
skiej polityki zagranicznej ostatnich lat. 
Jeżeli chodzi o Rzeszę Niemiecką, to prze- 
mówienie min. Becka ożnaczą opowie- 
dzenie się za kontynuowaniem polityki 
zapoczątkowanym przez 
marszałka Piłsudskiego i Hitlera i prze- 
ciwstawienie się pewnym nerwowym 
wynurzeniom, w stosunku do których 
minister stwierdził, że nie mogą zmie- 
nić głębokiego przekonania, iż wielka 
i pełna odwagi decyzja pokojowego ure- 
gulowania stosunków , polsko-niemiec- 
kich nadal zachowuje swą wartość. Co 
do Gdańska, pismo podkreśla z zadowo- 
leniem oświadczenie min. Becka w 
sprawie pomyślnego przebiegu roko- 
wań, o JA rę 
* %* x 

Jak z powyższego widać, min. Beckowi 
udaje się nielada „Meisterstück“, że z 
jego polityki Paryż i Berlin są jedna- 
kowo zadowoleni. Pytanie tylko, czy 
na długi dystans może nam się taka po- 
lityka udawać, 


CD 
.. 


Przedświąteczne posiedzenie sejmu. 


Warszawa, 21. 12. (Tel. wł.) Na wto- 
rek 22 bm. zwołane zostało plenarne 
posiedzenie sejmu, ostatnie w bież. roku. 
Na porządku dziennym m. in. znajduje 
się projekt ustawy, ratyfikującej ymo- 
wę pożyczkową polsko-irancuską, pro- 
jekt ustawy posła Szczepańskiego w 
sprawie najwyższej normy wynagrodze- 
nia, wypłacanego z funduszów publicz- 
nych (nie mogącej według projektu prze. 
kraczać 1.500 zł) itd. (r) 


Zydzi i bezbożnicy w ZNP. 


.„ABC* zwraca uwagę, że wśród piszą- 
cych w „Dzienniku Porannym* (świeżo 
przez ZNP nabytym dzienniku) pisuje 
pewien autor pod pseudonimem „Widz 

„Widz“? To coś — pisze „ABC“ — 
znanego! Aha, przecież tym kryptoni- 
mem podpisywał się obecny redaktor 
żydowsko-masońskiej „Epoki* i zapa- 
miętały obrońca „uciśnionego* ZNP, p. 
Józef Wasowski alias Wasserzug. Czyż- 
by ów „widz“ z organu ZNP był p. Was- 


| serzugiem? 


| Los Czang-Kai-Szeka 
jeszcze nie rozstrzygnięty. 
Pekin, 21. 12. (PAT.) W dalszym cią- 
gu panuje obawa 0 los dostojników nan- 
kińskich, znajdujących się w Siau-Fu. 
Czang-Kaj-Szęk jeszcze nie jest poza nie- 
bezpieczeństwem, $ 
Czang-Sue-Liang zachowuje postawę 
bardziej wyzywającą, gdyż niektórzy 
gubernatorowie wypowiedzieli się za re- 
organizacją. rządu .nankińskiego. Czang- 
Sue-Liang nie wypuści Czang-Kai-Sze- 
ka, póki nie otrzyma z Nankinu zasad» 
niczych usiępstw, 


Warunki Czang-Sue-Lianga. 

‘Nankin, 21. 12. (PAT.) Jak słychać, 
Czang-Sue-Liang postawił następujące 
warunki uwolnienia Czang-Kai-Szeka: 
1) wypłacenie 300 milionów dolarów 
chińskich; 2) nowy podział okręgów 
wojskowych z tym, aby wojska Czang- 
Sue Lianga przeniesiono do bardziej ży- 
znych od Szen-si i Kan-su prowincyj; 
3) zapewnienie bezpieczeństwa osoby 
Czang-Sue-Lianga; 4) zaopatrzenie i 
wypłacenie żołdu wojskom Czang-Sue- 
Lianga narówni z wojskami nankiń- 
skimi; 5) natychmiastowe wypowiedze- 
nie wojny Japonii; 6) mianowanie na- 
czelnego dowódcy i-jego zastępcy dla no- 
wej armii pospolitego ruszenia z pośród 
generałów stronników Czang-Sue-Lian- 
ga. W Nankinie uważają, że dwa ostat- 
nie żądania są nie do przyjęcia. 
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PAKI prot umyc 


' "o agitację wywrotową 
wśród młodzieży szkolnej. 


Warszawa, 20. 12. (Tel. wł.) Wydział 
VIII karny warszawskiego Sądu -Okrego- 
wego doręczył akt oskarżenia w wielkiej 
sprawię komunistycznej o agitację wywro- 
tową wśród młodzieży, Na ławie oskarżo- 
nych zasiąść ma 11 osób z £ kobietami na 
czele, Gitlą Lerner i Chaną Srebro, których 
pociągnięto do odpowiedzialności z art. 154 
i 93 k. k. w związku z konfiskatami niele- 
galnych wydawnictw. Wielki proces komu- 
nistyczny: wyznaczony: został w Sądzie O- 
kręgowym na dzień 13 stycznia, (r.) 


Posiedzenie Rady Banku Polskiego. 
"Warszawa. (PAT), Dnia 17 grudnia 
rb, odbyło się pod przewodnictwem pre- 
zesa Banku Polskiego p. Władysława 
Byrki posiedzenie Rady Banku, na któ- 
rym rada; wysłuchała sprawozdania dy- 
rekcji i komisyj rady z działalności 


banku w listopadzie rb. oraz uchwaliła 
budżet wydatków: na.rok 1937 i rozpa- 
trzyła szereg spraw administracyjnych. 


Konferencja Małej Ententy. 


W Paryżu naradzają się w chwili obecniej: 
minister spraw zewnętrznych :Delbos, ru- 
muński minister Antonescu, poseł Czecho 
słowacji Osucki i premier Leon Blum. 


t 


PN widim 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia: 22 grudnia 1936 r. 


„Rewelacja radiowa 


ale jest dobrej myśli. 


Londyn, 21. 12, W Izbie Gmin kilku 
posłów zadało pytania na temat polityki 
zagranicznej. Min. Eden w odpowiedzi 
oświadczył, że przede wszystkim chce 
mówić o położeniu w Hiszpanii, 

Chciałbym — mówił min: Eden — aby 


w Hiszpanii był taki rząd, jakiego sobie. 


sama Hiszpania życzy. Sądzimy, że 0- 
bowiązkiem wszystkich państw jest 
trzymać zdala oś walk w Hiszpanii i 
pozwolić narodowi hiszpańskiemu na 
uregulowanie swoich trudności, nader 
tragicznych, według swego uznania, 

Jeżeli ktoś przypuszcza, że jesteśmy 
za nieinterwencją z powodu tych lub 
innych sympatii, — ten myli się. Chcę 
być szczerym. Nieinterwencja nie speł- 
nila naszych oczekiwań, ale czyż ta jest 
dostateczny powód dla zrezygnowania z 
niej? 


>| izba może sądzi, ż8 “izad, frańcuski 
|przesattża, mówiąc o niebezpieczeństwie 


wojny jesienią rb. Lepiej jest, gdy prze- 
sadza się w ocenie ryzyka wojny, Niż 
gdy: się na nie uwagi nie zwraca, 

P. Eden podkreślił, że rządy francuski 
i brytyjski nie spodziewały się, aby ich 
propozycja o mediacji była odrazu przy- 
jęta dobrze i w Hiszpanii i w całej Eu- 
ropie, ale będą dalej pracować w tym 
duchu i może wysiłki ich będą uwień- 
czone pozytywnym skutkiem, 
ER ORL BYM ai go piej 208 b s 
EE ERRE ! 


Na nowy rok — 


nowa ofensywa. 


Paryż, 21. 12. (PAT.) Korespondent 
Havasa donosi z Madrytu: pod koniec 
tygodnia toczyły się większe walki, po 
których można spodziewać się, że zbli- 
ża się nowa ofensywa na stolicę. Atak 
ten miałby rozpocząć gen. Franco po 
otrzymaniu nowych posiłków. Istotnie 
pod Madrytem zaczynają gromadzić się 
bardzo znaczne siły zbrojne. Atak ra 
Boadilla zdaje się wskazywać, że na 
tym odcinku odbędzie się nowy szturm 
na Madryt w kierunku Chamartini. 
Sztab republikański nie jest zaskoczo- 
ny'tą taktyką. Fortyfikacje i linie o- 
bronne są co dzień umacniane. 


Armia gen. Franco donosi: 


Salamanka, 21. 12. (PAT.) Komuni- 
kat głównej kwatery armii gen. Franco; 
Na odcinku Almudevar zajęliśmy ważną 
pozycję po przezwyciężeniu silnego 0- 
poru przeciwnika. Na froncie baskij- 
skim strzelanina i kanonada na odcinku 
Escalona, gdzie atak przeciwnika od- 
parto. Wojska rządowe porzuciły ciała 
wielu poległych. 

Na froncie Madrytu atakowaliśmy na 
odcinku Villa Nueva dela Canada i oko- 
licznych pozycyj, które zajęliśmy po 
gwałtownych walkach. „Czerwoni“ stra- 
cili wiele poległych i 4 karabiny ma- 


szynowe, 
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l | W Niemcy przewożą ochotników 
irlandzkich do Hiszpanii. 
Dublin, 21. 12. (PAT.) Rząd wolnego 
państwa Irlandii założył protest w Ber- 
Niśwdkicjatbymi: E, mini: KE linie przeciw przewozowi ochotników 
ie chciałbym — mówi! minis-er "| gen, 0'Duftfry'ego bez paszportów do Hi- 
aby izba rozeszła się na święta w mna- li kręci. 
t me tożenja | Szpamii na okręcie wojennym niemiec- 
Stroja przygnębienia) 309 p10 E REF kim. Okręt ten zabrał ochotników. po- 
międzynarodowego, gdyż, choć stan rze- tre EWA ct Gal H: D b p 
czy jest poważny, a zagadnienia są je- doi R = „jm SEE F do. h 
sżtz6 bardzo drażliwe, to jednak nie są| TT 9 COn, nowy transpor 
one nie do rozwiązania, w liczbie 1000 ludzi ma wyruszyć nie- 
bawem tą samą drogą.. 
Anglia i Wiochy "RM 
układają się ze sobą. |Zakaz zgromadzenia 
Paryż, 21. 12. (PAT). Agencja Stefani pR SR A 5 
donosi: Wymiana dokumentów w spra- w sprawie gdańskiej. 
wie gentleman agreement pomiędzy An- j 
glią a Włochami oczekiwana jest w naj- Z Warszawy piszą nam: 
bliższych dniach, przypuszczalnie PO-| W niedzielę, dnia 20 bm w południe 
między 21 a 25 grudnia, Przewidują | miało się odbyć zgromadzenie w sprawie 
również, że rychło zapadnie, decyzja | gdańskiej, organizowane staraniem ko- 
rządu brytyjskiego w Sprawie poselstwa | misji porozumiewawczej Zjednoczenia 
„w Addis Abebie, ©!) Narodowego" (zwiążek Hallerczyków, 
E ENAR JOIE BNE że <! f Chrześcijańska Demokracja, chrz, zwią- 
Zbliżenie  włosko-angielskie mia-| zek młodzieży pracującej „Odrodzenie”, j 
loby kapitalne znaczenie. Przejście | Narodowa Partia Robotnicza) w lokalu 
Włoch. choćby tylko na pewien czas na Resursy Obywatelskiej, Organizatorzy 
front „nasyconych* oznacza nie mniej |wydali ulotkę w kilkunastu tysiącach 
i nie więcej tylko odosobnienie Nie-| egzemplarzy i plakat, który został roz- 
miec i gwarancji dla utrzymania poko- | lepiony na mieście. Komisariat rządu 
ju. Dobrze więc robi Anglia, jeśli zga-| m. st. Warszawy wydał zakaz odbycia 
dza się na podbój Abisynii dla ratowa- | zgromadzenia, „ze względu na bezpie” 
nia Europy przed nową pożogą wojenń-| czeństwo, spokój i porządek publiczny”. 
ną. : 
przeszły ostatecznie w ręce polskie, 
Warszawa, 21. 12. (PAT), | Zgodnie z 
układem, zawartym niedawno pomię- 
dzy rządem polskim a rządem francu- 
skim, dokonano 18 grudnia 1936 r. w 
z r 4 Paryżu wręczenia rzedstawicielom 
Na froncie Soria dokonaliśmy wywia- | rządu Ediego 96.089 akcji Towarzy” 
du zaczepnego w okolicy Samo-Sierra, | stwa: Zakładów Żyrardowskich, Akcje 
gdzie przeciwnik stracił 150 zabitych. te, które rząd. polski. nabył za 45 mil. 
Posunęliśmy się znacznie naprzód w j fr. fr., stanowią 64 proc, kapitału akcyj- 
prowincji Kordoba, gdzie zajęliśmy mia- | nego Towarzystwa. 4 
steczko Malenzela, wypierając przeciw-| Na skutek transakcji grupa Boussaca 4% 
nika, który stracił wielu poległych z je- | zrzekła się obecnie wszelkich pretensji 
SODOZACIE do Zakładów Żyrardowskich i anulowa- 
ý ła swoje wierzytelności, figurujące w | 
Gen. Queipo de Llano mówi. | vilansie Zakładów w sumie 10,5 mil. zł. 
7 Również w konsekwencji tego załatwie- 
Sewilla, 21. 12. (PAT.) Generał Quei- | nia wszystkie skargi sądowe mniejszo- | 
po del Llano w przemówieniu wygłoszo- | ści akcjonariuszów polskich, wytoczone 
nym przez radio zaprzeczył wiadomo- przeciwko grupie francuskiej, stały się 
ści rozszerzanej ostatnio o tym, jakoby | bezprzedmiotowe. 
lotnictwo powstańcze poniosło w ostat- | - ay 
; p ear AR ER" > i W ten sposób cała Sprawa żyrarčow- 
anog sach ciezkie Straty. Generał WY- | ska i wszystkie kroki sądowe z tym 
jaśnił, że reorganizacja dowództwa PO- | związane zostały ostatecznie zlikwido- 
* Kos smi iR maarren R wane ku całkowitemu zadowoleniu obu | 
stała spowodowana  xoniecznością de: | -„aqów, które, pragnąć utrzymać dobro; U 
centralizacji ze względu na rozmiary stosunki między ` Polską a Francją f 
frontu, Generał ogłosił dalej wiadomość | uznały takie załatwienie tej sprawy za 
pochodzącą rzekomo z wiarogodnego | niezbędne i ze wszech miar celowe. 
źródła, że generał wojsk czerwonych } 
Sandino został zwolhiony z urzędu przez * j | 
rząd kataloński, a prezydent Azana Dalsze wiadomości, związane ze spra- | 
znajduje się pod strażą w Montserrat, wą powyższą, mówią, że w najbliższym 
którego nie może opuścić. W zakończe- | czasie odbędzie się walne zgromadzenie 
niu przemówienia gen. Queipo del Llano | akcjonariuszy Zakładów © Żyrardow- 
wspomniał a ataku wojsk rządowych na | skich. Rząd nosi się podobno z zamia- 
pozycje powstańców w Pinos Fuenta na | rem odstąpienia akcji prywatnemu ka- 
odcinku Grenady. Atak ten został od- į pitałowi. i) 
( 4 
| 
i 
-= 
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vi. włorek, 
` dnia 22 grudnia 1936 r. 


Bat policyjny nad polskim gimnazjum 
w Bytomiu, 

Warszawa. (Tel. wł.) Prezydent policji 
w Bytomiu wystosował do dyrekcji tamtej- 
szego gimnazjum polskiego wezwanie, któ- 
re wywarło wielkie wrażenie wśród ludno- 
ści polskiej na Śląsku niemieckim. Prezy- 
dent policji twierdzi, że represje, jakie spa- 
dły na dwa prywatne gimnazja niemieckie 


w Polsce, wywołały wzburzenie wśród 
Niemców. 

Aby ludności niemieckiej jeszcze  bar- 
dziej nie rozdrażniać, prezydent policji 


nakazuje, że nauczyciele i uczniowie gim- 
nazjum polskiego w Bytomiu nie mogą od- 
tąd uczestniczyć w organizacjach polskich, 
przychodzić na zebrania polskie j w ogóle 
ujawniać nazewnątrz swojej polskości w 
jakiejkolwiek formie. i 

Władze gimnazjum polskiego w Bytomiu 
musiały oczywiście zastosować się do tej 
niebywałej i jedynej w swoim rodzaju re- 
presji Dyrekcja gimnazjum zwróciła się 
do nauczycieli i do uczniów z prośba, aby 
wycofali się z organizacji polskich i w 
przyszłości nie uczestniczyli w polskich 
zebraniach. Władze gimnazjalne zaapelo- 
wały równocześnie do społeczeństwa pol- 
skiego na Śląsku niemieckim. aby nie bra- 
ło ono za złe personelowi nauczycielskie- 
mu i uczniom, że odtąd nie będzie się ich 
spotykać na zebraniach polskich i że mu- 
szą oni wvcofać się z polskich organizacji. 

Należy dodać, że w Polsce odebrano pra- 
wa publiczności 2 prywatnym gimnazjom 
niemieckim (w Poznaniu i Grudziądzu) za 
ciężkie naruszenie przepisów szkolnych.(r) 


Nowe zapisy na uniwersytecie 
warszawskim. 


Warszawa, 20. 12. (Tel, wł.) Na uniwer- 
sytecie Józefa Piłsudskiego w związku z 
zarządzeniem ponownych wpisów po o0- 
twarciu uczelni, zaszły już pierwsze wy- 
padki zakwestionowania prawa ponowne- 
go przyjęcia na Uniwersytet, Przy składa- 
niu przez studentów wydziału lekarskiego 
formularzy, zawierających prośby o nowy 
wpis, w 5 wypadkach wynikły wątpliwo- 
ści, czy akademicy ci mogą być przyjęci 
ze względu na to, iż znajdują się oni na 
liście uczestników blokady w Audytorium 
Maximum, sporządzonej w czasie opróżnia- 
nia zabudowań uniwersyteckich przez wła- 
dze bezpieczeństwa. Studentom tym od- 
mówiono narazie ostemplowania legityma- 
cyj. O ponownym wpisie zadecydować ma 
w danym wypadku senat Uniwersytetu po 
przeprowadzeniu dochodzeń  dyscyplinar- 
nych, 


e . * .. L] . 
Wojskowi na czele policji lotniczej 
w Czechosłowacji, 
>: Na czele ostatnio zorganizowanej policji 
lotniczej w Czechosłowacji zostali powoła- 
ni oficerowie ministerstwa obrony narodo- 
wej, którzy objęli wszystkie kierownicze 

funkcje. 


p 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Komisarz rządowy w Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 


„I K. C“ donosi za dziennikami warszawskimi, że od paru dni w kołach 
nauczycielskich obiega wiadomość, iż czynniki decydujące zamierzają w naj- 
bliższej przyszłości mianować komisarza rządowego dla Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, ażeby w ten sposób położyć kres uprawianiu przez kierownictwo 
tego związku polityki, wymierzonej przede wszystkim przeciw wychowaniu 
religijnemu młodzieży wbrew wyraźnemu stanowisku ministerstwa oświecenia 
i zwartej opinii społeczeństwa polskiego. Zadaniem komisarza będzie w ogóle 
doprowadzenie stosunków w Z, N. P. do stanu normalnego, 


Ks. Prymas Hlond konferuje 


z p. ministrem oświaty. 


Warszawa. W dniu 19 bm. odbyła się konferencja pomiędzy delegatem 
Stolicy Apostolskiej ks. kard. Augustem Hlendem a delegatem rządu min. W. R. 
i O. P. prof. M. Świętosławskim. Konferencja dotyczyła spraw, jakie mają być 
uregulowane pomiędzy rządem polskim a Stolicą Apostolską, 


Min. Boch odpowiada na pytania 


Sprawa Litwy i pretensyj dr. Schachta. 


Po onegdajszym przemówieniu mini- 
stra Becka w senackiej komisji spraw 
zagranicznych przeprowadzono dysku- 
sję nad tym oświadczeniem w sobotę. 
Ogólny tenor wszystkich przemówień 
sprowadza się do jednego, że sprawy 
zagraniczne w Polsce znajdują się w 
dobrych rękach. Wszyscy mówcy wy- 
razili pełne zaufanie min. Beckowi, 
podkreślając całkowitą zgodność z wy- 
tyczną linią w polityce spraw zagranicz- 
nych przez marszałka Piłsudskiego. 

W zakończeniu dyskusji zabrał głos 
min. Beck, odpowiadając na postawio- 
ne pytania. W sprawie stosunku z Li- 
twą oświadczył on, że mimo kilkakrot- 
nych osobistych zabiegów i rozmów z 
litewskim ministrem spraw zagranicz- 
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jego ATEEN RE, 
W dalszym ciągu minister oświadezył, 


nych w Genewie, stosunki nasze z Litwą | że jeśli chodzi o nasz stosunek ze Zw. 


nie uległy żadnej zmianie. 


Sowieckim i poruszoną w czasie dysku- 


Na interpelację jednego z senatorów | sji sprawą kominternu, to pozwala sobie 


w sprawie głośnego przemówienia mi- 


dać generalną uwagę: „Rząd polski, Za- 


nistra Rzeszy Schachta na Śląsku, że) wierając jakiekolwiek układy międży- 
powodem obecnego głodu w Niemczech | narodowe, stoi zawsze kategorycznie na 


są odebrane 
Wschodzie, pan minister odpowiedzia!, 
że w sprawie tej 


terytoria Niemcom na l stanowisku, że żaden z nich. pośrednio 


„ani bezpośrednio nie może krępować te- 


ministerstwo spraw „gó, że życie wewnętrzne . naszego pań- 


zagranicznych otrzymało z ust ministra | stwa regulujemy my sami i nikt, ani 
Schachta kategoryczne stwierdzenie, że | drogą prawa, ani drogą nacisku nie mo- 
interpretacja jego mowy, jakoby jego że nam wtym działaniu przeszkodzić". 


przemówienie było skierowane przeciw 


Po przemówieniu min. Becka, posie- 


słusznym interesom państwa polskiego| dzenie komisji zamknięto. 


i mogło być uważane za niezgodne z u- 


W kołach politycznych: wczorajsza 


łożonym między Polską a Niemcami sta- | mowa min. Becka była żywo komento- 
nem dobrego sąsiedztwa i nieagresji — | wana, zwłaszcza ustęp o ministrze Rze- 
nie odpowiada w najmniejszym stopniu | szy dr. Schachcie, (r) 


D. L. AMES. 


PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


m Przed paru tygodniami — zaczęła 
po chwili — zdarzył się wypadek znik- 
uięcia, który narobił sporo hałasu. Nie 
potrafię powiedzieć, czy Bill się nim 
interesował specjalnie — moje wiado- 
mości są bardzo niekompletne, obawiam 
się, by nie naprowadziły pana na fał- 
szywe wnioski.. Już zdążyłam zapo- 
mnieć, jaki to miało przebieg, wiem je- 
dnak, że chodziło o jakiegoś młodego 
berlińczyka. Wbrew przestrogom władz 
miejscowych wybrał się na wycieczkę 
w góry, zamieszkałe. przez plemiona 
Kabylów, gdzie zamieszki, a nawet po- 
wstania są niemal na porządku dzten- 
nym. Już nie wrócił. Pomyślałam so- 
bie, że inaczej być nie mogło, ale spe- 
cjalnie w tym wypadku utrzymywała 
się uporczywie pogłoska, że młodego 
berlińczyka widziano w okolicy Tange- 
ru i właśnie po tym dniu, w którym 
pojechał w góry. 


— Jednym słowem Kabyłów oczer- 
niono niesłusznie — wstawił John, — 


Widocznie do tego zniknięcia nie przy- 


łożyli ręki, Czy sprawdzono  pogłoskę, 
że ten pan był istotnie w okolicy Tan- 
geru? 


— Nie. Nazajutrz czy po dwóch 
dniach człowiek, który widział Niemca, 
oświadczył, że się pomylił... 

— A władze wyzyskały sposobność, 
by nie wszczynać poszukiwań, prawda, 
mylady? — Wzruszył ramionami, — 
Mam wrażenie, że w ostatnim czasie by- 


ło więcj przykładów takiej wstrzemięźli- 


wości. 


— Przypominam sobie jeszcze jedno 
spostrzeżenie... — Pani Thornset urwa- 
ła nagle i zaczęła coś rozważać z na- 
tężeniem. — Zaraz... kiedy to było?.. 
Ach, tak, wczoraj! Bill siedział na do- 
le w halu i czytał dziennik hiszpański. 
Pamiętam doskonale, że mruknął w 
pewnym momencie: „I ten znikł...“ 
Oświadczył mi później, że będzie musiał 
pojechać do Algecirasu. 


è 
Odchyliła się na poręcz fotelu. Nastą- 
piło odprężenie, Oczy, które przed chwilą 
błyszczały w podnieceniu młodym o- 
gniem, zgasły nagle, stały się znów sta- 
re i zmęczone. Odnosiło się wrażenie, że 


rozmowa, a raczej opowiadanie, 
dźwięczało dziwnie w ustach starej 
lady, pozwoliło jej zapomnieć chwilowo 
o nieszczęściu, 


— Uważałam, że muszę koniecznie 
pomówić z panem o tych sprawach, cho- 
ciaż nie byłam: zupełnie pewna, czy pan 
ma co wspólnego z Billem,  Spodzie- 
wami się, iż pan nie weźmie mi za złe, 
że zajęłam mu tyle czasu. 


— Mylady — odpowiedział poważnie 
Sixsmith — pani mi bardzo pomogła. 


— Cieszę się ogromnie, iż moje skro- 
mne wiadomości udowodniły, że tu cho- 
dzi o bardzo doniosłe rzeczy. — Spoj- 
rzała przenikliwie, — Nikt nie będzie 
pana uważał za tchórza, jeśli pan się 
uchyli od prowadzenia sprawy, która w 
rzeczywistości zupełnie pana nie doty- 
czy. 

John uśmiechnął się gorzko. 


— Byłbym innego zdania o sobie i pa- 
ni też, myłady. 


— Może... — odpowiedziała niepew- 
nie. 4 

— Czy pani nie sądzi, że Beazely i 
Bill popełniali wielką nieostrożność, 
rozmawiając tak głośno, że z sąsiednie- 
go pokoju można było ich słyszeć? 

Pokręciła głową. 


— Nie, z pewnością nie. Te dwa po- 
koje ja zajmuję, po jednej stronie jest 
ściana, granicząca z klatką schodową, 
po druziej stronie mieszka starszy nie- 
szkodliwy jegomość, niejaki senor Al- 
bez... Ale pan musi go znać. To- jest 
ten sam, którego dziś rano Ryszard u- 
gryzł w rękę. 


— Ach, tak?!.. — zawołał przeciągle 


które | John, lecz 


nie zdradził 
mu się nasunęły, 
Wstał, 


— Mam nadzieję, że nie na próżno 
pana niepokoiłam — powiedziała pani 
Thornset. — Żałuję tylko, że moje in- 
formacje były takie skromne, natomiast 
cieszę się bardzo, że znalazłam męż- 
czyżnę — zaakcentowała. to słowo — 
który przejmie zadanie Billa. — Podau 
ła mu dłoń i dorzuciła na pożegnanie. — 
Może. doda panu otuchy wiadomość, że 
w tej sprawie pan ma dzielnego współ- 
pracownika, którego Bill darzył pełnym 
zaufaniem. Niestety, nie wolno mi po- 
wiedzieć nic więcej, ponieważ przyrzek- 
łam dyskrecję. 


myśli, która 


John Sixsmith wyszedł z hotelu, Mą- 
ciło mu się w głowie, Nie znosił bla- 
dzenia po omacku, lubił, “by wszystko 
było jasne. Trudno walczyć z wrogiem, 
o którym się wie tylko tyle, że jest zdoł- 
ny do wszystkiego, nie wyłączając „sza- 
tańskich pomysłów“, nie pozostających 
przy tym w sferze zamierzeń —- ale nie 
znać żadnego z jego sprzymierzeńców, 
tego już było stanowczo za wiele. 

Sixsmith wstąpił do księgarnui i ku 
zdumieniu jej właścicieła zażądał wszy- 
stkich dzienników hiszpańskich, jakie 
nadeszły wczoraj do Tangeru. Po u- 
ważnym przejrzeniu odrzucił je oprócz 
jednego. Wyciągnął zeń krótką notat- 
kę i schował ją do portfelu. Znalazł 
prędko, czego szukał, Nie przedstawiało 
to ostatecznie osobliwych trudności, po- 
nieważ przypuszczał, że ta wiadomość 
powinna była nawet nieco wcześniej 'u- 
kazać się w „Algeciras Correos“, v- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wydania „Dziennika Bydgoskiego” 


na r.1937 dołączymy do jutrzelszego 


maż.) 
A 


„wnętrznymi, 


Str. 2. 


przeciw Kościołowi kałolickiemu? 


Wąrszawa (KAP). W ostatnich czasach 
powstało w Polsce szereg nawych pism le- 
„wicowych, hołdujących skrajnemu radyka- 
lizmotwi, a właściwie poza frazeologią spo- 
ieczną nic nie wnoszących do naszego ży- 
cia, Pisma te natomiast odznaczają się 
niebywałą agresywnością specjalnie w sto- 
sunku do Kościoła i duchowieństwa kato- 
lickiego. Nie tyka się wcale mozaizmu, 
prawosławia, protestantyzmu, które też po- 
siadają swój „klerykalizm“, codzień nato- 
miast ze szpalł czy to i à 


„Gazety Wieczornej“, organu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, 


czy to ze strony socjalistycznego „Dzienni- 
ka Popułarnego* spada na katolicyzm, cała 
chmara żatrutych strzał, bo zarzutów, nie 
opartych na żadnych dowodach, najczęściej 
bez podania nazwisk, miejscowości — 
„gdzieś kios komuś coś zrobił lub powie- 
dział” — zarzutów, których źródłem jest fa. 
kaś plotka. złośliwość, porachunki osobi- 
ste, czv polityczne. 

Jaką mają wartość tego rodzaju zarzu- 
ty najlepiej niech powie metoda, którą o- 
statnio zastosowała KAP-wa, Otóż każdy 
zarzut konkretny postawiony przez „TYy- 
dzień Robotnika“ wymienionemu z nazwi- 
ska księdzu natychmiast redakcja KAP-wej 
przesyła żainieresowańerau do wiadomo- 
ści, Rezultatem lego był szereg Procesów 
wyłeczonych przez znieważanych kapłanów 
redaktorowi „Tygodnia Robotnika”, p. Mitz. 
nerowi, który je przegrał, Został skazany za 
zniesławienie na więzienie i musiał zarzn- 
ty odwoływać, - 

Ogólnikowe zarzuty pism lewicowych 

z „Kurierem Porannym“ na Czele 
pomawiające duchowieństwo katolickie o 
„mieszanie się do czynnej polityki“, nie 
można traktować poważnie. Czyż ducho- 
wieństwo polskie ma wpływ'na powoływa- 
nie rządu. na dobór odpowiednich urzęd- 
ników, na politykę zagraniczną. na sprawy 
natury ekonomicznej. spółecznej? Czyż i- 
stotnie wywiera presje na domeny życia 
czysta świeckiego? O tego rodzaju zarzu- 
tach nie słyszymy. 


Ale pisma antykatalickie pod nazwą 
„polityka“ maja co innego na myśli, wła- 
śnię sprawy, które wchodzą w zakres na- 
sterskiej i apostolskiej działalności Kościo- 
ła, Dla tych pism sprawy wychowania i 
nauczania religijno-moralnego są „nolity: 
ką, ustawodawstwa małżęńskiego — też 
„Polityka“, każda obrona zasad katolickich 
„Polityka“ iip. 


Otóż cała ta kampania: przeciwkó Kościo: 
łowi nowych i starych pism 'wolnotiyśnych-|. 
nie jest podyktowana względami rzeczowy- 
mi ani istotnymi obawami, by państwo nie 
doznąło uszczerbku w swych prawach. To- 
taljgtyczne zapędy biurokracji do tego nie 
dopuszczą, 


Na porządku dziennym Polski są często- 
kroć ważniejsze zagadnienia: obrona pań- 
stwa przed wrogami zewnęlrznymi i we» 
sprawa bezrobocia, -bolączki 
sSFołeczug, kwestia żydowska, Afaki zatem 
na Kościół i usiłowanię skierowania uwa- 
gi „ludzi na urojone niębezpieczeństwo .„kle- 

ykalizmu* robią wrażenie jakiejś zmowy 
kół podziemnych dla celów wiadomych tej 
mafii, W jednym też szeregu kroczą ma- 


soneria, sącjaliści, bogata plutokracja ży- 
dowska, finansująca w dużym stopniu tę 
Kampanię, mająca na celu odchrześcijąnie- 
nie Polski 1 rozdarcie jej na zwalczające 
się OhęZY: 


Dolne wiadomości. 


-— W. Niemczech rozwiązano znowu 11 
lóż masońskich i 33 pokrewne, masońskie 
organizacje. 

— Żydzi angielscy zebrali w ciągu tego 
roku 720.000 funtów szterlingów (blisko 17 
milionów złotych) dla swoich współwyznaw- 
ców, wygnanych z Niemiec. 

— W katedrze w Ankonie zrabowano 
ofiarowane przez papieża Piusa VII dla de- 
koracji obrązu Matki Boskiej kosztowności, 
koronę diamentowa, łańcuch i broszki o- 
gromnej wartości. ; 

— W zakładach fabrycznych „Excel. 
sior Werke” w Hanowerze wybuchł gwal- 
towny pożar. Ogień strawił część składów 
ze starą gumą, wyrządzając poważne stra- 
ty. 

— Katolicy baskijscy zwrócili się do pa- 
pieża z prośbą o pośrednictwo u gen. Fran; 
co w sprawie zawieszenia broni. Papież 
miał się do prośby tej ustosunkować przy- 
chylnie. 

— W niektórych miejscowościach Ho- 
landii panuje epidemicznie grypa. W Assen 
zachorowało przeszło 500 żołnierzy miejsco- 
wego garnizonu. 

— W Moskwie rozpoczęły się obrady pol- 
sko-sowieckiej konterencji . kolejowej. 

— Liczba aresztowanych Niemców w 
Rosji Sowieckiej wynosi okało 150 osób, w 
tym 36 obywateli Rzeszy. Proces aresztowa- 
nych Niemców w Moskwie ma się odbyć 
w końcu roku. 

— W Tylży władze niemieckie zamknęły 
wydawnictwo czasopisma „Lietuvos Nauję- 
nos“. Wychodzenie pisma litewskiego uza- 
leżniono od zmiany redaktora, 
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Lzy fo nie zmowa z Gdyni i wybrzeża. 


Repertuar kin: 


BAJKA. Peina humoru i intryg komedin 
p. t. „Kaprys pięknej pani“. W roli gł. Ni- 
no Martini, Anita Louise. 

BODEGA. Polski film „Jego Ekscelencja 
Subiekt“, W rolach głównych Ćwiklińska 
i Bodo. Nadprogram tygodniki. 

CZARODZIEJKA. „Shanghai“, W roli gł 
Loretta Young i Charles Boyer. Poza tym 
tygodni. 

LIDO: Tryskająca niebywałym humorem 
arcykomedia p. t. „Allotria”. W rolach gł. 
Benata Miiller, Jerzy: Jugo i Adolf Wohl- 
brick. Bogaty nadprogram. 


MORSKIE OKO: Najweselsza operetk 
wiedeńska reżyserii Sternberga w filmie 
„Cissy“. W roli gł. Grace Moore i Franchot 
Tone. Nadprogram najnowsze tygodniki. 


POGOTOWIA: 


Lekarz ńyżurny — tel 12-40, 

Miejskie Zakł, Elektryczne — tel 29-67. 

Telefon ur. 14-60 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. 
Skwer Kościuszki 24 


Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08. 
Gabinet komendania, i kancelaria tele 
fon 29-22. 


Biuro Związku Lokałorów (ul. Śląska 11 
udziela porąd w godz. 9—11 i 15—18. 

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł- 
nią: dla okręgu obejmującego Chylonię, 


Demptowo, Cisowo, Debogórze, Rewa, Mo- i 


sty. Mechlinki, D:vór — dr. Dobrowolski; 
dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. Oksywie, Ste 
wart Nowe Obłuże — dr. N. N.; dla Oksy 
Siefaqowa. Piwoszyna, Suchy i Kazimierza 
wia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó R 
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa. 
dr. Bogucki. 


Pomimo gęstej mgły, która od dłuższego 


czasu daje się we znaki na morzu polskim,Ę 
Na półwyspiegnikacjt rzecznej na Noteci 
helskim w ciągu dnia notowano 9 stopni Pturem a miastem Łabiszynem, 


pówyżej zera, a ciepłota wody wynosi plusk 


temperatura stale wzrasta. 


6 stopni, co jest naprawdę rzadkim wypad- 
kiem; by o tej porze notowano tak wysoką 
a| temperaturę. 


HOTEL A. SŁUPSKI 


nowoczesny komfort, najbliżej dworca 
Restauracja A. Słupski, saprzeciw dworca 
wyśmienita kuchnia, dania barowe (17! 
Tayskie piwa 
U Słupskiego dobrze się mieszka, je i pije 


Nowa świątynia na wybrzeżu. 


W Strzepcu w powiecie morskim para- 
fianie zebrali 25 tysięcy złotych i rozpoczęli| 


budowę nowej świątyni. 


Będzie to z zrzędu 12 świątynia, jaka za ķ 


czasów polskich powstaje na wybrzeżu. 


Suche, lecz wiele mówiące liczby. 


„Co nagle, to po diable“, powiedział kis- 
dyś pewien gość, który zwiedził Gdynię i w 
ten sposób dosadny wydał o niej swój sąd. 

Przy tak kry tycznej ocenie, nie możemy 
nie przyznać jej jednak pewnej racji. Gdy- 
nja powstała nagle i dosłownie z niczego. 
Przeź tę właśnie nagłość popełniło się, i po- 

ełnia się jeszcze w dalszym ciągu wiele 
łędów w kierowaniu rozwoju Gdyni na 
właściwe tory. Chaotycznie rozplańowana, 
po większej części równie chaotycznie po- 
budowana Gdynia stała i stoi pod hasłem 
spekulacji. Jest to najbardziej ujemna ce- 
cha charakteru naszego miasta. 


Jakie jednak cechy dodatnie posiada 
port gdyński i miasto i jakie wartości re- 
prezentuje Gdynia, o tym chcemy.dziś po- 
wiedzieć, aby krytyka cytowana na wstę- 
pie nie była zbyt jednostronna. 

Gdy chodzi o zagadnienia gospodarcze 
najbardziej przekonywująco mówią. liczby. 
Przytoczymy więc niżej kilka liczb charak- 
terystycznych, które zobrazują wartóści go“ 
spodarcze Gdyni. Gdynia zatrudniając z 
każdym rokiem coraz więcej łudzi i coraz 
poważniejsze kapitały, ' przynosi skarbowi 
stale wzrastające wpływy pódatkowe. 

Według rocznika statystycznego Gdyni, 
wpływy z podatków i opłat wynosiły: w 
roku 1930/81 — 3.296 tys. złotych, w roku 


1931/32 — 4.552,5 tys. zł, w roku 1932/33 ajer 


24205) 


Zagineły skarby ` 
śp. Jakuba Potockiego. 


Rodzina śp. Jakuba Potockiego wszczę- 
ła poszukiwania bogactw, które pozosta- 
wil po sobie zmarły magnat, a które nie 
zostały objęte jego testamentem. Chodzi 
m, in. o piękną kolekcję klejnotów śp. 


Hasto świąteczne: 
POLSKIE KONIAKI 
WINIAKI WYPALANKI 
EB. KASPROWECZA z GNIEZNA 


Jakuba Potockiego, oszacowanych nie-; 


gdyś na 4 miliony franków oraz o cały 
skarb, złożony ze sztab złota, oszacowa- 
nęgo swego czasu na 600.000 funt. szterl. 
tj. okoł 16 milionów zł, Skarb ten został 


przed wielu jeszcze laty złożony gdzieś | 


w Londynie. W imieniu śp. Jakuba Po- 
tąckiego złożył to złoto w Londynie ja- 
kiś bardżo wysoki dygnitarz carski, któ- 
ry przewoził ten ładunek złota. bezpo- 
średnio z Petersburga. 


Rodzina stwierdziła, że śp. Jakub Po- 
tocki nigdy złota tego nie podejmował, 
a więc musi ono jako własnóść po zmar- 
łym gdzieś się jeszcze znajdować. To 


'samo dotyczy zaginionych klejnotów, co 


do których nie ma żadnego śladu, aby 
je zmarły sprzedał lub komukolwiek po- 
darował. Wśród tej rzadkiej Kolekcji 
zaginionych klejnotów znajduje się 
również słynna „perła Potockich”, ma- 
jąca pódobho historyczną wartość oraz 
pewien bardzo rzadki okaz drogocenne- 
go kamienia, 


3.931,6 tys. zł, w roku 1938/34 — 5.0134 tys. 
złotych. 


Majątek miasta Gdyni po stronie akty-| 
wów zamyka się w roku 1934 sumą 68 mi-g 
ogólne dochody 


„lijonów 755 tys. złotych, 
miejskie przewidziane budżetem wynosiły 
w r. 1934/85 10 milionów 698 tys. złotych. Co 
przyniósł gospodarce publicznej port gdyń- 
Ski, o tym świadczą liczby dalsze: 


portu, : al 
portom zagranicznym. Gdybyśmy nie posia- 


dali portu gdyńskiego musielibyśmy zapia- § 


cić kolejom zagranicznym za przewóz to- 


warów z innych portów około 100 milionów gą 
złotych. Dzięki naszej flocie handlowej, któ- 8 


raby nie mogła egzystować bez własnej ba- 
zy, bez portu, przewozimy dziś 9% ogólnej 


ilości towarów przychodzących i wychodzą- 


cych drogą morską, oszczędzając w. ten 
sposób dalsze ok. 50 milionów złotych. 
Jak widzimy, 


bardzo poważną rolę w bilansie płatniczym 
Polski i wszelkie inwestycje, czy to miej- 
skie, czy portowe sowicie się opłacają. Pod- 


chodząc z tego punktu widzenia stwierdzić Ę 
musimy, iż Gdynia ma wszelkie dane kuj 


temu, aby DE „oczkiem w glowie“ całego 


Z GDANSKA. 


Ostro karzą przemytników. Sąd gdański $ 


skazał obywatela niemieckiego Schauritza 


R. przemyt artykułów galanieryjny ch war-g 
©5ci około 10 tys. zł z Niemiec do Gdańska § 


na 34 tysiące zł grzywny. 


Demonstracja bezrobotnych w Kaliszu. 
Ostatnie zaburzenia robotnicze źnalazły 
swoje echo na posiedzeniu rady miejskiej 
w Kaliszu. Około 1800 robotników ` zajętych 
przy robotach miejskich fińansowanych 
przez Fundusz Pracy, czekało z napięciem 
na postąnowięnie ojców miasta. Zgłoszono 
dwa wnioski: jeden Zarządu Miejskiego o 
wypłacenie w okresie Świąt Bożego Naro- 
dzenia 12 zł dla jednego robotnika, i drugi 
socjalistów o wypłacenie — 24 zł. Wniosek 
socjaligiów przępadł. W czasie dyskusji 
tłumnie zapełniona galeria wznosiła ciągłe 
okrzyki, przerywając i dopowiadając mów- 
com. 

Trzy osoby zabite na przejeździe kolejo- 
wym, Na przejęźdzje kolejowym pod Waw- 
rem koło Warszawy zdarzyła się katastrofa. 
Z Warszawy jechała z targu furmanka. Pi- 
jany furman nie spostrzegł nadjeżdża jące- 
go pociągu, który wpadł na wóz, rozbił go 
i szezątki ciągnął. Z pod wagonów, po za- 
trzymaniu pociągu, wydobyto zmasaąkrowa- 
ne zwłoki trzech imężczyzn. Z wypadku 
cało wyszedł koń, który zerwawszy za- 
przęgł uciekł. 


prze- § 
ciętny przeładunek towarów w porcie gdyń- g 
skińń wynosi rocznie ok. 76 milionów zło- 
tych, gdybyśmy nie posiadali „własnego f 
kwota ta przypadłaby w udziale f 


z tych kilku przytoczo-Ę 
nych liczb, Gdynia odgrywa od szeregu lat§ 


Mna tarczy, 


Nr. 297. 
| Listy x prowincji. 


Rys historyczny Łabiszyna 
nad Notecią. 


Powstanie Łabiszyna osłonięte jest tś- 
Wjemnicą mroków przeszłości, Najdawniej- 
szą wzmiankę o Łabiszynie jako grodzie 
jrycerskim, mamy z roku 1247 o Łabiszy- 
jnie jako mieście —jz roku 1369, stwierdza 
dokument z 12 marca, wys viony w Gnie- 
(źnie przez sędziego kaliskiego Tomisława 
BIE wojewody brzeskiego Wojciecha. w 
jsprawie mostów, grobel, młynów i komu- 
między wsią 


W roku 1376 według dokumentu z roku 
f 1558 ETNA dziedzic Łabiszyna herbu 
Prawdzic, wojewoda _ brzesko-kujawski, 
zbudował zamek i stale zamieszkiwał w 
Łabiszynie. 

Nazwisko Prawdzica rozpoczyna szereg 
ý historycznych postaci? Latalskich, Czarn- 


B kowskich, Opalińskich, Gębickich i Skó- 


|jrzewskich, dziedziców Łabiszyna, rektora 
| Akademii Krakowskiej, dalej Andrzeją -z 
ałabiszyna, kanonika katedry krakowskiej. 
f = WER 


~ PRZY PRZEZIĘBIENIU 
ER OCE: KATARZE 


Hrnistrzą dekretów i doktora teologii i pra- 
wa kanonicznego, a wreszcie Mikołaja z 
Łabiszyna, prof, Akademii Krakowskiej, 
nauczyciela naszego nieśmiertelnego sławy 
Mastronoma Mikołaja Kopernika, 

W roku 1594 Stanisław Latalski, dzie- 
dzie Łabiszyna, Kalwin, wystawił na przed- 
mieściu  łabiszyńskim, na  prześlicznym 
wzgórku kościół drewniany, zamieniony w 
iroku 1627 na kościół katolicki, oddany pó- 
sżniej księżom reformatom. Kościół ten, 
dwukrotnie zniszczony pożarem,  odbudo- 
wany na nowo, stoi dotąd niewzruszony, 
panując nad miastem, jako Kościół Ly 
fialny od roku 1818, 

Łabiszyn nawiedzały częste pożary, bd 
H których najstraszniejszy w roku 1825 zni- 
jszczył doszczętnie całe miasto, 

Obok wymienionych dat na wzmiankę 
zasługuje jednodniowy pobyt króla Jagieł- 
y, pa świetnym zwycięstwie pod Grun- 
waldem w roku 1410, oraz przejazd króla 
Karola Gustawa podczas najazdu Szwedów 
ana Polskę j z ostatnich już czasów, QSwo- 
jbodzenie miasta z pod jarzma pruskiego, 
datujące: się 11 stycznia 1919 roku, 

W (archiwum miasta Torunia znajduje 
się pieczęć Łabiszyna wraz z dyplomem 
nadania herbu z roku 1407, silnie uszko- 
;dzona, wyobrażająca dłoń między dwiema 
jrozetami i napisem majuskułą gotycką Ci- 
vitatis Labissinensis (27 mm). 

. Druga pieczęć pochodzi dopiero z wieku 
XVIII, Jest ona owalna i wyobraża rękę 
bez rozet, z napisem Sigillum 
$ Etcrma Civitatis Labissinensis (43—36 A 
wyciśnięta na dokumentach z roku 1736 
j1044 w Archiwum Poznańskim, Poza tymi 


| pochodzą również z wieku XVIII dwie in- 


ne pieczęcie miejskie, Pierwszą z ręką i 
napisem Sigillum Civitatis Labissinensis 
(27 mm) wyciśnięta jest na dokumencie z 
śroku 1795 w Archiwum Poznańskim. Dru- 
jga, nosząca datę z roku 1794, z wieńcem 


p dookoła dłoni, oraz napisem w otoku: Ci- 


r 


jvitatis Labissinensis (25 mm) jest znaną z 
gdokumentów z roku od 1795—1806 w róż- 
nych zbiorach, Zupełnie podobną pieczęć 
z dłonią, otoczoną wieńcem i wyżej wy- 
jmienionym napisem sporządzono iw XIX 
jwieku, dając jej tylko nieco większe roz- 
|miary (33 mm). 

HB Z powyższego wynika, że miasto utrzy- 
mało swój herb bez zmiany od XIV wieku. 
jNie zdołano natomiast dotychczas stwier- 
dzić, eg herb miasta ma oznaczać, uwi- 
j doczniające się bowiem na podobiznach 
pieczęci rozdwojenie na wysokości prze- 
gubia ręki, przedstawią raczej podobiżne 
rękawicy, a nie dłoni, 

Tak przedstawiałby się zarys historycz- 
ny miasta Łabiszyna, O stosunkach obec- 
pnych — napiszemy w następnym liście. 

L M, 


Wyratował z lodowatego nurtu Wisły 
tonącego chłopca. , 
Grudziądz. Lodowate nurty Wisły pod 


Grudziądzem omal nie pochłonęły nowej 
ofiary. W pobliżu niemieckiego szałasu wio- 
ślarskiego rosną nad brzegiem rzeki kępy 
wikliny. W tych miejscach Wisła na brze- 
gu lekko zamarzła. Onegdaj po południu 
grupa małych chłopców mniejwięcej 10-Gio 
letnich, wybrała się na niepewny lód, by 
nąciąć sobie witek. W pewnym momencie 
robotnicy zatrudnieni przy budowie boczhi- 
cy portowej, którzy właśnie wracali do pra- 
cy, ubłyszeli przeraźliwy krzyk o pomoc. 
Tonął jeden z chłopcow, pod którym zar- 
wał się lód. Jeden z pracowników, hamul- 
cowy Franciszek Filipiak (Hallera), nie 
bacząc na wyczerpanie sił po tałodzien- 
nych mozolnych trudach, z narażeniem 


własnego życia rzucił się w lodowaty nurt 
Wisły i wyciągnął na wpół omdlałego Z 
przestrachu i zimna malca z mroźnej: toni. 
Chłopca odniesiono da domu rodzicielskie- 
go. Kierownik budowy bocznicy poriowej, 
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Rok XXX. Nr. 297. 
Siódma strona. 


Na huśfawce polifycznej. 


Scena i kulisy, W Stronnictwie Naro- 
dowym (endecji) coś się za kulisami 
dzieje, o czym do publicznej wiadomo- 
ści niewiele przenika. Starzy endecy, 
nawet wybitni przywódcy, znikają z wi- 
downi, a ich miejsce zajmują krzykliwi 
młodzi (niezawsze wiekiem) agitatorzy 
pośledniejszego gatunku, Objaw ten za- 
uważyć można było szczególnie z okazji 
ostatnich wieców przedwyborczych i 
„powyborczych* w Poznaniu. Rej wo- 
dzili wyłącznie młodzi, starzy poznikali. 

Nie będzie pewnie zdradą wielkiej 
tajemnicy, jeżeli wyrazimy przypuszcze- 
nie, że zjawisko to jest skutkiem prze- 
obrażeń w obozie endeckim i przekształ- 
cenia go na modłę faszystowską. Pi- 
saliśmy o tym, że zasady demokratycz- 
ne w Stronnictwie Narodowym zosta- 
ły zniesione i zastąpione ustrojem fa- 
Szystowskim. Znaczy to, że przywódcy 
rozkazują i swoje zapatrywania podają 
zwolennikom do wierzenia, a ci muszą 
słuchać i — składki płacić. O dyskusji 
mowy nie ma, 

Ta zmiana nie znalazła uznania by- 
łych poważnych i rozważnych przywód- 
ców i dlatego usunęli się z widowni. 
Szkoda, bo z nimi może „front Morges" 
byłby się dogadał w sprawie zespólenia 
wszystkich sił narodowych. 

*x % xk 

Ogniskowcy się sumitują, że nie wal- 
czą z religią. Na zjeździe poznańskiego 
oddziału Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
„Ognisko* zapadła rezolucja ostro po- 
tępiająca „nagonkę“, prowadzoną — 
przez pewne koła na zorganizowane na- 
uczycielstwo. Dałsze uchwały „stwier- 
dzają, że nauczycielstwo nie walczy z re. 
ligią“ i że niesłusznie(!) posądza się je 
o szerzenie haseł komunistycznych. 

Ślicznie. Lubo wierzymy pp. ogni- 
skowcom, że chcieliby wmówić  społe- 
czeństwu, iż tak jest jak twierdzą, wsze- 
lako zapytać ich musimy, czy są ślepi i 
głusi, że nie widzą i nie słyszą, co się 
w kraju dzieje. Czy nie czytali ,„Pło- 
myka“ i wyroku sądu w tej sprawie, a 
o popisach swoich kolegów w Grodnie, 
Święcianach, Grudziądzu, o skandalicz- 
nych badaniach dzieci we Lwowie i tylu 
innych sprawkach ze strony swych ko- 
legów antyreligijnie usposobionych nic 
nie słyszeli? 

Jeżeli tak, to nie działają w dobrej 
wierze, a chodzi im tylko o zamydlenie 
oczu społeczeństwu, 

Z odsieczą pośpieszył „Ognisku“ p. 
starosta Klotz w Grudziądzu. Z okazji 
znanych zajść nadesłał on grudziądzkie- 
mu kołu „Ogniska“ list z ubolewaniem, 
że nie mógł się zetknąć „z Czcigodnym 
Gronem Nauczycielstwa osobiście. „Po- 
dziwia:* pracę nauczycieli (oczywiście 
związkowców), ich „państwowotwórcze" 
wysiłki. „W pracy nad podniesieniem 
stanu obrony Państwa z bezprzykładną 
gorliwością poświęcacie Swój czas i Swe 
stargane siły. Państwu służycie. To też, 
jako przedstawiciel władzy państwowej 
na skromnym grudziądzkim podwórku, 
niechaj mi wolno będzie wyrazić Wam 
podziw i należny szacunek, Może nieje- 
den z Was powie: „kłody nam rzucają“. 
Jako człowiek realny mogę Was zapew- 
nić z całą otwartością i naciskiem, że 
kłody ludziom pracy i ofiarnikom były 
rzucane, są rzucane i będą rzucane. Je- 
dyną, ale potężną pociechą i przykładem 
w Waszej zbożnej pracy niechaj będzie 
cierniowa, ale pełna chwały droga Tego, 
co z krypty św. Leonarda na naszą pra- 
cę patrzy, czy zgodnie z komendą Jego 
namiestnika łańcuch ciagniemy — czy 
nie! Znam Was i wierzę, że łańcucha z 
garści nie wypuścicie, czego Wam i so- 
bie z całego serca życzę.. 

(—) Aleksander Klotz.“ 

Szkoda, że takie stanowisko zajął sła- 
rosta p. Klotz, Co wolno panu Klotzowi, 
tego nie wolno staroście Klotzowi. Prze 
cież wiedzieć powinien, że obok „Ogni- 
ska“ istnieją na jego terenie chrześci- 
jańskie organizacje nauczycielskie, któ- 
re również służą państwu, ale przeciw- 
stawiają się bezbożnictwu, któremu hot- 
duje wielu członków organizacji prze- 
ciwnej. 

Po wypadkach grudziądzkich, w któ- 
rych nie ludność katolicka była stroną 
napadająca, taki list wygląda bardzo 
dziwnie i dobrzeby było, gdyby p. mini- 
ster Świętosławski pomówił z p. mini- 
strem spraw wewnętrznych, przełożo- 


Redaktor zmierzył się z wojewodą 


Z Katowic donoszą: Rozprawa w pro- 
cesie przeciwko redaktorowi Mackie- 
wiczowi z Wilna, oskarżonymu o znie- 
sławienie wojewody. Grażyńskiego 
wzbudziła duże zainteresowanie, o czym 
świadczyła wypełniona publicznością 
sala sądu.  Rozprawie przysłuchiwał 
się m. in. prokurator sądu apelacyjnego 
dr Tokarski, oraz przedstawiciele pale- 
stry śląskiej, jak również liczne grono 
dziennikarzy, 

Przewodniczącym trybunału był wi- 
ceprezes sądu okręgowego  Stodolak, 
Oskarżenie popiera prokurator dr Po- 
czątek. Broni oskarżonego adw. Szurlej 
z Warszawy, 

Jak wynika z odczytanego aktu o- 


i — przegralł. 


skarżenia, red, Stanisław Mackiewicz 
obwiniony jest z art. 255 o to, że w ©- 
głoszonym w dniu 21 października br. w 
„Słowie* artykule pt.: „Fuehreria bez 
ideologii" zarzucił wojewodzie dr. Gra- 
żyńskiemu niezgodnie z prawdą: 

1, Naginanie ustaw Skarbowych. dla 
osiągnięcia celów politycznych i 

2. Pogardę do chłopów i robotników 
o czym Świadczyć miało rzekome zmie- 
nienie przez wojewodę pierwotnego na- 
zwiska rodzinnego, 

Oskarżony Mackiewicz, przesłuchany 
na rozprawie oświadczył, że o nagina- 
niu ustaw skarbowych pisał tylko przy- 
kładowo, co zaś do kwestii nazwiska, 
to uważał, że zmiana taka jest wyni- 


BRGR ŚCREREBŃ 


Londyn. (PAT), Kapitan Ramsay 
(konserwatysta) zapytał w Izbie Gmin, 
czy wiadomo rządowi o tajnej umowie 
ządu francuskiego z komunistami hi- 
szpańskimi w sprawie dostaw sprzętu 
wojennego, 


Minister Eden odpowiedział: nie o 
takiej mmowie nam nie wiadomo. 

Kpt. Ramsay pytał dalej, jakie infor- 
macje ma rząd, a min. Eden odpowie- 
dział: 

Z informacji, które posiadam, wyni- 
ka, że niestety nie da Się zaprzeczyć, 
że egzekucje odbywały się i przybierały 
rozmiary tragiczne, 


Kpt. Ramsay dalej pyta: Czy ilość 
egzekucji dokonanych przez „czerwo- 


W 


Członek Z. N. P. zakazuje modlitwy. 


Fiotrków. Przykrym echem odbiło się 
w Piotrkowie wystąpienie młodego pedago- 
ga p. W., członka Z. N. P„ który zakazał 
uczniom modlić się przed lekcją, „gdyż — 
jak twierdził — jest to Przeżytek nikomu 
niepotrzebny”, Na zwróconą uwagę przez 
ucznia, że jednak zawsze modlono się przed 
lekcją, Porywczy „profesor“ wyrzucił ucz- 


nia z klasy za drzwi. | 


Ten niesłychany incydent wywołał w Ko- 
łach rodzicielskich i wśród uczniów szero- 
kie komentarze, 


z Eko EUR Pes ougE 4 


nym p. starosty Klotza, aby go ten po- 
uczył o obowiązku bezstronności wobec 
wszystkich obywateli. 

P. Klotz zresztą lubił wszędzie — być 
nielubianym. Przypominamy mu Lwów, 
gdzie był starostą grodzkim, a studenci 
tak go „uwenerowali*, że nie kłody, ale 
klotze włóczyli po ulicy i topili. Jako 
konsul w Mor. Ostrawie też nie bardzo 
się Polsce zasłużył i wątpimy, czy dłu- 
'go będzie Grudziądz uszczęśliwiał. Na- 
leży on do tych „przybyszów“, którzy 
ściągają niechęć tubylców do ludzi z in- 
nych dzielnic. j 


MIODY 
SZAMPANY 


największej wytwórni w Polsoo 


5 Makowski | 


W KRUSZWICY 


dyskusja 


kd = w 
Hiszpanii. 
nych jest większa, niż wykonanych 
przez stronników gen. Franco? 

Min. Eden: Nie, Jestem skłonny do- 
szukiwać się różnice, Sądzę, że cała 
izba potępia takie metody bez względu 
na to, kto je stosuje, ; 

Mander (liberał) pyta, czy okręty po- 
wstańcze hiszpańskie zatrzymują okręty 
angielskie, 

Min. Eden oświadcza, że nie ma tego 
rodzaju informacji. 
k * x 

Bilbao, (PAT). Rząd autonomiczny 
kraju Basków ogłosił spis 1,300 księży 
baskijskich, którzy pozostali wierni tra- 
dycji Basków i Są przeciwni gen, Fran- 
co; 30 z nich powstańcy rozstrzelali, w 
tej liczbie prałata Avina z Mondragon, 
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Prejekty olbrzymich inwestycyj 
w dziedzinie drogowej. 


Warszawa, (Tel. wł.) Urzędy wojewódz- 
kie przedstawiły Ministerstwu Komunika- 
cji plany inwestycyj drogowych na naj- 
bliższe 10-lecie 1937—1946. Na pierwszym 
planie znajdują się budowy dróg na Kre- 
sach Wschodnich, gdzie arterie komunika- 
cyine są w stanie zaniedbanym i brak do- 
tąd połączeń pomiędzy największymi na- 
wet miastami. Tak np. na Wołyniu zamie- 
rzoną jest budowa 17 dróg, łącznej długo- 
ści Ó klm, co pochłonie około 45.000.000 
DELAD 
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Polityczna inflacja. W Warszawie 
powstają jak grzyby po deszczu coraz 
to nowe partie i klubiki polityczne. A 
każdy wydaje swój organ. Namnożyło 
się tego tyle, że nawet zawodowy poli- 
tyk z trudem w tym rozgardiaszu poła- 
pać się może. Wszystkie prawie mają 
charakter „prorządowy”, a celem jest 
— wyścig do koryta. A może, a nuż.. 
można będzie „zafasować* jakąś sub- 
wencyjkę czy też dostać się pod ciepły 
koc. Oto cały sens i cel aktywności 
kombinatorów. Nie zajmujemy się ni- 
mi szczegółowo, bo nie warto. 


s 


kiem zmiany przekonań, lub przyna- 
leżności do pewnej grupy ludzi, 

Z kolei obrońca zaznaczył, że zrzeka 
się wniosku o przesłuchanie w charak- 
terze świadka wojewody Grażyńskiego, 
prokurator jednak wniosek ten podtrzy- 
muje. Sąd postanowił powołać woje- 
wodę Grażyńskiego na świadka. 

Wojewoda Grażyński składa dłnższe 
oświadczenie, w którym na wstępie za- 
znaczył, że atak p. Mackiewicza co do 
zmiany nazwiska godzi w zasadniczą 
podstawę moralną jego, jako człowieka 
i społecznika. Wojewoda przypomina, 
że od lat studenckich pracował społecz- 
nie w swej wsi rodzinnej a następnie 
po przybyciu na Śląsk organizował 
chłopów i robotników pod hasłem ze- 
spolenia Śląska z państwem polskim. 
Co do zmiany nazwiska (Kurzydło), to 
oskarżony pómylił się, gdyż nazwisko 
swe obecne świadek otrzymał w spad- 
ku po ojcu, 

Co do drugiego zarzutu, to również 
świadek odpiera go w sposób zasadni- 
czy. Wojewoda oświadczył, że nigdy 
w swej działalności nie sięgał do me- 
tod, które wskazano w artykule p. Mac- 
kiewicza, nigdy w stosunku do Niem- 
ców nie naginał ustaw dla osiągnięcia 
sukcesów politycznych, Pracujemy 
nad wzmocnieniem żywiołu polskiego — 
oświadczył wojewoda sposobami 
kulturalnymi, a nie naginaniem ustaw 
do celów polityki narodowościowej. 

W dalszym ciągu woj. Grażyński zbi- 
ja poszczególne ustępy cytowanego ar- 
tykułu, m. in. zarzut o rzekomym tę- 
pieniu rodowitych Ślązaków, przytacza- 
jące na poparcie swego twierdzenia 
dane cyfrowe. 

Po zeznaniach wojewody osk. Mac- 
kiewicz składa oświadczenie, w któ- 
rym wobec wviaśnień świadka wyraża 
ubolewanie, że w ten sposób sprawę 
na łamach prasy potraktował i nigdy 
nie postawiłby tego zarzutu, gdyby wie- 
dział, że nazwisko obecne woj. Grażyń- 
ski odziedziczył, 

Na tym postępowanie dowodowe zo- 
stało zakończone. 

Z kolei prokurator dr Początek w 
dłuższym przemówieniu wyraża na- 
dzieję, że wyrok sądu stwierdził, że 
woj, dr Grażyński padł ofiarą oszczer- 
stwa, Oskarżyciel publiczny podkre- 
ślił przy tym, że sprawa dzisiejsza po- 
siada symptomy szerzącej się choroby 
zaniku  odpowiedzialności moralnej. 
Każda indywidualność wybijająca się u 
nas na czoło pewnej zbiorowości jest 
wkrótce przedmiotem namiętnych ata- 
ków. Prokurator oba zarzuty oskarżo- 
nego pod adresem wojewody uważa za 
niezgodne z prawdą i szkodliwe, 

Następnie zabiera głos obrońca adw. 


Szurlej, który m. in. zaznaczył, że 
wzmiankowany artykuł zmierzał do 
wyjaśnienia ogólnej sytuacji politycz- 


nej, a nie miał na celu zniesławienia 
wojewody. Obrońca prosi o uwolnienie 
red. Mackiewicza. 

W końcu oskarżony Mackiewicz w 
ostatnim słowie jeszcze raz oświadcza, 
że działał w dobrej wierze, 

Red. Mackiewicza skazał sąd na 3 
„miesiące aresztu. Obrońca zapowiedział 
apelację. 
is m. m AC TORO OE WE OWE | 


Bedzie ciężka zima. 


Na Pomorzu, a zwłaszcza na Kaszu- 
bach, tegoroczne polowania na zające 
dają bardzo dobre rezultaty, Wszystkie 
sztuki ważą przeważnie ponad 10 kg. 
Miejscowi włościanie wróżą z tak dużej 
wagi zajęcy, że zima będzie sroga. 


Jak wyglądała Hiszpania wdwamiesiące 
po zwycięstwie „frontu ludowego”. 


W okresie od 15 lutego do 15 kwietnia 
br. a zatem na trzy miesiące przed pow- 
staniem w Hiszpani. miało miejsce 11 
strajków generalnych, rozstrzelano 39 osób 
na mocy wyroków, 74 zabito w walkach 
partyjnych. 345 raniono, 36 kościołów o- 
brabowano. zniszczono 58 lokali, gdzie mie- 
ściły się siedziby zarządów partyj, spalono 
72 lokali publicznych. 15 domów mieszkal- 
nych, 45 gospodarczych budynków, podpa- 
lono 106 kościołów, z których spłonęło cał- 
kowicie 56, i 
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Centrum wyszkolenia wojsk motorowych 
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„DZIENNIK BYDGOSKI". wtorek, dnia 22 grudnia 1936 r. 


armij miesnieciciej. 


wych armii niemieckiej, oficjalny tytuł 
„Kraftfahr Kampitruppen Schule“, 
mieści się w miejscowości. Wiinsdorf, 
leżącej w odległości 40 km na południe 
od Berlina, na autostradzie, wiodącej 
z Berlina do Drezna. Pod względem 
technicznym, centrum jest ośrodkiem 
wyszkolenia, ćwiczeń doświadczeń i 
prób wszystkich oddziałów zmotoryzo- 
wanych armii niemieckiej. Gdy zaś 
idzie o taktykę, prace centrum wyszko- 
lenia. ograniczają się tylko do tych 
oddziałów, które jako zmotoryzowane, 
są przeznaczone do walki w terenie. Są 
to wszystko zupełnie nowe formacje, 
bądź to wcielane do dywizyj pancer- 
nych, bądź to występujące jako samo- 
dzielne jednostki bojowe. W skład tych 
wchodzi 1) zmotoryzowana piechota, 
tzw. „Kradschiitzen*, skrót od „Kraft- 
radschitzen* — strzelcy na  motocy- 
klach oraz piechota na samochodach, 
2) opancerzone względnie pancerne wo- 
zy, służące do wywiadu, 3) wozy bojo- 
we, do tej pory nazywane tankami, 
4) „Pak“ oddziały broni przeciwpan- 
cernej, z małymi 3,7 cm. armatkami. 
Od tych 4 gatunków broni, szkoła (cen- 
trum) nosi swoją nazwę, a mianowicie: 
„Kraftfahrkampftruppen Schule“. Pi- 
sma niemieckie podając wiadomości o 
tej szkole podkreślają, że sposoby wal- 
ki tych nowoczesnych oddziałów zmoto- 
ryzowanych jeszcze nie zostały dosta- 
tecznie ustalone, mimo pewnych do- 
świadczeń, dokonanych w Chaco w 
wojnie abisyńskiej oraz obecnie toczą- 
czych się walkach w Hiszpanii. Dlatego 
też prace faktyczne centrum mają bar- 
dzo duże znaczenie i dlatego w kursach 
wyszkoleniowych znajdują się aspiran- 
ci oficerscy, młodsi oficerowie, sztabow- 
cy, a nawet generałowie; w centrum 
wyszkolenia z każdego gatunku broni 
pancernej względnie zmotoryzowanej 
znajduje się jedna kompania służąca 
do faktycznych ií wyszkoleniowych 
prac. W oddziałach tych przeprowadza 
się doświadczenia i próby, dotyczące 
uzbrojenia wozów motorowych, budo- 
wy, sprawności i wytrzymałości, jak 
również technicznych urządzeń wozów 
motorowych. Tu opracowuje się regu- 
laminy oraz instrukcje. Poza tym je- 
den specjalny oddział .używany jest ja- 
ko doświadczalny pracy wozów moto- 
rowych w terenie. Szkoła strzelnicza, 
ze względu na e6zczupły poligon w 
Wiinsdorf, mieści się gdzieindziej, W 
centrum wyszkolenia prowadzone są 
również kursy techniczne, mające na 
celu wyszkolenie technicznego perso- 
nelu oddziałów motorowych i broni 
pancernej, zwłaszcza podoficerów zbroj- 
mistrzów, ogniomistrzów itd. W cen- 
trum pielęgnowany jest specjalnie sport 
motorowy. Oddziały doświadczalne cen- 
trum służą poza celami armii również 
zagadnieniom gospodarczym Trzeciej 
Rzeszy. Tu są poddane bardzo ścisłym 
i surowym badaniom i doświadczeniom 


| odlkace TE Tiki MAŻZAKKEG 
, Pacyfiści, do dzieła! 


Mimo wysiłków, nieraz bardzo znacz- 
nych, nie ustępuje ani niebezpieczeństwo 
wojny, ani też nie ustają zamieszania we- 
wnętrzne w poszczególnych krajach. 


Istnieje jeden system zapewnienia po- 
koju, zdolny uśmierzyć i najenergiczniej- 
sze zapędy wojownicze oraz pokonać ną- 
wet najzacieklejszych  wichrzycieli we- 
wnętrznego ładu, Systemem tym jest wia- 
ra w Boga, gorliwość religijna, serdeczny 
kult Boskiego Serca Jezusa jako siedliska 
sprawiedliwości i miłości, jako łącznika 
serc wszystkich.  Rozpowszechnianiem i 
pogłębianiem kultu Boskiego Serea najdo- 
skonalej przysłużyray się sprawie pokoju 
wewnątrz kraju jak i całego świata, 


Komu więc sprawa pokoju, leży na ser- 
cu, ten nie zaniedba przyczynić się do pod- 
niesienia czci Serca Jezusowego. 


Rozpocznijmy tę akcję pokojem wyraź- 
nym przystąpieniem do czcicieli Boskie- 
go Serca Jezusowego przez złożenie ofiary 
na wyplacenie z długu poznańskiego Pom- 
nika Serca Jezusowego, 


Ofiary uprasza się nadsyłać pod adre- 
sem Komitetu Budowy Pomnika Najśw. 
Serca Pana Jezusa w Poznaniu, ul. Św. 
Marcina 69, m, 17 za blankietem P. K. O. 
na konto czekowe nr. 207.470. 


Centrum wyszkolenia wojsk y tu | 


wszystkie wozy oraz ich ekwipunek i 
urządzenia, zanim zostaną oddane. do 
służby oddziałom. Badane są małe wo- 
zy, motory, motorki, duże generatory, 
elektryczne pługi odśnieżne,' reflektory 
itp. W ramach czteroletniego planu 
Rzeszy dużą rolę odgrywa kwestia su- 
rowców, W centrum wyszkolenia pro- 
wadzi się doświadczenia ze sztuczną 
gumą „Buns“. W roku bieżącym pro- 


wadzi się już próby na dużą skalę. 
Dzień w dzień znajduje się w stałym 
ruchu 45 samochodów, które robią tury 
w podwójnej turze po 550 km, co daje 
łącznie 24.500 km. Dotychczasowe do- 
świadezenia wykazały, że trwałość 
sztucznej gumy jest większa od natu- 
ralnej, ponieważ „żywot* jej wynosi 
35.000 km, podczas gdy gumy natural- 
nej tylko 24.000 km. 
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Czar 
wielkiego 
miasta. 


Rzut oka na uli- 
ce północno-ame- 
rykańskiego mia- 
sta Chicago. 


Paryż bez jarzyn. 


Paryż żyje od wtorku w niebywałym 
podnieceniu, Gosposie, udawszy się we wto- 
rek rano do hal, dowiedziały się nie bez 
goryczy, że „jarzyn nie ma i nie będzie”, 
Co się stało? — pytały jedna przez drugą, 
zakłopotane, co dadzą na obiad. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że w menu 
francuskim jarzyny stanowią zasadniczy 
składnik. 

— Ano, ĉo się stało!.. — odpowiada nie 
mniej rozgoryczona handlarka — Strajk... 

— Prawda — mówiono o tym już kilka 
dni temu. Niedawno dzienniki ogłosiły o- 
dezwę przywódcy „frontu chłopskiego“, 
Dorgeresa, domagającą się od rządu znacz- 
nych ulg dla chłopów-producentów jarzyn. 
W odezwie swej. przemówieniach 1 licznych 
artykułach, opublikowanych ostatnio, Dor- 
geres wskazywał na katastrofalne położe- 
nie producentów jarzyn, oskarżając rząd, 
że swą nieprzemyślaną jakoby polityką so- 
cjalną stawił opłacalność produkcji jarzyn, 
stanowiącej dla chłopów, osiadłych w po- 
bliżu większych ośrodków miejskich, czę- 
sto jedyne źródło egzystencji, pod znakiem 
zapytania. 

Gdy petycje i apele do czynników mia- 
rodajnych nie pomogły, Dorgeres postano- 
wil wstrzymać dowóz jarzyn do Paryża. 
Na rzucone przez swego wodza hasło — ty- 


siące chłopów z bliższych i dalszych okolie 
Paryża przystąpiło do strajku. Nagroma- 
dzone z dni poprzednich zapasy jarzyn wy- 
czerpały się w ciągu półtorej godziny. Do- 
wóz z dalszych miejscowości został unie- 
możliwiony wskutek zsolidaryzowania się 
rolników z całej Prawie Francji z ruchem 
Dorgeresa. Mimo zapewnień producentów 
jarzyn z okręgu podstołecznego, że strajk 
ma charakter wyłącznie demonstracyjny, 
istnieją przejawy przerzucania się strajku 
również na Bretanię i dolinę Rodanu, a na- 
wet częściowo na Algierię. Strajk ten. poza 
momentami gospodarczymi,  streszczający- 
mi się w wysuniętym m. in. przez Dorge- 
resa żądaniu rewizji "dotychczasowych 
kontyngeńtów przywozu świeżych jarzyn z 
zagranicy w kierunku 1ch ograniczenia na 
rzecz zwiększenią krajowego spożycia, nie 
jest pozbawiony podłoża politycznego. O- 
strzem swym zwraca się przede wszystkim 
przeciwko polityce socjalnej rządu, której 
koszty ponosić musi rolnictwo w formie 
zwiększonych świadczeń, co obciąża w du- 
żej mierze koszty produkcji, 

Prowadzona od dłuższego czasu walka 
Dorgeresa z rządem, wyraża się w coraz 
ostrzejszym nastawieniu mas chłopskich 
przeciwko frontowi ludowemu, który, do- 
prowadziwszy pod wpływem komunistów 


Z PROWINCJI. 


Wstrząsające 


samobójstwo 


zrujnowanego kupca w Tczewie. 


Tczew. (as) Niezwykle zagadkowo przed- 
stawia się makabryczne samobójstwo ongiś 
bogatego obywatela tczewskiego, kupca, 
60-łetniego Willego Klinka, prowadzącego 
przy ul. Kościuszki nr. 24 skład przyborów 
elektrotechnicznych i warsztat instalacyjny. 

Otóż kupiec Klink, który w ostatnim ro- 
ku popadł w wielkie tarapaty finansowe, 
onegdaj w godzinach popołudniowych pozo- 
stawiwszy u siebie w domu zaproszonych 
na kawę gości oraz rodzinę, pod pretek- 
stem przylutowania pierścionka udał się 
do swego warsztatu, oświadczając, iż za kil- 
ka minut powróci na kawę. 

Gdy po upływie dwóch godzin Klink nie 
powrócił, pracownik jego Wichert udał się 


na poszukiwania i w pracowni instalacyj- 
nej dokonał strasznego odkrycia. Na zawia- 
sach drzwi prowadzących do składu wisiał 
na sznurze martwy Klink. Przywołany le- 
karz dr Wickel i lekarz powiatowy dr Kor- 
polewski stwierdzili śmierć. 

Wypadek powyższy ze względu na oso- 
bę kupca Klinka wywarł wśród całego tut. 
społeczeństwą przygnębiające wrażenie. 

Nadmienić należy, że denat, który nie 
pozostawił żadnego listu pożegnalnego, był 
czynnym „bratem“ tut. loży masońskiej, 
Na temat tej zagadkowej śmierci wolno- 
mularza Klinka krążą w Tczewie fanta- 
styczne pogioski. 
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Przedstawiciele Państwowych Zamkowych 
Zakładów Przemysłowych w Cieszynie: 
K. Lenartowicz I M. Mitrazzewski 

Warszawa, Nowy Swiat 46, (24176 


do zrewolucjonowania mas robotniczych i 
chaosu produkcyjnego, zwrócił przeciwko 
sobje wieś, pragnącą, jak to wielokrotnie 
oświadczył Dorgeres, pokoju socjalnego, o- 
partego na sprawiedliwości społecznej, któ- 
ra wyrasta nie z walki klas a z harmonij- 
nej ich współpracy. 

Komuniści, naruszając zasadę harmo- 
nijnej współpracy na. rzecz rewolucji, są — 
jak oświadczył Dorgeres — największymi 
wrogami rolników, 

Te akcenty polityczne przebijają dość 
wyraźnie w nastawieniu strajkujących rol- 
ników, którzy ogołacając miasta z nie- 
zbędnych artykułów spożywczych, pragną 
jednocześnie wobec elementów przewrotu 
zaakcentować swą siłę j zmusić prowody- 
rów frontu ludowego i rząd do większego 
liczenia się z ich interesami. 


Wprowadzenie nauki strzelania 
w szkołach rumuńskich. 


W nowouchwalonych programach szkol- 
nych wszystkich szkół rumuńskich zostaje 
wprowadzone obowiązkowe nauczanie strze- 
lania. Obowiązek ten dotyczy tak męskich, 
jak i żeńskich szkół. Będą musieli się u- 
czyć strzelać chłopcy j dziewczęta. Nauki 
udzielać będą siły fachowe. 


fordon. 


— Starosta powiatowy p. J. Suski na 
posiedzeniu Rady Miejskiej w Fordonie. 
Dnia 15 bm. przybył na posiedzenie rady 
miejskiej starosta bydgoski w towarzystwie 
inspektora samorządowego p. Biskupskiego 
i referendarza p. Nowakowskiego — celem 
poznania się z członkami zarządu miejskie- 
go, rady miejskiej i komisji rewizyjnej. 
Pana starostę powitał w serdecznych sło- 
wach p. burmistrz Wawrzyniak, po czym 
zdał szczegółowe sprawozdanie z życia go- 
spodarczego i społecznego w Fordonie. Pan 
burmistrz podkreślił w swym referacie 
wielką ofiarność miejscowego obywatelstwa 
na cele społeczne, nadmieniając, iż Fordon 
mimo, że jest najmniejszym miastem w 
powiecie najwięcej stosunkowo złożył na 
Pożyczkę Narodową i Inwestycyjną, ma 
najliczniejsze koło L. O. P. P. stoł na pierw- 
szym miejscu w pracach P, W. i W. F. jest 
zasługą zgodnej współpracy wszystkich 
miejscowych organizacyj. Przeglądając bud- 
żet miasta, pan starosta wyraził się po- 
chlebnie o gospodarce miejskiej, która jak 
stwierdził jest dobra i oszczędna. W dysku- 
sji zabierali głos poszczególni panowie rad- 
ni: p. Br. Mroczyński — w sprawie bezro- 
bocia i ponownego uruchomienia „Stacji 
Sanitarnej" — Ośrodka Zdrowia — należą- 
cego do Ubezpieczalni Społecznej w Byd- 
goszczy, która to stacja z niewiadomych 
powodów została unieruchomiona co jest 
wielką krzywdą dla ubezpieczonych; radny 
p. Płotka domagał się wybrukowania drogi 
do Jarużyna; radny p. dr Buxakowski po- 
ruszył sprawę otwierania i zamykania skle- 
pów w niedzielę i Święta. Pan Starosta 
przyrzekł życzenia radnych i obywatelstwa 
w miarę możności uwzględnić, W przed- 
dzień tegoż posiedzenia zaszczyciła Fordon 
swoją obecnością pani starościna Suska, 
która w towarzystwie p. burmistrzowej 
Wawrzyniakowej zwiedziła kuchnię dla 
dożywiania dzieci i ochronkę miejską. 
Zwiedzając ochronkę (przedszkole), gdzie 
przebywa obecnie około 120 dzieci. pani 
starościna przyrzekła ofiarować najbiedniej- 
szym dzieciom fartuszki, co wywołało o- 
gromną radość wśród dzieci, no i siostry — 
kierowniczki przedszkola. 

— Z życia Sokoła. W drugie święto Bo- 
żego Narodzenia, urządza Tow. Gimn. So- 
kół - Fordon swój tradycyjny wieczorek 
gwiazdkowy. Początek o godz. 18. Na wie- 
czorku różne niespodzianki. Uprzejmie za- 
prasza gości i sympatyków — Zarząd. 
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Rok XXX. Nr. 297. 
Siódma strona. 


Na huśtawce politycznej. 


Scena i kulisy. W Stronnictwie Naro- 


dowym (endecji) coś się za kulisamik 


dzieje, o czym do publicznej wiadomo- 
ści niewiele przenika. Starzy endecy, 
nawet wybitni przywódcy, znikają z wi- 
downi, a ich miejsce zajmują krzykliwijł 
młodzi (niezawsze wiekiem) agitatorzy 
pośledniejszego gatunku, Objaw ten za- 
uważyć można było szczególnie z okazji 
ostatnich wieców przedwyborczych if 
„powyborczych* w Poznaniu. Rej wo- 
dzili wyłącznie młodzi, starzy poznikali. 

Nie będzie pewnie zdradą wielkiej 
tajemnicy, jeżeli wyrazimy przypuszcze- 


nie, że zjawisko to jest skutkiem prze-f 


obrażeń w obozie endeckim i przekształ- 
cenia go na modłę faszystowską. Pi- 


saliśmy o tym, że zasady demokratycz-$ 


ne w Stronnictwie Narodowym zosta- 
ły zniesione i zastąpione ustrojem fa- 
szystowskim. Znaczy to, że przywódcy | 
rozkazują i swoje zapatrywania podają 


zwolennikom do wierzenia, a ci muszą f 
słuchać i — składki płacić. O dyskusji 


mowy nie ma, 


Ta zmiana nie znalazła uznania by- 
łych poważnych i rozważnych przywód-| 
widowni. g 
Szkoda, bo z nimi może „front Morges“ 


ców i dłatego usunęli się z 


byłby się dogadał w sprawie zespolenia 
wszystkich sił narodowych. 
* xk r 


Ogniskowcy się sumitują, że nie wal- | (konserwatysta) zapytał w Izbie Gmin, 


czą z religią. Na zjeździe poznańskiego Ļķ 
oddziału Zw. Nauczycielstwa Polskiego | 


„Ognisko* zapadła rezolucja ostro po- 
tępiająca „nagonkę“, 


uczycielstwo. 
dzają, że nauczycielstwo nie walczy z re. 
ligia“ i że niesłusznie(!) posądza się je 
o szerzenie haseł komunistycznych. 
Ślicznie. Lubo wierzymy pp. ogni- 
skowcom, że chcieliby wmówić 


lako zapytać ich musimy, czy Są ślepi i 


głusi, że nie widzą i nie słyszą, co się 


w kraju dzieje. Czy nie czytali „Pło- 


nych badaniach dzieci we Lwowie i tylu 


innych sprawkach ze strony swych ko- 


legów antyreligijnie usposobionych nic 
nie slyszeli? 


Jeżeli tak. to nie działają w dobrej 


wierze, a chodzi im tylko o zamydlenie 


oczu społeczeństwu. 


Z odsieczą pośpieszył „Ognisku“ p. i 
starosta Klotz w Grudziądzu. Z okazjił 


znanych zajść nadesłał on grudziądzkie- 
mu kolu „Ogniska“ list z ubolewaniem, 


że nie mógł się zetknąć „z CzcigodnymĘ 
Gronem Nauczycielstwa osobiście, „Po-Ę 


dziwia** pracę nauczycieli (oczywiście 
związkowców), ich „państwowotwórcze'" 
wysiłki. „W pracy nad, podniesieniem 
stanu obrony Państwa z bezprzykładną 
gorliwością poświęcacie Swój czas i Swe 
stargane siły. Państwu służycie. To też, 
jako przedstawiciel władzy państwowej 
na skromnym grudziądzkim podwórku, 
niechaj mi wolno będzie wyrazić Wam 
podziw i należny szacunek, Może nieje- 
den z Was powie: „kłody nam rzucają“. 
Jako człowiek realny mogę Was zapew- 
nić z całą otwartością i naciskiem, że 
kłody ludziom pracy i ofiarnikom były 
rzucane, są rzucane i będą rzucane. Je- 
dyną, ale potężną pociechą i przykładem 
w Waszej zbożnej pracy niechaj będzie 
cierniowa, ale pełna chwały droga Tego, 
co z krypty św. Leonarda na naszą pra- 
cę patrzy, czy zgodnie z komendą Jego 
namiestnika łańcuch ciągniemy — czy 
nie! Znam Was i wierzę, że łańcucha z 
garści nie wypuścicie, czego Wam i so- 
bie z całego serca życzę. 
(—) Aleksander Klotz. < 
Szkoda, że takie stanowisko zajął sta- 
rosta p. Klotz, Co wolno panu Klotzowi, 
tego nie wolno staroście Klotzowi. Prze 
cież wiedzieć powinien, że obok „Ogni- 
ska“ istnieją na jego terenie chrześci- 
jańskie organizacje nauczycielskie, któ- 
re również służą państwu, ale przeciw- 
stawiają się bezbożnictwu, któremu hoł- 
duje wielu członków organizacji prze- 
ciwnej, 

Po wypadkach grudziądzkich, w któ- 
rych nie ludność katolicka bvła stroną 
napadającą, taki list wygląda bardzo 
dziwnie i dobrzeby było, gdyby p. mini- 
ster Świętosławski pomówił z p. mini- 
strem spraw wewnętrznych, przełożo- 


cesie przeciwko redaktorowi 
wiczowi z Wilna, oskarżonymu o znie- 
sławienie 
wzbudziła duże zainteresowanie, o czym 
świadczyła 
u sala 
się m. in. prokurator sądu apelacyjnego 
dr Tokarski, oraz przedstawiciele pale- 
stry śląskiej, jak również liczne grono 
dziennikarzy, 


ceprezes 
Oskarżenie popiera prokurator dr Po- 


prowadzoną —f 
przez pewne koła na zorganizowane na-B 


Dalsze uchwały „stwier-F 
takiej umowie nam nie wiadomo, 


społe-f 
czeństwu, iż tak jest jak twierdzą, wsze-ĻŲ 


Redaktor zmierzył się z wojewodą 


Z Katowic donoszą: Rozprawa w pro- 
Mackie- 
wojewody Grażyńskiego 


wypełniona. publicznością 


sądu. Rozprawie « przysłuchiwał 


Przewodniczącym trybunału był wi- 
sądu okręgowego  Stodolak. 


czątek. Broni oskarżonego adw, Szurlej 
z Warszawy. 
Jak wynika z odczytanego aktu ©- 


i — przegral. 


skarżenia, red. Stanisław Mackiewicz 
obwiniony jest z art. 255 o to, że w ©- 
głoszonym w dniu 21 października br. w 
„Słowie“ artykule pt.: „Fuehreria bez 
ideologii" zarzucił wojewodzie dr. Gra- 
żyńskiemu niezgodnie z prawdą: 

1, Naginanie ustaw Skarbowych dla 
osiągnięcia celów politycznych i 

2. Pogardę do chłopów i robotników 
o czym Świadczyć miało rzekome zmie- 
nienie przez wojewodę pierwotnego na- 
zwiska rodzinnego, 

Oskarżony Mackiewicz, przesłuchany 
na rozprawie oświadczył, że o nagina- 
niu ustaw skarbowych pisał tylko przy- 
kładowo, co zaś do kwestii nazwiska, 
to uważał, że zmiana taka jest wyni- 


rażliwa 


RER ŃCEERGESE 


Londyn. (PAT). Kapitan Ramsay 
czy wiadomo rządowi o tajnej umowie 
rządu francuskiego z komunistami hi- 
Szpańskimi w sprawie dostaw sprzętu 


wojennego, 


Minister Eden odpowiedział: nie o 


Kpt. Ramsay pytał dalej, jakie infor- 
macje ma rząd, a min. Eden odpowie- 


f dział: 


Z informacji, które posiadam, wyni- 
ka, że niestety nie da się zaprzeczyć, 
że egzekucje odbywały się i przybierały 
rozmiary tragiczne, 

Czy ilość 


Kpt. Ramsay dalej pyta: 


W 


NISZĘ 
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Członek Z. N. P. zakazuje modlitwy. 


Piotrków. Przykrym echem odbiło się 
w Piotrkowie wystąpienie młodego pedago- 
ga p. W., członka Z. N, P, który zakazał 
uczniom modlić się przed lekcją, „gdyż — 
jak twierdził — jest to Przeżytek nikomu 
niepotrzebny”, Na zwróconą uwagę przez 
ucznia, że jednak zawsze modlono się przed 
lekcją, Porywczy „profesor“ wyrzucił ucz- 
nia z klasy za drzwi, 

Ten niesłychany incydent wywołał w ko- 
łach rodzicielskich j wśród uczniów szero- 
kie komentarze, 


nym p. starosty Klotza, aby go ten po- 
Uczył o obowiązku bezstronności wobec 
wszystkich obywateli. 

P. Klotz zresztą lubił wszędzie — być 
nielubianym. Przypominamy mu Lwów, 
gdzie był starostą grodzkim, a studenci 
tak go „uwenerowali*, że nie kłody, ale 
klotze włóczyli po uliey. i topili. Jako 
konsul w Mor. Ostrawie też nie bardzo 
się Polsce zasłużył i wątpimy, czy dłu- 
go będzie Grudziądz uszczęśliwiał. Na- 
leży on do tych „przybyszów“, którzy 
ściągają niechęć tubylców do ludzi z in- 
nych dzielnic. 


dyskusja 


Hisgzg annn. 
nych“ jest większa, niż wykonanych 
przez stronników gen. Franco? 

Min. Eden: Nie, Jestem skłonny do- 
szukiwać się różnic. Sądzę, Że cała 
izba potępia takie metody bez względu 
na to, kto je stosuje, 

Mander (liberał) pyta, czy okręty po- 
wstańcze hiszpańskie zatrzymują okręty 
angielskie, 

Min. Eden oświadcza, że nie ma tego 
rodzaju informacji. 

k * X 

Bilbao, (PAT). Rząd autonomiczny 
kraju Basków ogłosił spis 1.300 księży 
baskijskich, którzy pozostali wierni tra- 


co; 30 z nich powstańcy rozstrzelali, w 


EF Basków i są przeciwni gen, Fran" 
myka“ i wyroku sądu w tej sprawie, af egzekucji dokonanych przez „czerwo-| tej liczbie prałata Avina z Mondragon, 
o popisach swoich kolegów w Grodnie, § 
Swięcianach, Grudziądzu, o skandalicz-| 
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Projekty olbrzymich inwestycyj 
w dziedzinie drogowej. 


Warszawa, (Tel. wł.) Urzedy wojewódz- 
kie przedstawiły Ministerstwu Komunika- 
cji plany inwestycyj drogowych na naj- 
bliższe 10-lecie 1937—1946. Na pierwszym 
planie znajdują się budowy dróg na Kre- 
sach Wschodnich, gdzie arterie komunika- 
cyjne są w stanie zaniedbanym i brak do- 
tąd połączeń pomiędzy największymi na- 
wet miastami. Tak np. na Wołyniu zamie- 
rzoną jest budowa 17 dróg, łącznej długo- 
z E klm, co pochłonie około 45.000.000 
ZEE 


W Warszawie 


Polityczna inflacja. 
powstają jak grzyby po deszezu coraz 
to nowe partie i klubiki polityczne. A 
każdy wydaje swój organ. . Namnożyło 
się tego tyle, że nawet zawodowy poli- 
tyk z trudem w tym rozgardiaszu poła- 


pać się może. Wszystkie prawie mają 
charakter „prorządowy“, a celem jest 
— wyścig do koryta. A może, a nuż... 
można będzie „zafasować* jakąś sub- 
wencyjkę czy też dostać się pod ciepły 
koc. Oto cały sens i cel aktywności 
kombinatorów. Nie zajmujemy się ni- 
mi szczegółowo, bo nie warto. 


| zaniku 


kiem zmiany przekonań, lub przyna- 
leżności do pewnej grupy ludzi, 

Z kolei obrońca zaznaczył, że zrzeka 
się wniosku o przesłuchanie w charak- 
terze świadka wojewody Grażyńskiego, 


prokurator jednak wniosek ten podtrzy- . 


muje. Sąd postanowił powołać woje- 
wodę Grażyńskiego na świadka. 

Wojewoda Grażyński składa dłuższe 
oświadczenie, w którym na wstępie: za- 
znaczył, że atak p. Mackiewicza co do 
zmiany nazwiska godzi w zasadniczą 
podstawę moralną jego, jako człowieka 
i społecznika. Wojewoda przypomina, 
że od lat studenckich pracował społecz- 
nie w swej wsi rodzinnej a następnie 
po przybyciu na Śląsk organizował 
chłopów i robotników pod hasłem ze- 
społenia Śląska z państwem polskim. 
Co do zmiany nazwiska (Kurzydło), to 
oskarżony pomylił się, gdyż nazwisko 
swe obecne świadek otrzymał w spad- 
ku po ojcu, 


Co do drugiego zarzutu, to również 
świadek odpiera go w sposób zasadni- 
czy, Wojewoda oświadczył, że nigdy 


w swej działalności nie sięgał do me- 
tod, które wskazano w artykule p. Mac- 
kiewicza, nigdy w stosunku do Niem- 
ców nie naginał ustaw dla osiągnięcia 
sukcesów politycznych, Pracujemy 
nad wzmocnieniem żywiołu polskiego — 
oświadczył wojewoda — sposobami 
kulturalnymi, a nie naginaniem ustaw 
do celów polityki narodowościowej. 

W dalszym ciągu woj. Grażyński zbi- 
ja poszczególne ustępy cytowanego ar- 
tykułu, m. in. zarzut o rzekomym tę- 
pieniu rodowitych Ślązaków, przytacza- 
jące na poparcie swego twierdzenia 
dane cyfrowe. 

Po zeznaniach wojewody osk. Mac- 
kiewicz składa oświadczenie, w któ- 
rym wobec wviaśnień świadka wyraża 
ubolewanie, że w ten sposób sprawę 
na łamach prasy potraktował i nigdy 
nie postawiłby tego zarzutu, gdyby wie- 
dział, że nazwisko obecne woj. Grażyń- 
ski- odziedziczył. 

Na tym postępowanie dowodowe zo- 
stało zakończone. ! 

Z kolei prokurator dr Początek w 
dłuższym przemówieniu wyraża na- 
dzieję, że wyrok sądu stwierdził, że 
woj. dr Grażyński padł ofiarą Oszczer- 
stwa, Oskarżyciel publiczny podkre- 
Ślił przy tym, że sprawa dzisiejsza po- 
siada symptomy szerzącej się choroby 
odpowiedzialności moralnej. 
Każda indywidualność wybijająca się u 
nas na czoło pewnej zbiorowości jest 
wkrótce przedmiotem namiętnych ata- 
ków. Prokurator oba zarzuty oskarżo- 
nego pod adresem wojewody uważa za 
niezgodne z prawdą i szkodliwe, 

Następnie zabiera głos obrońca adw. 
Szurlej, który m. in. zaznaczył, że 
wzmiankowany artykuł zmierzał do 
wyjaśnienia ogólnej sytuacji politycz- 
nej, a nie miał na celu zniesławienia 
wojewody. Obrońca prosi o uwolnienie 
red, Mackiewicza. 

W końcu oskarżony Mackiewicz w 
ostatnim słowie jeszcze rąz oświadcza, 
że działał w dobrej wierze. 

Red. Mackiewicza skazał sąd na 3 
miesiące aresztu. Obrońca zapowiedział 
apelację. 
| mi ank RCR PE a E 


Bedzie ciężka zima. 


Na Pomorzu, a zwłaszcza na Kaszu- 
bach, tegoroczne polowania na zające 
dają bardzo dobre rezultaty, Wszystkie 
sztuki ważą przeważnie ponad 10 kg. 
Miejscowi włościanie wróżą z tak dużej 
wagi zajęcy, że zima będzie sroga. 


Jak wyglądała Hiszpania w dwamiesiąte 


vo zwycięstwie „frontu ludowego“. 


W okresie od 15 lutego do 15 kwietnia 
br. a zatem na trzy miesiące przed pow- 
staniem w Hiszpani, miało miejsce 11 
strajków generalnych, rozstrzelano 39 osób 
na mocy wyroków, 74 zabito w walkach 
partyjnych. 345 raniono, 36 kościołów o- 
brabowano. zniszczono 58 lokali, gdzie mie- 
ściły się siedziby zarządów partyj, spalono 
72 lokali publicznych, 15 domów mieszkal- 
nych. 45 gospodarczych budynków, podpa- 
lono 106 kościołów, z których spłonęło cał- 
kowicie 56. 
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Snomtocłam. 


Nocny dyżur pełni Apteka pod Orłem. 

Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 
, Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ul 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19. 
s Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet 
licy „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 

Repertuar kin: 

Słońce: „Jej ekscelencja babka". 

Stylowe: „Tajemnica dr. Chandlera“. 

Świt: „Wieczna rzeka“. 

Kino Mątwy: „Jaśnie pan szofer“, 


Apelujemy do pracodawców o pracę dła 
bezrobotnych. Miejski Komitet Obywatelski 
do walki z bezrobociem apeluje do wszyst- 
kich pracodawców w Inowrócławiu i po- 
wiecie inowrocławskim, by choć przejścio- 
wo w okresie zimowym zatrudnili bezro- 
botnych. Zapotrzebowanie na pracowników 
należy zgłaszać w biurze Pośrednictwa Pra- 
cy — telefon 694. 

Parafia św. Józefa obchodziła niezwykłą 
uroczystość: kanoniczne zainstalowanie or- 
ganizującego się od kilku miesięcy Arcy- 
bractwa Straży Honorowej Najsł. Serca Pa- 
na Jezusa. Uroczystą mszę św. z wystawie- 
niem Najśw. Sakramentu, celebrował w in- 
tencji Straży: Honorowej ks. prob. Handke 
w Ruinie. W czasie mszy św. liczne zastępy 
wiernych oraz członków Straży Honorowej 
przystąpiły do wspólnej Komunii św. Po 
mszy św. odbyło się uroczyste poświęcenie 
„wielkiego zegara“ „Straży Honorowej“, 
którego dokonał dyr. Arcybractwa ks. 
Dziamski. Po przemówieniu ks. dyr. oraz u- 
roczystym złożeniu przyrzeczeń przez człon- 
ków Str. Honorowej. nastąpiło przyjęcie no- 
wych członków, których liczba wynosiła o- 
koło 150 osób. Pieśń „Pójdź o Honorowa 
Straży pełnić świętą służbę twą“ zakończy- 
ła ranną uroczystość. Po południu o godz. 4 
odbyła się w Ognisku KSM. przy ul. So- 
lankowej 14 uroczystość Intionizacji Najsł. 
Serca Jezusowego oraz poświęcenie całej 
parafii Sercu Jezusowemu. Po serdecznym 
przywitaniu przez prezeskę, licznie zgroma- 
dzonych członków ks. prob. Handke, gości 
oraz czcicieli Jezusowych, odśpiewano „Z 
tej biednej ziemi“. Następnie w pięknym 
przemówieniu podkreślił ks. prob. Handke 
doniosłe znaczenie Straży Honorowej, 
szczególnie w obecnych czasach ogólnego 
przygnębienia ludzkości, napływu wrogich 
Kościołowi elementów, rozluźnienie obycza- 
jów, oraz deprawowanie prawa Bożego. Z 
kolei dokonał ks. prob. Handke uroczýstego 
aktu intronizacji, poświęcając równocześnie 
całą parafię Sercu Jezusowemu. Po odśpie- 
waniu „Kto się w opieke“ p prezeska zam- 
knęła piękną uroczystość. Do składu zarzą- 
du Straży Honorowej weszli: dyr. ks. 
Dziamski, prezeska p. Z. Leska, wiceprezes 
p. Lemańczyk, sekretarka p. Zającowa i 
skarbnik p. A. Ziętek. 


4konie uprowadzili złodzieje 


z gospodarskiej stajni. 


Inowrocław. W nocy onegdaj nieznani 
dotąd sprawcy uprowadzili ze stajni gospo- 
darza Teltera, zam. w Modliborzycach, pow. 
inowrocławskiego 4 konie, wartości ogólnej 
1.500 zł. Zawiadomiona o tej kradzieży 
policja urządziła pościg za koniokradami, 
którzy w obawie przed ujęciem ich porzu- 
cili swój łup pod Radziejowem w powiecie 
nieszawskim. 


KRUSZWICA. Jarmarki w Kruszwicy w 
roku 1937 odbędą się dnia 11 marca i 14 
października i to ogólne. Jarmarki na in- 
wentarz żywy dnia 13 maja, 8 lipca, 9 wrze- 
śnia i 9 grudnia. 


MOGILNO. (mk) Wspomnienie pośmier- 
tne. Na wieczny odpoczynek odprowadzono 
zwłoki śp. Zaremby, kolejarza w Mogilnie. 
Przed trumną kroczyła brać kolejarska z 
wielkim wieńcem. Kondukt prowadził ks. 
Knast. W Palędziu Kośc. odprowadzono na 
cmentarz miejscowy zwłoki śp. Domagal- 
skiego, rolnika z Leśnika, długoletniego 
naszego abonenta. R.i p. 

— Nowy zarząd Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej. W sali Domu Katolickiego odbyło 
się zebranie L. M. i K., połączone z wyświe- 
tlaniem filmu, po czym przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. Wybrani zostali: 
pp. naczel. poczty p. Wojciechowski - pre- 
zes, Rosiński - zastępca, Lasocki - II zastęp- 
ca, Kubski W. - sekretarz, dyr. K. K. O. 
Kamiński - skarbnik. 

— Chłopiec w trybach maneżu. W go- 
spodarstwie p. Strzeleckiej w Gębicach po- 
ganiał konie przy maneżu 15-letni Rybski. 
W pewnej chwili tryby maneżu uchwyciły 
róg kożucha, który Rybski miał na sobie. 
Chłopiec dostał się w tryby maneżu, które 
zmiażdżyły mu kolano jednej nogi i stopę 
drugiej nogi. Nieszezęśliwego chłopca prze- 
wieziono natychmiast do szpitala pow. w 
Strzelnie. f 


„DZIENNIK BYDGOSKI". wtorek, dnia 22 grudnia 1936 r. 


TRZEMESZNO. (mk) Ukarany za znie- 
wolenie. Przed sądem okręgowym w Gnieź- 
nie na sesji wyjazdowej w Mogilnie stanął 
robotnik Makiewicz Marceli z Kwieciszewa 
oskarżony o zniewolenie swej 13-letniej pa- 
sierbicy. Sąd skazał oskarżonego na jeden 
rok więzienia. 

— Pożar. W Kwieciszewie w zagrodzie 
rolnika Rosińskiego wybuchł pożar. Pa- 
stwą płomieni padła obora, stajnia, świ- 
niarnia i chlew. Na szkodę dzierżawcy Gło- 
wackiego Antoniego spaliły się 3 sztuki by- 
dła i część maszyn rolniczych. Przy pomo- 
cy straży mogileńskiej zdołano zapobiec 
dalszemu pożarowi. 

— Kradzież drobiu. Rolnikowi Wierzbiń- 
skiemu w Dzierząćni skradziono 23 kury, 
a rolnikowi Węckiemu w Izdbach 6 kur i 
6 indyków. Sprawcy nie znani. 


OSTRÓW WLKP. Nauczycielstwo ostrow- 
skie opiera wychowanie dzieci na zasa- 
dach wiary Chrystusowej. Pod przewod- 
nictwem prezesa p. Lassocińskiego odbyło 
się w hotelu „Polonia* walne zebranie 
Stow. Chrześc.-Narod. Nauczycielstwa Szkół 
Powsz. Na czoło programu obrad wysunął 
się referat nauczyciela p. Dobskiego p. t. 
„Na marginesie dyskusji prasowej, wszczę- 
tej przez prof. Skoczylasa“. Referent poru- 
szył tu problem stosunku nauczyciela do 
kościoła — problem, tak dziś aktualny, a 
zwalczany zawzięcie przez „Ogniskowców*. 
W dyskusji nad tym referatem zebrani wy- 
razili w poglądach swych fednolitość po- 
stawy wobec poruszonego zagadnienia, do- 
magając się kategorycznego zwalczania ko- 
munizmu już w samym zarodku przez o- 


SPRAWÓZDAWC 


Wstrząsające samobójstwo 


chronę duszy dziecka przed nieodpowiednią 
lekturą „Płomyka*. W sprawozdaniach u- 
stępujących członków zarządu podkreślono, 
że praca miejscowego Stowarzyszenia, poza 
referatami natury pedagogicznej, szła wła- 
śnie w kierunku walki z komunizmem. I 
tutaj znowu stwierdzono, że jedność zmobi- 
lizowanych wysiłków szkoły i społeczeń- 
stwa w oparciu o kościół, będzie najsku- 
teczniejszą bronią przeciw rozszerzającemu 
się komunizmowi. Tut. Stowarzyszenie roz- 
wija się b. pomyślnie, dowodem czego 
zwiększenie liczebności jego członków w o0- 
statnim czasie o 100%. W uznaniu pracy 
i trudów położonych dla rozwoju organi- 
zacji, zebrani jednomyślnie, przez aklama- 
cję, wybrali nowy zarząd w dotychczaso- 
wym składzie z prezesem p. Lassocińskim 
na czele. U progu nowej kadencji życzy- 
my tut. Stowarzyszeniu dalszego, jak naj- 
lepszego rozwoju dla dobra młodzieży i spo- 
łeczeństwa. 


WRZEŚNIA. Kradzieże kolejowe. W dniu 
15 grudnia na przestrzeni Jarocin— Gniezno 
zrzucono z toczącego się pociągu około 300 
kg węgla. W dniu 16 grudnia zrzucono na 
linii Chwalibogowo — Września również 
większą ilość węgla. 

— Dalsze rewizje u robotników zatrud- 
nionych w cukrowni. Policja Państw. z 
Wrześni na skutek nowych anonimów do- 
konała z polecenia Cukrowni rewizji u ro- 
botników zatrudnionych na czas kampanii 
w cukrowni. U robotnika Bartniczaka Józe- 
fa, zam. przy ul. Fabrycznej znaleziono 3 
i pół centnara cukru, pochodzącego rzeko- 
mo z kradzieży. Zajęty cukier odwieziono 
wozem na posterunek. 


zrujnowanego kupca w Tczewie. 


Tczew. (as) Niezwykle zagadkowo przed- 
stawia się makabryczne samobójstwo ongiś 
bogatego obywatela tczewskiego, kupca, 
60-letniego Willego Klinka, prowadzącego 
przy ul. Kościuszki nr. 24 skłąd przyborów 
elektrotechnicznych i warsztat instalacyjny. 

Otóż kupiec Klink, który w ostatnim ro- 
ku popadł w wielkie tarapaty finansowe, 
onegdaj w godzinach popołudniowych pozo- 
stawiwszy u siebie w domu zaproszonych 
na kawę gości oraz rodzinę, pod pretek- 
stem przylutowania pierścionka udał się 
do swego warsztatu, oświadczając, iż za kil- 
ka minut powróci na kawę. 

Gdy po upływie dwóch godzin Klink nie 
powrócił, pracownik jego Wichert udał się 


TUCHOLA. (im) Osobiste. 
dniach opuścił Tucholę wicestarosta p. mgr 
Julian Biedrzyński, obejmując równorzęd- 
ne stanowisko w Starostwie Powiatowym 
w Chojnicach. Równocześnie stanowisko za- 
stępcy starosty pow. tuch. objął mgr pr. p. 
Wiad. Zgorzelski z Torunia, z Urzędu Wo- 
jewódzkiego. 

— Wypadek w gazowni. Instalator ga- 
zowni miejskiej, p. Gadziński zajęty czy- 
szczeniem basenu, uległ silnemu zatruciu 
gazem świetlnym. Spuszczony na sznurze 
na dno basenu, po pewnej chwili nie rea- 
gował zupełnie na znaki ostrzegawcze z 
zewnątrz. Spuszczono więc natychmiast na 
dół innego robotnika, który znalazł na dnie 
instalatora, leżącego bez przytomności. Wy- 
dobyto go z basenu, a przywołany lekarz, 
zdołał po dłuższych zabiegach przywrócić 
go do przytomności, stwierdzając jednak 
silne zatrucie wewnętrzne gazem świe- 
tlnym. 

— Kradzież narzędzi. Na szkodę Antonie- 
go Theila, nieznani dotąd sprawcy skradli 
wszystkie narzędzia ciesielskie razem z 
plecakiem, wartości około 180 zł. Dochodze- 
nie w toku. 

— Kto skradł kaczki? Rolnikowi p. Stan. 
Korthalsowi, zam. Koślince skradziono o- 
statnio z chlewa T kaczek, wartości ok, 20 
złotych. 

— Złodzieje zabijają pszczoły. Do ula 
p. Stan. Hofmana w Woziwodzie, zakradli 
się nieznani sprawcy, zabierając miód z 
dwóch ul, przy czym  zniszczyłi 2 roje 
pszczół, wartości około 60 zł. 

— Wielka kradzież mieszkaniowa. W 
Stolnie pod Tucholą włamali się złodzieje 
za pomocą wyjęcia szyby w oknie do miesz- 
kania rolnika Jana Kufla. Splądrowali całe 
mieszkanie, zabierając 3 płaszcze męskie 
zimowe, płaszcz męski letni, płaszcz dam- 
ski, garnitur męski, ubranie, koszule, ro- 
wer itd. Poszkodowany oblicza wartość 
skradzionych rzeczy na ok. 500 zł. Policja 
jest już na tropie sprawców. 


JABŁONOWO. (jr) Skazanie niesumien- 
nego funkcjonariusza P, K. P. W dniu 17 
grudnia rb. stanął przed sądem okręgowym 
pracownik P. K. P., Kalinowski Władysław, 
zamieszkały w Jabłonowie, oskarżony o po- 
pełnienie przestępstwa z art. 257 k. k. Wy- 


W tych | mieniony będąc funkcjonariuszem P. K. P., 


na poszukiwania i w pracowni insłalacyj- 
nej dokonał strasznego odkrycia. Na zawia- 
sach drzwi prowadzących do składu wisiał 
na sznurze martwy Klink. Przywołany le- 
karz dr Wickel i lekarz powiatowy dr Kor- 
polewski stwierdzili śmierć. 

Wypadek powyższy ze względu na oso» 
bę kupca Klinka wywarł wśród całego tut, 
społeczeństwa przygnębiające wrażenie. 

Nadmienić należy, że denat, który nie 
pozostawił żadnego listu pożegnalnego, był 
czynnym  „brałem* tut. loży masońskiej, 
Na temat tej zagadkowej śmierci wolno- 
mularza Klinka krążą w Tczewie fanta- 
styczne pogłoski. 


zabrał na szkodę wym. przedsiębiorstwa 1 
wiązkę żelaza płaskiego wartości 15,48 zł. 
Za czyn ten skazany został na 2 tygodnie 
aresztu z zawieszeniem na okres 2 lat. 
Również w tym samym dniu stanęła przed 
sądem okręgowym Marta Lezińska z Jabło- 
nowa, ul. Grudziądzka 7a. Wymieniona w 
dniu 11 lipca rb. porzuciła w okolicy Brod- 
nicy nieślubne swe dziecko Bronisławę, 
działając tym samym wbrew obowiązkowi 
opieki. Oskarżona, winę której sąd przyjął 
za udowodnioną, skazana została na 6 mie- 
Bięcy aresztu z zawieszeniem na okres 2 
lat. ` 


LUBAWA. (jr) Protest ludności pow. lu- 
bawskiego przeciwko szerzeniu bezbożnic- 
twa. Ostatnio wyraz swemu oburzeniu prze- 
ciwko beżbożniczej i deprawującej duszę 
młodzieży działalności członków Z. N. P. 
dało społeczeństwo Mroczna pow. lubaw- 
skiego. Na zebraniu Kat. Stow. Mężów u- 
chwalono rezolucję, potępiającą działalność 
pewnego odłamu nauczycielstwa, jawnie 
propagującego idee komunistyczne. Żądano, 
by z pieniędzy, w postaci podatków do 
skarbu wniesionych, nie opłacano nauczy- 
cieli, szerzących hasła wolnomyślicielskie. 
Uchwałę przyjęto jednomyśnie, żądając od 
władz kompetentnych zajęcia się też osob- 
nikami wyraźnie wrogo usposóbionymi 
względem Kościoła. Uchwałę powyższą z 
zadowoleniem przyjęło całe katolickie spo- 
łeczęństwo miejscowe. 


CZERSK. (al) Z jarmarku. We wtorek 
15 bm. odbył się w Czersku ostatni tego- 
roczny jarmark kramny oraz na bydło 1 
Konie. Ze względu na czas przedświąteczny 
ruch na jarmarku był ogromny. Przybyło 
także dużo straganiarzy żydowskich, którzy 
niestety porobili duże interesy. Widać z te- 
go, że miejscowe społeczeństwo całkowicie 
nie ma zrozumienia dla sprawy narodowej, 
niosąc swój ciężko zapracowany, a może 
nawet ostatni grosz w żydowskie łapy. 
Stwierdzić jeszcze trzeba, że ceny towarów 
bławatnych u straganiarzy żydowskich by- 
ły wyższe niż w miejscowych składach. Nie 
dość więc, że katolicy kupują u żydów, ale 
jeszcze przepłacają tandetny towar. Ruch 
na targowisku był też duży. Spędzono wiel- 
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ką ilość koni i bydła. Za konie płacono od 
65—350 zł, a za krowy od 80—250 zł. 


BRODNICA. (jr) Przed sądem okręgo- 
wym stanął w dniu 17 grudnia urzędnik 
pocztowy z Brodnicy, asystent Sowa Fran- 
ciszek, oskarżony o popełnienie przestęp- 
stwa służbowego: Oskarżony on był o przy- 
właszczenie sobie kwoty 7,75 zł, zainkaso- 
wanej z tytułu abonamentu radiowego o- 
raz gazet. Przewód sądowy nie wykazał wi- 
ny oskarżonego, który omylił się w zesta- 
wieniu. Sąd ogłosił wyrok uniewinniający. 
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Na Boże Narodzenie 
znakomite, od 120 lat znane, 


WÓDKI i LIKIERY ZAMKOWE 


winny się znaleźć na każdym 
świątecznym stole 


Przedstawiciele Państwowych Zamkowych 
Zakładów Przemysłowych w Cieszynie : 


Warszawa, Nowy Swiat 46, (24176 


Grudziadz. 


Dyżur nocny pelni 
Pańska, tel. 20-40. 


Repertuar kin: 

Apollo: „Rose Marie“, największy suk 
ces operetkowy sezonu. : 

Gryf: „Doktór X“. 

Orzeł: „Piekło“. 

— Posady w Junackich Hufcach Pracy. 
Komenda Główna Junackich Hufców Pra- 
cy może zatrudnić podchor. rez. podofic. 
stanu spocz. i rezerwy, posiadających wy- 
szkolenie broni pancernych i samochodo- 
wych oraz podofic. stanu spocz. i rezerwy 
wojsk łączności lub innych rodzajów broni, 
posiadających wyszkolenie w służbie łącz- 
ności. Kandydaci odpowiadający powyż- 
szym warunkom mogą składać podania z 
dołączeniem życiorysu, świadectw wzgl. za- 
świadczeń o ukończeniu szkoły (kursu 
wojsk.) broni panc., samoch. lub łączności, 
do swej P. K. U. w terminie do dnia 23 bm. 


Apteka pod Lwem, 


0. 0. Jezuici w Grudziądzu wejdą 
w posiadanie swego dawnego kościoła. 


Uroczyste wprowadzenie odbędzie się we 
wtorek 22 bm. o godz. 10-ej. 


Grudziądz. Już w r. 1622 biskup chełmiń- 
ski ks. Jan Kuczborski sprowadził O. O. Je- 
zuitów do Grudziądza, osadzając ich jako 
kaznodziejów i misjonarzy przy kościele 
farnym. Dzięki życzliwości i poparciu ro- 
dzin katolickich na Pomorzu — głównie ro- 
dziny Działyńskich — powstało w r. 1651 
kolegium czyli gimnazjum dla kształcenia 
młodzieży. Budowę kościoła skończono do- 
piero w r. 1721 i dnia 3 grudnia tego roku 
został on konsekrowany pod wezwaniem 
św. Franciszka Ksawerego, którego obraz 
cudami słynący przenieśli O. O. Jezuici z 
Jabłonowa pomorskiego. Aż do wykończe- 
nia budowy własnej świątyni pracowali O. 
O. Jezuici przy kaplicy Działyńskich, wcho- 
dzącej w obręb murów kościoła farnego. 

"Od okupacyjnego dekretu Fryderyka II 
Grudziądz staje się miastem pruskim. O. O. 
Jezuici uczą jednak nadal w swaich szko- 
łach oraz pracują jako misjonarze aż do 
roku 1781, w którym to roku król pruski 
kazał ogłosić dekret kasacyjny. Kolegium 
jezuickie zamieniono na gimnazjum pro- 
testanckie, a w roku 1816 gmach jezuicki i 
kościół oddano do użytku katolickiemu se- 
minarium nauczycielskiemu. Gdy pod ko- 
niec 19 wieku rząd niemiecki wybudował 
nowe seminarium gmach kolegium jezuic- 
kiego nabył magistrat na ratusz, kościół 
zaś pozostał nadal pod opieką seminarium. 
Ten stan rzeczy utrzymany został aż do 
chwili obecnej. Po załatwieniu sprawy od- 
dania kościoła z władzami państwowymi, 
J. E. ks. biskup ordynariusz dr Stanisław 
Okoniewski doprowadzi 0. O. Jezuić” w 
posiadanie kościoła św. Franciszka K 
rego we wtorek 22 bm. o godz, 10-ej. 


Nr. 297. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 22 grudnia 1936 r. 


romika 


Bydgoszcz, dnia 21 grudnia 1936 roku, 
KALENDARZYK 


Dziś: Tomasza ap. 

Jutro: Zenona żołn. męcz. 4 
Wschód słońca o godzinie 8,8.' 
Zachód: słońca o godzinie 15,47, 


Stan pogody. 


| Pogoda bez zmian 


W całym kraju panowała wczoraj pogo- 
da naogół chmurna. Tempetatura o godz. 


14-ej wynosiła: 2 stopni w Zakopanem, 3 wi 


Warszawie, Wilnie i Pińsku, 4 w Kaliszu, 
5 w Poznaniu, Łodzi, Krakowie i Grudzią- 
dzu, 6 w Gdyni i Bydgoszczy, a 7 w Cieszy- 
nie. Dziś rano w Bydgoszczy pogodnie. 


Przewidywany przebieg pogody. Pogoda ; 


naogół chmurna, miejscami mglista z roz- 
pogodzeniami głównie na południu. Tem- 
peratura nieco powyżej zera, a w górach 
lekki mróz. Słabe wiatry z kierunków za- 
chodnich. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 21—25 grudnia: 
1) Apteka pod Niedźwiedziem, 
Niedźwiedzią 11, tel. 3050. 
2) Apteka pod Koroną, 
tel. 3301. 


ulica 


Dworcowa 48, 


.. 
.. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od godz, 9—16, w niedzielę i święta od 
godz, 11—14, Obecnie w. Muzeum wystawa 
doroczna „Plastyków Bydgoskich", 


„LEKTURA“ wypożyczalnia książek przy 
ul, Gdańskiej 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza 
książki również na prowincję. 


m 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Ostatnie dwa przedstawienia w okresie 
przedświątecznym po cenach groszowych. 


W okresie przedświątecznym odbędą się 
ostatnie dwa przedstawienia po cenach mi- 
nimalnych. Dziś, w poniedziałek pełna 
niefrasobliwego humoru i zabawnych sy- 
tuacji „TRAFIKA PANI GENERAŁOWEJ” 
Bus-Fekete w doskonałej grze zespołu. 

We wtorek „CZWARTY DO BRYDŻA”, 
Świetna komedia A. Grzymały Siedleckiego. 

Obydwie sztuki schodzą zupełnie z re- 
pertuaru naszgo teatru. 

W środę i czwartek, teatr zamknięty. 

Kasa teatru czynna będzie w środę od 
godz. 11—14 i od 18—20 (za wyjątkiem 
czwartku) oraz od piątku dnia 25 do nie- 
dzieli dnia 27. bm. włącznie od godz. 11 
do 20,30 bez przerwy. Repertuar świątecz- 
ny zapowiada najweselsze i największym 
powodzeniem cieszące się utwory komedio- 
we i muzyczne. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Z Miejskiego Konserwatorium 
Muzycznego. 


W salce M, K. M. odbył się ub. niedzieli 
popis uczniów klas: fortepianu (dyr. I. 
Jahnkowa, Z. Lisicki, E. Rösler, E. Lubia- 
towski), skrzypiec (dyr. Zdzuw Jahnke, A, 
Rósler), śpiewu (F. Krysiewiczowa), muzy- 
ki zespołowej i chóru dziecięcego (A. Ró- 
sler), W obfitym, lecz nie nużącym progra- 
mie znalazły się m. in. utwory, stawiające 
wykonawców przed poważnymi trudnościa- 
mi natury technicznej i muzycznej, jak: 
koncert frtp. Griega, Polonez skrzypcowy 
A-dur Wieniawskiego, wariacje frtp. c-moll 
Beethovena, Toccata i Fuga G-dur Bacha. 
Występujący uczniowie wykazali dobre 
przygotowanie techniczne i muzyczne, 
świadczące pochłebnie o wartości stosowa- 
nej przez nauczycieli metody nauczania. 
Popis cieszył się dużym powodzeniem, do- 
wodem czego liczny napływ publiczności. 
Żałować trzeba, że skromne rozmiary salki 
nie pozwoliły na pomieszczenie wszystkich 
gości; część musiała z obecności na popi- 
sie zrezygnować. 

(ar,) 


jw szczupłym kółku. 


Wa marginesie. 


Zebranie. Takie czy inne, liczne czy też 
y Nie ma mowy, żeby 
się zaczęło punktualnie, Pół godziny opóź- 
nienia jest szczęśliwym wydarzeniem. Nor- 
malnie przechodzi godzina, zanim się wszy- 
sey zejdą į można rozpocząć obrady. 

Ci, co przypadkiem są punktualni, tra- 
cą czas na darmo, denerwują się i na na- 
stępny raz przychodzą z jeszcze większym 
opóźnieniem. ; 

Wytwarza się błędne koło niepunktual. 
ności, która marnuje czas i energię spo- 
łeczną, 

U nas jest pod tym względem coraz go- 
rzej, ale jak ta sprawa musi wyglądać w 
Warszawie, niech świadczy to sprawozda- 
gnie z zebrania: 1 

Na ostatnim zebraniu członkiń oddziału 
Warszawskiego Związku Pań Domu p. H. 
Lutostańską zwróciła się z apelem o podję- 
cie walki z niepunktualnością. 


Warszawa winna Podjąć akcję zwalcza- 


ESEE E E NEZEWE aż AW dari z AE 


Ogon porłodowai kura tydynkiogo 


nia tej wady, gdyż mieszkańcy jej grzeszą 
najbardziej niepunktualnością w przeci- 
Wieństwie do Pomorza i Poznańskiego. 


Hasło to winny szerzyć kobiety polskie, 
które wychowują przyszłych obywateli. W 
wyniku postanowiono, iż oddział warszaw- 
ski Związku Pań Domu zwróci się z ape- 
lem do wszystkich stowarzyszeń kobiecych 
działających w Warszawie, aby w r. 1937 
obrały sobie walkę z niepunktualnością, 
jako naczelne hasło swoich poczynań, 


Przyjęto też wniosek, aby panie, przy- 
bywające na zebrania członkowskie po je- 
go rozpoczęciu, składały do Duszki przy 
wejściu tytułem kary zą spóźnienie 50 gr 
na Pomoc Zimową, ' 


Ta ofensywa przeciw niepunktualności 
zasługuje w pełni na to, aby być prowa- 
dzoną na najszerszym froncie. Nie tylko 


w Warszawie, ale w całej Polsce. 
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ma IG.O0CO ziońwala. 


Masowo sporządzali fikcyjne umowy rzetelnej sprzedaży obrazów. 


Dotkliwą szkodę poniósł kupiec p. Fran- 
ciszek Ziółkowski, właściciel składu obra- 
zów i szklarni pod firmą „Wenecja“ przy 
ul. Bernardyńskiej 2. Pragnąc udostępnić 
szerokim masom nabycie przeróżnych obra- 
zów o charakterze religijnym i patriotycz- 
nym kupiec Ziółkowski zorganizował sprze- 
daż obrazów na dogodne raty, posługując 
się w tym celu licznymi agentami. Agenci 
chodzili od domu do domu tak w Bydgosz- 
czy jak i w okolicznych miasteczkach i 
wsiach, oferując różne obrazy. Przy do- 
brej prowizji zarabiali miesięcznie około 
150 złotych. 

Wielkie zdziwienie kupca wywołał fakt, 
iż raty w ostatnich miesiącach w ogóle nie 
wpływały, a za sprzedane obrazy wartości 
przeciętnej 60—80 złotych, wpływały jedy- 
nie pierwsze dwie raty, później z powodu 
rzekomej niewypłacalności dłużnika nie 
nie wpływało. Wobec tego, iż takie wypad- 
ki manożyły się w zastraszający sposób i gro- 
ziły ruiną kupca, p. Ziółkowki wszczął do- 
chodzenia na własną rękę. Okazało się, 
że padł on ofiarą oszustwa własnych agen- 
tów, którzy sami sporządzali fikcyjne umo- 


jlauczyciel skazany 


wy sprzedaży ratalnej obrazów, fałsznjąc 
podpisy nabywców, a często podpisując u- 
mowy zmyślonymi nazwiskami nie istnie- 
jących w ogóle osób. Oszustwa te dochodzi- 
ły do skutku głównie dzięki temu, iż agen- 
ci sami zabierali obrazy i sprzedawali je, 
zatrzymując sobie gotówkę. Gdyby kupiec 
wysyłał obrazy pocztą, oszustwa tego ro- 
dzaju nie byłyby do pomyślenia. 


Ogółem pozbył się p. Ziółkowski wsku- 
tek oszukańczych manipulącyj czterech 
swych agentów około 400 obrazów, warto- 
ści ogólnej 16.000 złotych. Policja areszto- 
wała ściśle współpracujących z sobą agen- 
tów, a mianowicie: 29-letniego Tadeusza 
Staśkowskiego, zam. przy ul. Wileńskiej 1, 
30-letniego Feliksa Różańskiego, zam. przy 
ul. Chołoniewskiego 28 i 38-letniego Ma- 
riana Kusza, zam. przy ul. Gdańskiej 172, 
zaś poszukuje się jeszcze 52-letniego Wła- 
dysiawa Mruka, zam. przy ul. Żórawiej 9. 
Podjęte dochodzenia policyjne idą w kie- 

| zmaga stwierdzenia, czy nieuczciwi agenci 


zmagazynowali obrazy, lub też sprzedawali |. 


je osobno. 


pomo 


za fałszowanie podpisów na wekslu. 


Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy 
odpowiadał za sfałszowanie podpisów na 
weksłu 28-letni nauczyciel Czesław Guzen- 
da z Barcina, Pragnąc uzyskać w Komu- 
nalnej Kasie Oszczędności miasta Szubina 
pożyczkę weskslową na sumę 200 złotych, 
Guzenda umieścił na wekslu jako żyran- 
tów sfałszowane podpisy nauczycielek Wła- 
dysławy Kurowskiej, Janiny Siwińskiej i 
Zofii Małeckiej. Na podstawie tych sfał- 
szowanych podpisów, nauczyciel otrzymał 
pożyczkę z K. K. O., lecz weksla nie wyku- 
pił w terminie płatności. Gdy bank zwró- 
cił się do żyrantów o zapłatę weksla, fał- 
szowanie podpisów koleżanek przez Guzen- 
dę wyszło na jaw. 


Nauczyciel Guzenda pozbawiony został : 


posady i ponadto wytoczono mu sprawę 


karną. Przed sądem przyznał się do winy, 
lecz twierdził, że pożyczka wekslowa była 
dla niego jedynym ratunkiem i gdyby jej 
wówczas nie otrzymał, popełniłby samobój- 
stwo. Zeznania swoje oskarżony składał 
płaczliwym głosem. Zeznały także dwie 
nauczycielki — Kurowska i Małecka. W 
czasie, gdy sąd udał się na naradę, oskar- 
żony zaczepił wspomniane nauczycielki 
i pokazał im język, tak, że musiały one 
zwrócić się do woźnego o obronę. 

Ładny ten wychowawca skazany został 
na 8 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na przeciąg lat trzech, 
jednakże pod warunkiem, że zwróci kasie 
pieniądze do 1 lipca 1987 r. Rozprawie prze- 
wodniczył p. sędzia okręgowy dr Kuła- 
kowski. 


M serdecznym nalroji nin! nmin WIECZÓĆ WigIJNY 


B. T. w. || B. K. w. 


(jk) Czołowe kluby wioślarskie Byd- 
goszczy, B. T. W. i B. K. W. tak przyzwy- 
czaiły się do zajmowania pierwszych 
miejse, że nawet w urządzaniu obchodów 
gwiazdkowych są pierwsze 

W ub. sobotę, 19. bm. o godz. 20,30 odby- 
ła się w sali Resursy Kupieckiej wspólna 
uroczystość wigilijna sympatycznych Beka- 
wianek i dzielnych Betewiaków. 


Przy stołach, zastawionych tradycyjny-. 


mi smakołykami, zasiedli licznie przybyli 
członkówie obu organizacyj. 

Słowo wstępne wygłosił wiceprezes B. T. 
W. p. dyr. Kitkowski, który wv krótkich 
zdaniach przedstawił znaczenie obchodu 
wigilijnego i życząc wszystkim wesołych 
świąt, zainicjował łamanie się opłatkiem. 
Obecne wioślarki i wioślarze dopełnili tra- 
dycyjnego zwyczaju, składając sobie przy 
tej okazji serdeczne wzajemne życzenia. 

Jak zwykle, tak i w tym roku obchód 
wigilijny B. T. W. i B. K. W. wyposażony 
był w bogaty program artystyczny, mu- 
zyczno-wokalny. W roli konferansjera wy- 
stąpił p. Stefan Lampe, który ze swadą za- 
powiadał poszcególne, bardzo udatne wy- 
stępy. 

Jako pierwsza wystąpiła p. Przybylska, 
która przy akompaniamencie p. Rydzkow- 


skiej odśpiewała szereg pieśni. Miły głos 
śpiewaczki zjednał jej słuchaczy, to też 
oklaski były huczne. 


Clou wieczoru był śpiew p. Błażewskie- 
go, który odniósł znaczny sukces, porywa- 
jąc-słuchaczy swym pełnym siły i wyrazu 
głosem. Jesteśmy przekonani, że p. Błażew- 
ski jeszcze nijdnokrotnie da się usłyszeć 
bydgoszczanom i to w większym zespole. 
Akompaniowała utalentowanemu śpiewako- 
wi p. dyr. Garbowska. Rzęsiste oklaski by- 
ły wyrazem uznania dla występujących. W 
rzędzie solistów znalazła się również p. 
Rydzkowska, która odegrała kilka utworów 
na fortepianie, zbierając zasłużone brawa. 

W przerwach pomiędzy poszczególnymi 
występami koncertowała orkiestra oraz od- 
śpiewano wspólnie kilka kolend przy pięk- 
nie przybranej,  jarzącej się świecami 
choince. 

Z okazji uroczystości wigilijnej zarząd 
B. T. W. wręczył żetony za największą ilość 
piewiosłowanych i przesterowanych kilo- 
metrów. Żetony takie otrzymali wioślarze 
pp.: 1) Dudziński Jan (1577 km), Figiel An- 
toni (1543 km), Fleger Stetan (1509 km). 
Sternicy pp: Lipkowski Kl, Knioła Kl. 
Borkhile Leon. Za największą wycieczkę 


turystyczną otrzymali żetony pp. Dudziński 
i Figiel. 

Korowód życzeń delegatów rozpoczął p. 
dr. Siemiątkowski, który w serdecznych. 
słowach ż$czył B. T. W. w nowym roku — 
nowych sukcesów. Dalsze życzenia złożyli: 


Hp. dr Klikowiczowa, prezeska B. K. W. p. 


inż. Tychoniewicz im. Zarządu Dróg Wod- 
nych, p. kpt. Lindner im. władz wojsko- 
wych oraz p. inż. Thienel — im. Kolejowego 


K. W. Życzenia listowne nadesłali pp. 
dyr. Matuszewski i inż. Pietrzak. 
Wiele uciechy wywołało przybycie 


gwiazdora, który przyniósł olbrzymie ilości 
paczek z podarunkami dla obecnych. Gwia- 
zdorem był p. Strzałkowski. Rozdawał on 
hojnie podarunki, nie żałując jednak przy- 
gan i rózeg. 

Wspólny śpiew zakończył uroczystość, 
jak zwykle w B. T. W. świetnie zorganizo- 
waną, w czym duża jest zasługa przewod- 
niczącego komisji imprezowo-gospodarczej, 
p. Czesiawa Dratwińskiego. 

Obchód wigilijny B. T. W. i B. K. W. 
odbył się w serdecznym nastroju i miłej at- 
mosferze, co z pewnością zachęci członkinie 
i członków obu klubów do intensywnej pra- 
cy w roku przyszłym dla dobra swych or- 
ganizacyj > 

Oba kluby mają wspólny kłopot — po- 
trzebę budowy własnego szałasu, to też my 
ze swej strony, korzystając z okazji, życzy- 
my, aby nowy rok uwolnił B. T. W. i B. K. 
W. od tego kłopotu. 


PANICE EZR DA OOP EO REKOWO AA 


Wystawa plastyki bydgoskiej 
zosłała otwarta 


w Muzeum Miejskim, 


(hak) Doroczna wystawa plastyków 
bydgoskich przybrała w tym roku charak- 
ter „salonu bydgoskiego“. Zarząd Muzeum 
Miejskiego zaprosił do» udziału w niej 
wszystkich wartościowych artystów, dzia 
łających w Bydgoszczy, bez względu na 
ich przydziały organizacyjne, Większość 
plastyków odpowiedziała na ten apel pozy- 
tywnie i nadesłała swoje prace, W rezul- 
tacie 16 artystów wystawiło 58 prac z za- 
kresu malarstwa, rzeźby i grafiki. 

Odkładając ocenę do obszerniejszego o- 
mówienia, chcielibyśmy zaznaczyć, że mi- 
mo nierównego poziomu, świadczącego o 
zbyt pobłażliwej selekcji, wystawa prezen. 
tuje się interesująco i jest pochlebnym 
dokumentem kulturalnych aspiracyj Byd- 
goszczy. Z malarzy wybijają się na pierw- 
szy plan: Władysław Frydrych, Leon Cze- 
chowski, Franciszek Gaje-Gajewski i Jerzy 
Rupniewski, Wspaniałą' głowę Chrystusa 
Ukrzyżowanego wystawił Teodor Gajewski, 
W grafice Stanisław Brzęczkowski demon- 
struje szereg nowych, bardzo ciekawych o- 
siągnięć. 

Dążenia i ambieje plastyków  bydgo- 
skich omawia na wstępie do katalogu prof. 
Marian Turwid, 

Otwarcia wystawy — wobec dość licz- 
nie zebranych w czwartek, 17 bm. w Mu- 
zeum Miejskim reprezentantów kultural- 
nych sfer Bydgoszczy — dokonał naczelnik 
wydziału kultury i sztuki Zarządu Miej- 
skiego p. dr Witold Bełza, który w piek- 
nym przemówieniu podkreślił znaczenie o- 
becnej wystawy właśnie w okresie walki 
Bydgoszczy o prymat na Pomorzu. 

Doroczna wystawa plastyków bydgo- 
skich zasługuje na zwiedzenie, a wysiłki 
artystów ma poparcie — przez zakup na 
prawdę wartościowych dzieł, choćby jako 
prezentów gwiazdkowych, 


mają glos. 
Pieszo rychlej się zajdzie... 


Na temat „szybkobieżności* bydgoskich 
tramwajów pisano juź wiele. Z swej stro- 
ny stwierdzilem z ubolewaniem, że z ulicy 
Gdańskiej na Okole nie wystarcza pół go- 
dziny jazdy; tramwaje wskutek defektów 
podwożą często pasażerów do stacji kolejki 
powiatowej. gdy już kolejka odjechała. 
Najzabawniejszym jest fakt, że dojazd na 
Okole niejednokrotnie trwa ponad 30 mi- 
nut (z defektami), zaś pieszo Czarną Drogą 
wystarczy czas 20 minut, 

J. B. 


a= 


Przed Gwiazdką zawdy Polikarpa pie- 
nia — to są.te szczyre od serea życzenia. 
Że za jałmużne głosze je w kolendzie — 
jak życze, będzie. 

- Dawniejszym czasem kłopot był z tym 
mały, jakie życzenia dzie sie należały; pi- 
sałem rymy. na jedno kopyto. Gracko szło 
mi to. Chciano mieć ino pomyślność a 
zdrowie. - Tyla tyż ludziom życzyłem w 
przemowie, Ludzie za oracyją grosz dawali 
i dziad szed dalij. Żelim zaś dodał: „Niech 
Pan Bóg przyczyni . błogosławieństwa w 
dzieciach gospodyni* — to ludzie byli la 
mnie, jak janieli; puścić nie chcieli. 


Dzisia — jak Pana Boga kocham szczy- 
rze — trza 'winszowania zmyślać coraz 
Świże; Kużden ma w głowie na te ciężkie 
czasy insze grymasy: 

. Kubita dzięcków jak ognia sie boi. (Czy 
to w porządku? Mówcie, Złoci Moi!) Bez 
co sie boi? Bo jak Sie rozwodzi, dzieciak 
ij- szkodzi... 

< Małżonek żonke piękną ma jak łania. 
A bez co za drugiemi sie ugania? Dowi 
sie żonka — przyprawi ci rogi. Tak, tak, 
mój drogi! 

Nie wim, co w takim stadle życzyć ko- 
mu. Żonce pewnikiem przyjaciela domu: 
mężowi zysków z jakijś dywidyndy na... 
lafiryndy, 

Nie! Ja sie nie dam nakłonić ku złemu. 
Winszować bede ino po Bożemu, po staro- 
polsku, po starobydgosku, dycht po dzia- 
dosku: 

Wpirw powinszuje tym w życia jesieni, 
chtórzy bez wiek swój do mnie są zbliżeni, 
bv im Bóg błogość zsyłał z włosów szro- 
nem przed późnym zgonem, by radość w 
wolnyj Polsce mocnij czuli niźli poddań- 
czy los u obcych króli, by ich cieszyły 
Rządu ręce chrobre i skutki dobre, by nie 
słyszeli ministerskij mowy — zato widzieli 
plan jasny i zdrowy, przez społeczyństwo, 
przez naród uznany i w czyn wcielany.. 


Wam, emerytom, skubanym bez przer-f 


wy, życze, żebyście mieli twarde nerwy. 
Bo jeszcze nieraz obskubią jak kurke eme- 
ryturke, 

Zawczasu mają być przygotowani i u- 
rzennicy, że będą skubani.. Zato pociesze 
ich, że im przybedzie godzin w urzędzie. 
"Tym, którzy mają mizerne posadki, życzy- 
my miękij waty pod pośladki; a kierowni- 
kom zaś wyrozumienia na ich siedzenia, 

Rólnikom zbioru takiego dziad życzy, 
iżby im fraszką był nakaz płatniczy, ubez- 
pieczalnie i insze szykany forsy ciułanyj. 

Kupcom sie życzy nie tylko krydytu, 
ale i zbytu i z handlu profitu, i żeby zaw- 
dv mnogo klienteli w składach swych 
mieli. 

Tym, chtórzy sie „Płomykiem' ponarzy- 
li, lodu na głowe życzy sie w tyj chwili. 
by im gorączka pod zimnym kompresem 
spadła z kretesem. 

Powiatom życze wyplenienia ostów, tj. 
krawczyków i takich starostów, co licho 
rządzą, zato dobrze tyją pod protekcyją, 

Maluczkim, chtórym pod możnych opie- 


ką z wargi mkną skargi a z oczu łzy cie-f 


ką, życze, by możni wedle Ewangelii bliź- 
nich pojeli. 

A tera chybko ide do Betlejem przed 
Narodzonym Bogiem-Dobrodziejem klęknąć 
i prosić o spełnienie życzeń zara na sty- 
czeń, Bo już tak długo w obietnicach ży- 
jem (słownie głaskani, czynni żgani ki- 
jem), że nam nadzieja w to, co słyszą u- 
szy, do-cna sie kruszy... 
(RENNES o a E A 


n ROSE p meaane. 


Sylwester u wioślarzy. 


Członków B. T. W., którzy pragną za- 
prosić gości na zabawę sylwestrową, upra- 
sza się o złożenie adresów w firmie A. 
Nozdrzykowski, ul. Mostowa 6, magazyn 
galanterii męskiej. Wysyłka zaproszeń na- 
stąpi w najbliższych dniach. 


Sześćsettysięczny abonent otrzymał 
w upominku zegarek. 


Wczoraj w niedzielę cała radiowa Pol- 
ska uczestniczyła w wewnętrznej uroczy- 
stośći Polskiego Radia, na której trzem 
szczęśliwym abonentom wręczono upomin- 
ki: abonentom, którym los pozwolił zareje- 
strować odbiorniki pod numerami 599.999, 
600.000 i 600.001. 

Los tym razem wybrał laureatów Pol- 
skiego Radia w trzech dzielnicach, symbo- 
lizując poniekąd powszechność radia. Głów- 
nym zaś laureatem, sześćsettysięcznpm abo- 
nentem okazał się posterunkowy P. P. w 
Skarszewach (pow. kościerski), Walerian 
Bagnucki, który w upominku od Polskiego 
Radia otrzymał złoty zegarek. 
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Pokłosie niedzielne 


Każdy się wyrzeka świąt i przygotowań 
do nich, każdy rozkłada beznadziejnie ręce 
— ale, gdy się święta zbliżyły, trudno jest 
nie wejść w zaczarowany krąg tradycji i nie 
stanąć na głowie, aby jednak jako tako 
święta sobie urządzić. 

Wprawdzie złota niedziela nie zastąpi 
złotych w kieszeni, ale przecież po to. do- 
brzy ludzie wymyślili kredyt i weksle, aby 
tradycje świąteczne były należycie szano- 
wane i czczone. To też w rezultacie wczo- 
raj po południu ruszył kto mógł na podbój 
świata. Na ulicach był ruch jak za najlep- 
szych czasów. Nawiasem mówiąc, nie wia- 
domo, kiedy w ogóle były te najlepsze cza- 
sy. Bo zdaje się, nie było jeszcze takich 
czasów, w których by się tęsknie ‘nfe 
wspomniało o innych, dużo lepszych cza- 
sach. 

Wczoraj. nie. zważając na to, że obecne 
czasy są na pewno gorsze, całe niemal mia- 
sto wyszło na miasto. W godzinach wie- 
czornych ulica Gdańska wyglądała jak Ry- 
nek w dzień targowy, a Rynek przypomniał 
Gdańską w niedzielne południe. Wszystko 
się pchało we wszystkie strony, przyglądało 
się jasno oświetlonym i pięknie na ogół 
udekorowanym oknom wystawowym, tylko 
odważniejsi wchodzili do sklepów, pytali 
kupców o stan interesów, a czasami także 
o cenę niektórych przedmiotów. Miła roz- 
mowa towarzyska między kupcem a klien- 
tem kończyła się nieraz tranzakcją, dzięki 
czemu spotkać można było paru ludzi obła- 
dowanych paczkami i paczuszkami. 

W ogóle była sielanka przedświąteczna. 
Minęły już te czasy, kiedy zła koniunktura 
nas denerwowała. Dzisiaj jesteśmy przy- 


na swięla 
| WINKELHAUSENA 


zwyczajeni -do najgorszego i wytrenowani 
w kryzysie. Dlatego też prawie że już nam 
jest dobrze. zaa : ; 

ca 


Jedynym oryginalnym urozmaiceniem 
niedzieli była... asysta policyjna przy więk- 
szych sklepach żydowskich. Skąd policja? 
Ano, historycznie rzecz się miała tak: byli 
niestety tacy „Polacy“, którzy po zakupy 
gwiazdkowe pchali się do żydów — znaleźli 
się wobec tego młodzi Polacy, którzy blo- 
kadą chcieli temu przeciwdziałać, — w re- 
zultacie ochroną tych pierwszych zajęła 
się policja. ~ 

Tych pierwszych warto się zapytać, czy 
godzi się z okazji najbardziej chrześcijań- 
skich świąt bogacić żydów? d 

Poza tym zauważono, że wobec tej bloka- 
dy sklepów żydowskich żydzi wysłali na 
ulice lotne patrole, które ściągały klientów. 
Przed tymi naganiaczami ostrzegamy... 

x* ; 

Sporo bydgoszczan wyjechało do Brzozy, 
gdzie odbyła się konsekracja budowanego 
wspólnym wysiłkiem społeczeństwa miasta 
i powiatu kościoła. 


„Opłatek“ dla swoich członków urządzili 
w ciągu ubiegłej doby: wioślarze z B. T. W., 
handlowcy (nowy związek), absolwenci 
szkół handl., „echiści”*. barcerze i inni. Pocz- 
towe Przysposobienie Wojskowe obdarzyło 
120 sierot i 49 wdów: po niższych pracowni- 
kach.. We wszystkich obchodach uczestni- 
czyli przedstawiciele redakcji „Dziennika 
Bydgoskiego“. 

(hak) 


KONIRKI 


— Łaskawej uwadze Szan. Czytelników 
naszych polecamy firmę Stanisław Kalka, 
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Poniedziałek 21 grudnia, 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


15,00: Wiadomości gospodarcze. 15,15: 
Programy lokalne. 16,15: Skrzynka języko- 
wa, 16,30: Koncert solistów. Wyk.: Aleksan- 
dra Helfreichowa — śpiew, Stanisław Ja- 
rzębski — skrzypce. Akomp. prof. Ł. Ur- 
stein. 17,00: Co Polska wnioska do kultury: 


j„Udział Polski w badaniach biologicznych“ 


odczyt wygł. dr Michał Siedlecki, prof. U. 
J. (z Krakowa). 17,15: Klasyczny teatr wy- 
obraźni wznawia cykl dialogów Platona p. 


Ft. „Tragedia Sokratesa“. Część III i ostatnia 


p. t. „Kriton“ z epilogiem z „Fedona'”. 18,10: 
Wiadomości sportowe. 18,20: Programy lo- 
kaine. 18,50: „Służebność* — felieton praw- 
no-społeczny wygł. Jadwiga Zieleńczyków- 
na. 19,00: Audycja żołnierska. 19,30: Kon- 
cert w wyk. małej ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego z udz. Miecz. Saleckiego — 
śpiew. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: 
Pogadanka aktualna. 24,00—21,30: Progra- 
my lokalne. 24,30: Koncert Pomorskiego 
Tow. Muzycznego (z Torunia). Transm. z 
sali konserwatorium P. T. M. Wyk.: ork. 
smyczk. P. T. M. pod dyr. L. Guttry, Au- 
gustyn Boczek — flecista. 22,30: Muzyka lu- 
dowa w wyk. polskiej kapeli ludowej: Fe- 
liksa Dzierżanowskiego. 
PROGRAM LOKALNY. 

13,00: Wszystkie- 
go po trochu (płyty). 15,15: Koncert rekla- 
mowy. 15,35: Pogadanka społeczna. 15,40: 
Piosenki w wyk. rewellersów (płyty). 16,00: 
Skrzynka rolnicza. 18,20: Pogadanka aktu-. 
alna. 1830: Teodor Szaljapin (płyty). 18,40: 
Pogadanka. „Wszyscy na pomoc bezrobo- 
inym“, 18,45; Program na jutro. 21,00: Mu- 
zyka lekka (płyty) z Warszawy. 21,30: Kon- 
cert Pomorskiego Towarzystwa, Muzyczne- 
go. Transmisja z sa!i Konserwatorium P. 
T. M. Wyk.: orkiestra smyczkowa Pom. 
Tow. Muzycznego pod dyr. Lucjana Guttry, 
Augustyn Boczek — flecista. 

ZAGRANICA. 

19,00: Budapeszt. Recital śpiew. 19,25: 
Hamburg. Koncert na 2 fortep. 19,00: Lon- 
dya Reg. Solo na organach Wurlitzera. 
19,10: Praga. Koncert tria rosyjsk. 19,10: 
Rzym. Koncert kwintetu. 20,40: Hilversum 
I. Koncert ork. 20,00: Kopenhaga. Koncert 
ork. i solistów. 20,00: Lille, Muzyka jazz. 
21,45: Budapeszt. Koncert wieczorny. 21,15: 
Hamburg. Muzyka wieczorna. 22,35: Kopen- 
haga. Muzyka na mandoline i harfę. 22,15: 
Luksemburg. Music-Hall. 22,06: Strasburg. 
Koncert stow. muz. „Soudant*. 23,00: Ko- 
penhaga. Wesoła audycja. 24,00: Frank- 
furt. Koncert nocny. 


Nowy Rynek 5. Firma słynie z dostawy do- 
borowej jakości nasion ogrodowych, w 
szczególności wczesnych warzyw, Poza 
tym specjalnością firmy są pokarmy dla 
ptaków, klatki i przybory do hodowli (za 
co otrzymała na wielkiej wystawie kanar- 
ków duży złoty medal), Właściciel firmy 
kieruje się zasadą: dobry towar za drobne 
pieniądze. Zwracamy uwagę na ogłoszenie. 


. 
.. 


PRE 


Wtorek, 22 grudnia 1936 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 


6,33; Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 


kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30: É 


Przerwa.. 11,30: Audycja dla szkół 11,57: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: 
Programy lokalne. 12,40: Dziennik połud- 
niowy. 12,50: Programy lokalne. 15,00; 
Wiadomości gospodarcze. 15,15: Programy 
lokalne. 18,15: Skrzynka P. K. O. 16,30: 
Koncert popołudniowy (z Poznania). 17,00: 
„Dni powszednie państwa Kowalskich* — 
powieść mówiona w oprac. Marii Kuncewi- 
czowej. 17,15: Franciszek Schubert: Trio. op. 
99 B-dur. 17,50: „Matematyka a sport“ — 
monolog Ludwika Kofina odczyta M. Wę- 
grzyn (z Krakowa). 18,00: Pogadanka ak- 
tualna. 18,40: „Sport w miastach i mia- 
steczkach' — pogadanka z Wilna. 18,20: 
Programy lokalne. 18,50: Pogadanka aktu- 


alna. 19,00: „Dyskutujemy'*: „Prace. i wcza-B 


sy“ — dyskusję zagai dr. Al. Hertz. 19,20: 
Koncert ork. wileńskiej pod dyr. Wład. 
Szczepańskiego (z Wilna). 20,00: Koncert 
symfoniczny. Transmisja z sali Domu Ka- 
tolickiego „Roma“. 28,30: „Lud w poezji 
staropolskiej“ — kwadrans poezji w oprac. 
Kazimiery Zawistowicz, wygł. Stan. Woż- 
nik (z Krakowa). 22,45: Muzyka  „Cafe- 
Club“. 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30: 
Koncert małej orkiestry P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego (z Warszawy). 12,03: Muzyka 
lekka w wykonaniu solistów (płyty). 12,50: 
Pomorska gazetka rolnicza. 13,00: Wszyst- 
kiego po trochu (płyty). 15,15: Koncert re- 
klamowy. 15,35: Życie kulturalne Pomorza. 
15,40: Muzyka wokalna (płyty). 16,05: Jak 
spędzić święta? — pogadanka krajoznawcza. 
18,20: Parnas muzyczny — V audycja (pły- 


ty). 18,45: Program na jutro. 
ZAGRANICA. 
19,10: Brno. Koncert tria salonowego. 


20,00: Monte Ceneri. Koncert muzyki wło- 
skiej. 20,15: M. Ostrawa. Koncert radioork. 
i solistów. 21,00: Deutschłandsender. Kon- 
cert kompozytorski. 21,00: Londyn Reg. U- 
twory Meyerbeera. Wyk. radioork. 22,40: 
Leningrad. „Amerykańskie idylle leśne”. 
23,15: Hilversum I. Ork. cygańska. 24,00: 
Luksemburg, Muzyka. 24,00: Tuluza. Arie 
operetkowe. 


Płac Teatralny (23496 


Wieczór wokalno-muzyczny 
na biednych parafii św. Trójcy. 


Konferencja Męska św, Wincentego a 
Paulo przy parafii św. Trójcy pragnąć 
przyjść z pomocą najbiedniejszym urządzi- 
ła w niedzielę, 13 bm. w sali „Starej Go- 
spody“ wieczór wokalno-muzyczny. 

Program tego pięknego wieczoru wypeł- 
niły popisy chóru chłopców (Szkoły Po- 
wszechnej św. Trójcy) pod kier. p. Rauera 
i występ popularnego w Bydgoszczy zespo- 
łu muzycznego na instrumentach serbskich 
„Bis* pod kier. p. Edm. Szumańskiego. Je- 
den i drugi zespół był Przyjmowany owa- 
cyjnie, Każdy wykonany „utwór gorąco 
oklaskiwano i domagano się powtórzenia 
i dodatków. Publiczności było pełna sala, 
Przybyło też na koncert duchowieństwo z 
ks, prob. Skoniecznym na czele. 

Zarząd Konferencji Męskiej z prezesem 
p. Lisewskim na czele może być dumny z 
wieczoru, który pod względem artystycz- 
nym, moralnym i materialnym udał się 
znakomicie, Czysty zysk bowiem z koncer- 
tu przeznaczono na biednych parafii św, 
Trójcy. 

Starania Konferencji nie poszły na mar- 
ne. Przyczynił się do tego dość wysoki po- 
ziom popisów i renoma zespołów, które 
chętnie wzięły udział w koncercie, Popisy- 
wał się też duet gitarzystów, pp. Buko- 
wiecki i Lewandowski, których darzono 
frenetycznymi oklaskami. 

z nn m a 

— Nowy numer „Przeglądu Rezpieczeń- 
stwa Pracy“ na grudzień wyszedł codobie- 
ro i zawiera cały szereg artykułów, oma- 
wiających dla gospodarki narodowej nie- 
zwykle ważne zagadnienia bezpieczeństwa. 
i higieny pracy, np.: „Zasady bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy na szlifierkach*, — 
„Zagadnienie wentylacji w lakierniach na- 


tryskowych*. — „Dochodzenia wypadkowe 
i statystyka „zapobiegawcza* w przedsię- 
biorstwie*. — „Bezpieczeństwo przy łama- 


czach łomu lanego“ itd. itd. Każdy praco- 
dawca w swoim własnym interesie winien 
się zapoznać z treścią tego numeru ,„Prze- 
elądu*, wydawanego przez Instytut Spraw 
Społecznych. 1% 

— Gwiazdka w schronisku dla niewido- 
mych, We wtorek, dn. 22 bm. o godz. 17.30 
odbędzie się w Schronisku dla Niewido- 
mvch przy ul. Kołłątaja 9 obchód gwiazd- 
kocwy, na który wszystkich przyjaciół mie- 


I widomych się zaprasza. 


„PIEŚŃ MILIONÓW“ 
(kino „Kristal”). 


Doprawdy lepszego i piękniejszego filmu 
nastrojowego jak na okres gwiazdkowy, dy- 
rekcja kina „Kristal“ nie mogła nam dać 
i dlatego należy się p. dyr. Kitkowskiemu 
szczere podziękowanie za podniosłe i silnie 
wzruszające chwile, jakie przeżywać musi 
każdy wierzący katolik, oglądający ten 
film. Przepiękna kolęda „Cicha noc — 
święta nocć'* i ciekawa historia powstania 
tej pieśni, śpiewanej przez miliony osób, 
jest lejtmotywem w tym nastrojowym fil- 
mie. Wspaniała muzyka, chóry, a. przede 
wszystkim malowniczy krajobraz gór szwaj- 
carskich i cały ten koloryt lokalny chwy- 
tają za serce każdego. Do tego dochodzi 
dobra gra 3 doskonałych i znanych arty- 
tów — Richtera, pięknej Anny Hartmann 
i tragika wiedeńskiego . Burgtheater Hansa 
Marra. Publiczność wychodziła z premiery 
pod silnym wrażeniem tego pięknego obra- 
zu. Każdy katolik winien zobaczyć ten 
film, który możemy gorąco polecić. Nad- 
program „Praca w kopalni wegla“ i cieka- 
wy nowy tygodnik, 


„SZTANDAR* 
(kino „Adria”). 


W ostatnich czasach, kiedy codzień do- 
chodzą nas wieści z terenu bratobójczych 
walk w Hiszpanii, powstał film p. t. „Sztan- 
dar“, osnuty według powieści „La Bande- 
ra“, produkcji francuskiej. Francuzi celu- 
ją w dziedzinie tworzenia filmów na tle 
życia bezimiennych bohaterów legionistów, 
tym razem hiszpańskiej legii cudzoziem- 
skiej. Akcja toczy się na prawdziwych te- 
renach Marokka. W filmie tym, trzyma- 
jącym widza w ciągłym napięciu, widzimy 
popularnych artystów francuskich: Anna- 
bellę, Jean Gabina w głównych rolach, nie- 
zwykle szczerze odtworzonych. Przed ocza- 
mi widza przesuwają się sceny pełne dy- 
namiki, w palącym słońcu Afryki rozgry- 
wają się niesamowite wydarzenia, zwłasz- 
cza w czasie obrony placówki przez gar- 
stkę legionistów. Całość przyznać trzeba, 
ujęta i wykonana jest po mistrzowsku z 
nieprawdopodobną naturalnością. Nadpro- 
gram tańce wykonane przez balet Parnella 
i tygodnik Pata. 
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Toruń, dnia 21 grudnia 1936 roku. 
KALENDARZYK 


Dziś: Tomasza ap. 

Jutro: Zenona żołn. męcz. 
Wschód słońca o godzinie 8,8, 
Zachód słońca o godzinie 15,47, 


| mamona a 


Stan pogody. 


Pogoda bez zmian 


W całym kraju panowała wczoraj pogo- 
da naogół chmurna. Temperatura o godz. 
14-ej wynosiła: 2 stopni w Zakopanem, 3 w 
Warszawie, Wilnie i Pińsku, 4 w Kaliszu, 
5 w Poznaniu, Łodzi, Krakowie i Grudzią- 
dzu, 6 w Gdyni i Bydgoszczy, a 7 w Cieszy- 
nie. Dziś rano w Bydgoszczy pogodnie. 
Przewidywany przebieg pogody. Pogoda 
naogół chmurna, miejscami mglista z roz- 
pogodzeniami głównie na południu. Tem- 
peratura nieco powyżej zera, a w górach 
lekki mróz. Słabe wiatry z kierunków za- 
chodnich. 
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Nocny dyżur pełnią apteki: „Radziecka* 
(śródmieście), „Św. Anny* (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44, 

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91, 


Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
t świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


REPERTUAR KIN: 


As: „Zew krwi“. 


Świt: „Nocny patrol* i „Złota dziew- 
czyna'. 
Corso: „Potępienie', 
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Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ, 


Akcja społeczna Teatru. 


W zrozumieniu doniosłości akcji pomo- 
cy zimowej Dyrekcja Teatru również bierze 
udział w ofiarach, jakie społeczeństwo skła- 
da na rzecz najbiedniejszych. W najbliż- 
szym tygodniu odbędą się dwa przedstawie- 
nia na ten cel. W poniedziałek, o godz. 16 
odbędzie się przedstawienie pięknej baśni 
Szukiewicza p. t. „Jaś i Staś“, którego do- 
chód przeznaczono na dożywianie biednej 
dziatwy, a drugi spektakl we wtorek, o go- 
dzinie 16 również bajki „Jaś i Staś“ został 
przez Dyrekcję bezinteresownie ofiarowany 
Wojew. Komitetu Pomocy Zimowej. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Poniedziałek 21 bm. godz. 16 Toruń: 
„Jaś i Staś“ („Noc św. Mikołaja“). 

We wtorek, 22. bm. — w Toruniu — 
„Jaś i Staś“ — godz. 16. 


W środę, 23. bm. — teatr nieczynny. 


Jubileuszowy zjazd śpiewaków 
w Toruniu. 


W dniach 15—17 maja 1937 r. prze- 
widziany jest zjazd jubileuszowy śpie- 
waków pomorskich, którzy w liczbie 
około 4.000 zjadą do grodu Kopernika. 

W związku z tym w Domu Społecz- 
nym w Toruniuodbyła się konferencja, 
zwołana przez zarząd Pom. Zw. Śpiewa- 


toza å fe ea Pit Pafstwowa w abeji pomocy dla hezmtafnytt 


imprezy urządzone przez toruńską policję przyniosły 400 zł dochodu. 
Gdzie spędzimy noc Sylwestrową ? 


Nawiązując : do komunikatu, : umie- 
szczonego dnia 14 bm. we wszystkich 
czasopismach w Toruniu, podaje się do 
wiadomości, że zaprojektowane 3 przed- 
stawienia w Teatrze Ziemi Pomorskiej 
odbyły się w dniach 15, 16 i 17 grudnia 
br. przy licznej frekwencji publiczności. 

Dochód po zapłaceniu wszelkich ko- 
sztów, związanych z urządzeniem przed- 
stawień i różnych innych świadczeń, 
wyniósł 400 zł, 

Policja Państwowa dziękuje zespoło- 
wi Teatru Ziemi Pomorskiej i całemu 
społeczeństwu miasta Torunia i okolicy 
za tak wydatne poparcie akcji Policji 
Państwowej i za udzielenie pomocy dla 
bezrobotnych. 

Jednocześnie komunikujemy, że dnia 
20 bm. tj. w niedzielę, urządziła policja 
na ulicach miasta Torunia zbiórkę pu- 


„DZIENNIK BYDGOSKI, wtorek, dnia 22 grudnia 1936 r. 


A a bezinteresownie na 
bliczną na powiększenie również fun- wszystkich sal „Dworu Artusa“. 


duszów „Policja ma gwiazdkę dla bez- 
robotnych*. i 

Przypominamy, że policja toruńska 
urządza wspaniałą zabawę  Sylwestro- 
wą, dnia 31 grudnia rb. w Dworze Artu- 
sa. . 

Szczegółowy program zabawy tej po- 
dany będzie w najbliższym czasie. Nad- 
mienimy tylko, że wieczór ten umilą: 
cały zespół Teatru Ziemi Pomorskiej, 
wybitni soliści, balety i inne niespo- 
dzianki i, że będzie to największa na te- 
renie Torunia zabawa Sylwestrowa. 

Bufet o 50 procent taniej, za co należy 
się szczególne i gorące uznanie właści- 
cielowi sal „Dworu Artusa* p. Witkowi, 
który niezależnie od urządzenia taniego 
i doborowego bufetu w czasie tej im- 
prezy Sylwestrowej PP., udzielił też zu- 
tą imprezę 
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Sześćsettysięczny abonent radiowy. 


P. dyr. Nowakowski (po prawej) wręcza 
upominek  posterunkowemu PP. p. Ba- 
gunckiemu (po lewej). W środku stoi ko- 
mendant woj. PP, pan insp Nowodworski, 


Służba pocztowa w czasie świąt 
w Toruniu. 

Dnia 24 bm. okienka czynne do godz. 
17. Doręczanie przesyłek listowych dwu- 
razowe. Dnia 25 bm. (pierwsze święto) 
ustaje pocztowa służba zewnętrzna w 
zupełności. Wyjątek stanowią doręcza- 
nie paczek żywnościowych, pośpiesznych 
przesyłek listowych, tj. zwykłych i po- 
leconych, przekazów pośpiesznych i te- 
legraficznych oraz zawiadomień o na- 
dejściu paczek zwykłych z żywymi zwie- 
rzętami. Dnia 26 i 27 (drugie i trzecie 
święto) normalne urzędowanie od godz. 
9—11 we wszystkich działach służby. 
Poza tym w dniu 27 hm. jednorazowe 
doręczenie wszystkich przesyłek poczto- 
wych. Godziny urzędowe w telegrafie 
i telefonie bez zmiany. 


W stolicy Węgier odbywają się masowe p okazy 1 ćwiczenia w obchodzeniu się z ma- 


skami 


Obrona przeciwgazowa w Budapeszcie. 


c 


gazowymi, 


nc AT RP ZADZWON, PODROZE OW OAZA RAA a WC ZZOZ R ZY ZOZ AZ A NA RREZEZWŃ| 


Str. 9. 


77 
x Pod choinką 

) O > ARE O 
ya 
adr jet 


AK 
$ ae” 
14 Nï 


Sztucznemi lodowiskami spłatą Niemcy 
długi tranzytowe wobec Polski? 


W najbliższej przyszłości w całym szere- 
gu miast polskich mają powstać sztuczne 
lodowiska dla celów sportowych, Lodowiska 
i tory łyżwiarskie mają być pobudowane 
przez kapitał niemiecki jako odpłata za za- 
mrożone w Niemczech należności tranzyto- 
we. Budowa pierwszego lodowiska ma być 
podjęta wkrótce we TY r, 


Tego rodzaju koncepcja spłaty zobowią- 
zań niemieckich wobec Polski wydaje nam 
się mało prawdopodobna. Dla spłacenia 
znacznych długów musieliby Niemcy pobu- 
dować lodowiska chyba w Prawie wszyst- 
kich miastach Polski... 


|-sza Międzynarodowa Konferencja 
Bezpieczeństwa Pracy. 


Na odbytej w r. 1935 konferencji poświę- 
conej zagadnieniom bezpieczeństwa i higie- 
ny pracy oraz bezpieczeństwa ruchu koło- 
wego, w której udział wzięło kilka państw 
z Wielką Brytanią i Stanami Zjednoczony- 
mi A. P. na czele — postanowiono zorgani- 
zować w r. 1937 Pierwszą Międzynarodową 
Konferencję w Holandii. Konferencja ta od- 
będzie się w końcu kwietnia w Amsterda- 
mie, Na uwagę zasługuje metodą obrana 
przez inicjatorów konferencji w celu ustale- 
nia programu obrad, a mianowicie do po- 


stionariusz, dotyczący najbardziej interesu- 
jących zagadnień, którcby zapytani uważali 
za wskazane poruszyć i co do których pra- 
gnęliby otrzymać specjalne informacje. 
Liczbę delegatów z każdego kraju ustalono 
na pięć osób, po jednym delegacie na każde 
10 milionów mieszkańców. 
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HUMOR, 


Do gabinetu szefa wchodzi Anastazy Pe- 
luszka: 

— Chciałem prosić pana szefa — mówi 
cicho, przestępując % nogi ha nogę — o 
chwilę rozmowy, 

— Proszę, niech pan siada. Słucham. 

— Właśnie, warunki bytu są coraz cięż- 
sze; tak, że obecna moja pensja okazała się 
może cokolwiek za niska, 

— A więc podwyżka? 

— Tak. 

— Nie dam panu, bo jestem z pana nie- 
zadowolony. 

— Dlaczego? 

— Bo Pan żąda podwyżki, 


(„Szpilki“). 


Mr. Moneymaker, prezydent Niagara 
"Trust Co, wypytuje łaskawie starającego się 
o posadę: 

— A czy pan ma dość ambicji, by do cze- 
goś doprowadzić? 

.— Ambicji? Czy ja mam ambicję? Nie 
spocznę ani przez minutę, dopóki nie znaj- 
dę się na tym fotelu, na którym pan siedzi. 

Piotr spotyka swego przyjaciela, który 
ma podbite oko i nabrzmiały policzek. 

— Kto cię tak urządził? — pyta zdu- 
miony, 

— Czy znasz tę blondyneczkę Marysię, 
której narzeczony wyjechal do Ameryki? 

— Znam. To ona? 

— Nie. Tylko on wcale nie wyjechał do 
Ameryki. 


Z Teatru Ziemi Pomorskiej. 


$kalmierzanki. 


Widowisko narodowe w 3 aktach J. N. Ka- 
mińskiego. 

Uznanie i wdzięczność należy się Tea- 
trowi Ziemi Pomorskiej za wierne kulty- 
wowanie sztuki narodowej w myśl znane- 
go nam hasła: „Sztuka narodowa przede 
wszystkim“, Tym większe uznanie, że do 
wystawienia sztuk narodowych dyrekcja 
Teatru zabiera się z wielką pieczołowito- 
ścią i starannością, dając nam przepiękne 
widowiska, stojące na b. wysokim pozio- 
mie. To już nie ten sam teatr z przed 2 
lat, kiedy chodziło się, powiedzmy szcze- 
rze, prawie że z obowiązku... obywatelskie- 
go. Torunianie mogą być dumni ze swego 
teatry, w którym — o ile znajdziemy u- 


czego, której przewodniczył p. radca Ra. | sterki, to tak maluczkie, że w ogólnej oce- 


tajski. W wyniku obrad wybrano ko- 
misję propagandoówo-turystyczną w 0S0- 
bach pp.: radca Wiencek-przewodniczą- 
cy, radca Penkalla, dyr. Perkowski, mgr 
Greszewicz oraz Melerski — członkowie, 


nie nie mogą grać żadnej roli. 

Wracając do właściwego tematu sądzi- 
my. że „Skalmierzanki', ostatnia premie- 
ra Teatru Ziemi Pomorskiej, znajdą wśród 
naszej publiczności taką samą ocenę i po- 
pularność. jaką cieszyły się na innych sce- 
nach polskich, 


Premiera „Skalmierzanek* wypadła na 
ogół dobrze, biorąc pod uwagę deprymują- 
ce „puchy* na widowni, — co dla zespołu 
artystów Posiada wielkie znaczenie, Nie- 
zbyt szczelnie wypełniony teatr umotywo- 
wać łatwo trzema słowami: krok przed 
świętami. 

Wcale złośliwa a mimowolna kizyw- 
da, wyrządzona  „Skalmierzankom* nie- 
wątpliwie nagrodzona zostanie w okresie 
świątecznym i poświątecznym. Nie ulega 
to najmniejszej kwestii. 


Widowisko mużyczne „Skalmierzanki” 
które w okresie niewoli grywano dla po- 
krzepienia sere — dziś przyjmowane jest 
przez publiczność z niemniejszym entuzja- 
zmem, Znajdujemy w nim ciekawą treść, 
oryginalne melodie polskie, przepiękne ko- 
stiumy narodowe i efektowne dekoracje. 
Premierowe usterki głównie polegały na 
małych „nieporozumieniach' zespołu ak- 
torskiego z batutą kapelmistrza p. bor. 
Grabowskiego, — czego na pewno publicz- 
ność popremierowa już nie spostrzeże, Czo- 
łowa rola  „Skalmierzanek* spoczywała 
na.. „barkach* p. Mierzejewskiego, który 
czuł się w niej b. dobrze ku zadowoleniu 
przede wszystkim publiczności, Rola całko- 
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wicie opanowana i głosowo p. Mierzejew- 
skiemu zupełnie odpowiadająca. 

P. Korowicz w roli hrabiny czarowałla 
grą, miłym głosem i pięknymi kostiuma- 
mi. P. dyr. Bracka pomimo irytacji „zaku- 
lisowej* tyle dokonała, że widownia trzę- 
sla się od oklasków. P. H. Dorée w roil 
Dosi czuła się znakomicie. „Sapibrzuch* w 
osobie p. Piekarskiego (może być odwrotnie) 
dostarczył nam wiele kapitalnych scen -— 
nie mniej od doskonałego p. Cybulskiego 
w roli przygłuchego bakalarza, P. Ilcewicz, 
wyjątkowo słabo dysponowany  głosowo, 
nadrabiał chwilową niedyspozycję dosko- 
nałą grą. 

W pozostałych rolach 
Skwierczyński, Łukowska, 
poldtówna, Zbierzowska, 
darew, Dąbrowski. 

Narodowe tańce. wykonane doskonale, 
domagają się gwałtownych bisów. 

Zmyślną oprawę sceniczną stworzył p. 
Małkowski, szczęśliwie reżyserował p. Pie- 
karski. i 

Widowisko narodowe „Skalmierzanki'* 
niewątpliwie zostanie przychylnie, jeśli już 
nie entuzjastycznie, przyjęte przez publicz- 

ność toruńską, R. Kob, 


wystąpili pp.: 
Cybulska, Ip- 
Sroczyński, Du- 


szczególnych państw zostaje rozesłany kwe- ` 
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" Przed Gwiazdką zawdy Polikarpa pie- 
nia — to są te szczyre od serca życzenia. 
Że za jałmużne głosze je w kolendzie — 
jak życze, będzie, 

` Dawniejszym czasem kłopot był z tym 
mały, jakie życzenia dzie sie należały; pi- 
sałem' rymy na jedno kopyto, Gracko szło 
mi to. Chciano“ mieć ino pomyślność a 
zdrowie, Tyla tyż ludziom życzyłem w 
przemowie, Ludzie za oracyją grosz dawali 
i dziad szed dalij. Żelim zaś dodał: „Niech 
Pan' Bóg przyczyni błogosławieństwa w 
dzieciach gospodyni“ — to ludzie byli la 
mnie, jak’ janieli; puścić nie chcieli. 


Dzisia — jak Pana Boga kocham szczy- 
rze — trza winszowania  zmyślać -coraz 
świże; Kużden ma w głowie na te ciężkie 
czasy insze grymasy: 

Kubita dziecków jak ognia sie boi. (Czy 
to w porządku? Mówcie, Złoci Moi!) Bez 
co sie boi? Bo -jak' sie rozwodzi, dzieciak 
ij. szkodzi... 

Małżonek żonke piękną ma jak łania. 
A- bez co za drugiemi sie ugania? Dowi 
sie żonka — przyprawi ci rogi. Tak, tak, 
mój drogi! 

Nie wim. co w takim stadle życzyć Ko- 
mu. Żonce. pewnikiem przyjaciela domu: 
mężowi zysków z jakijś dywidyndy na... 
lafiryndy. 

Nie! Ja sie nie dam nakłonić ku złemu. 
Winszować bede ino po Bożemu, po staro- 
polsku, po starobydgosku, dycht po dzia- 
dosku: 

Wpirw powinszuje tym w życia jesieni, 
chtórzy bez wiek swój:'do mnie są zbliżeni, 
bv im Bóg błogość zsyłał z włosów: szro- 
nem przed późnym zgonem, by radość w 
wolnyj Polsce mocnii czuli niźli poddań- 
czy los u obcych króli, by ich cieszyły 
Rządu ręce chrobre i skutki dobre, by nie 
słyszeli ministerskij mowy — zato widzieli 
plan jasny i „zdrowy, przez społeczyństwo, 
przez naród uznany i w czyn wcielany... 

Wam, 
wy, życze, żebyście mieli twarde nerwy. 
Bo jeszcze nieraz obskubią jak kurke eme- 
ryturke. 


emerytom, skubanym bez przer-§ 


Zawczasu mają być: Peona i u-$ 


rzennicy, że będą skubani.. Zato pociesze 
ich, że im przybedzie godzin w urzędzie. 


Tym, którzy mają mizerne posadki, życzy- 


my miękij waty pod pośladki; a kierownii- 
kom zaś wyrozumienia na ich siedzenia, 

i Rólnikom zbioru takiego dziad życzy, 

iżby im fraszką był nakaz płatniczy, ubez- 

pieczalnie i insze szykany forsy ciułanyj. 

Kupcom „sie życzy nie tylko- krydytu, 
ale i zbytu i z handlu profitu, i żeby zaw- 
dy mnogo klienteli w składach . swych 
mieli. 

` Tym, chtórzy sie „Płomykiem* ponarzy- 
li, lodu na głowe życzy sie w tyj chwili. 
by im gorączka pod zimnym kompresem 
spadła z kretesem. 

„ Powiatom życze wyplenienia: ostów, tj. 
krawczyków i takich starostów, co licho 
rządzą, zato dobrze tyją pod protekcyją. 

"Maluczkim, chtórym pod możnych opie- 
ką z wargi mkną skargi a z oczu łzy cie- 
ką, życze, by możni wedle Ewangelii bliź- 
nich pojeli. 

A tera chybko ide 
Narodzonym Bogiem-Dobrodziejem kleknąć 
i prosić o spełnienie życzeń zara na sty- 
_ czeń, Bo już tak długo w obietnicach ży- 
jem (słownie głaskani, 'czynni żgani ki- 
jem), że nam nadzieja w to, co słyszą u- 
szy. do cna sie kruszy... 
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Sylwester u wioślarzy. 


"Członków B. T. W., którzy pragną za- 
prosić gości na zabawę sylwestrową, . upra- 
sza się o złożenie adresów w firmie A. 
Nozdrzykowski, ul. Mostowa 6, magazyn 
galanterii męskiej. Wysyłka zaprószeń na- 
stąpi w najbliższych dniach. 


Sześćsettysięczny abonent otrzymał 
w upominku zegarek. 


Wczoraj w niedzielę cała radiowa Pol- 
ska uczestniczyła w wewnętrznej uroczy- 
stości Polskiego Radia, na której trzem 
szczęśliwym abonentom wręczono upomin- 
ki: abonentom, którym los pozwolił zareje- 
strować odbiorniki pod numerami 599.999, 
600.006 i 600.001. 

Los tym razem wybrał laureatów Pol- 
skiego Radia w trzech dzielnicach, symbe- 
lizując poniekąd powszechność radia. Głów- 
nym zaś laureatem, sześćsettysięcznpm abo- 
nentem okazał się posterunkowy P. P. w 
Skarszewach (pow. kościerski), Walerian 
Bagnucki, który w upominku od Polskiego 
Radia otrzymał złoty zegarck. 
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Pokłosie miedzielme 


Każdy się wyrzeka świąt i przygotowań 
do nich, każdy rozkłada beznadziejnie ręce 
— ale, gdy się święta zbliżyły, trudno jest 
nie wejść w zaczarowany krąg tradycji i nie 
stanąć na głowie, aby. jednak jako tako 
Święta sobie urządzić, ` 

Wprawdzie złota niedziela NiE ZARIĄBI 
złotych w. kieszeni, ale przecież po to do- 
brzy ludzie wymyślili kredyt i weksle, aby 
tradycje świąteczne były należycie szano- 
wane i czczone. To też w, rezultacie wczo- 
raj po południu ruszył kto mógł na podbój 
świata. Na ulicach był ruch jak za najlep- 
szych czasów. Nawiasem mówiąc, nie wia- 
domo, kiedy w ogóle były te najlepsze cza- 
sy. Bo zdaje się, nie było jeszcze takich 
czasów, w których by się tęsknie nfe 
wspomniało o ińnych, dużo lepszych cza- 
sach. 

Wczoraj. nie zważając na to, że obecne 
czasy są na pewno gorsze, całe niemal mia- 
sto wyszło na miasto. W -godzinach wie- 
czornych ulica Gdańska wyglądała jak Ry- 
nek w dzień targowy, a Rynek przypomniał 
Gdańską w niedzielne południe. Wszystko 


się pchało we wszystkie strony, przyglądało 


się jasno oświetlonym i pięknie na ogół 
udekorowanym oknom wystawowym, tylko 
odważniejsi wchodzili do sklepów, pytali 
kupców o stan interesów, a czasami także 
o cenę niektórych przedmiotów. Miła roz- 
mowa towarzyska między kupcem a klien- 
tem kończyła się nieraz tranzakcją, dzięki 
czemu spotkać można było paru ludzi obła- 
dowanych paczkami i paczuszkami. 

W ogóle była sielanka’ przedświąteczna. 
Minęły już te czasy, kiedy zła koniunktura 
nas denerwowała. Dzisiaj jesteśmy przy- 


"do najgorszego i wytrenowani 
‘Dlatego też prawie że już nam 


x 


Jedynym oryginalnym ` urozmaiceniem 
niedzieli była... asysta pólicyjna przy więk- 
szych sklepach żydowskich. Skąd. policja? 
Ano, historycznie rzecz się miała tak: byli 
niestety tacy „Polacy“ , którzy po zakupy 
gwiazdkowe pchałi się- -do żydów — znaleźli 
się wobec tego młodzi Polacy, którzy blo- 
kądą chcieli temu przeciwdziałać, — w re- 
zultacie . ochroną tych pierwszych zajęła 
się policja. » 

Tych pierwszych warto się zapytać, czy 
godzi się z.okazji najbardziej chrześcijań- 
skich świąt bogacić żydów? ] 

Poza tym zauważono, że wobec tej bloka- 
dy sklepów żydowskich żydzi: wysłali. na 
ulice lotne patrole, które ściągały klientów. 
Przed tymi naganiaczami ostrzegamy... 

+ A 

Sporo bydgoszczan wyjechało do Brzozy, 
gdzie odbyła się konsekracja budowanego 
wspólnym wysiłkiem społeczeństwa miasta 
i powiatu kościoła. - | 

i ; k 


„Opłatek* dla swoich członków urządzili 
w ciągu ubiegłej doby: wioślarze z B. T. W. 
handlowcy . (nowy związek), absolwenci 
szkół handl., „echiści*. harcerze i inni. Pocz- 
towe Przysposobienie Wojskowe obdarzyło 
120 sierot i 49 wdów po niższych pracowni- 
kach. We wszystkich obchodach uczestni- 
czyli przedstawiciele redakcji „Dziennika 
Bydgoskiego”. 

(hak) 


zwyczajeni 
w kryzysie. 
jest dobrze. 


a świa KONIAKI 
| WINKELHAUSENA 


memene n aj 


— Łaskawej uwadze Szan. Czytelników 
naszych: polecamy firmę Stanisław Kalka, 


PROGRAMY R RADIOWE 


Poniedziałek 21 grudnia. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


15,00: Wiadomości gospodarcze. 15,15: 
Programy lokalne. 16,15: Skrzynka języko- 
wa. 16,30: Koncert solistów. Wyk.: Aleksan- 
dra Helfreichnowa — śpiew, Stanisław Ja- 
rzębski — skrzypce. Akomp. prof. L. Ur- 
stein. 17,00: Co Polska wnioska do kultury: 
„Udział Polski w badaniach biologicznych“ 
odczyt wygł. dr Michał Siedlecki, prof. U. 
J. (Z Krakowa). 17,15: Klasyczny teatr wy- 
obraźni wznawia cykl dialogów Platona p. 
t. „Tragedia Sokratesa“. Część III i ostatnia 
p. t. „Kriton“ z epilogiem z „Fedona*, 18,18: 
Wiadomości: sportowe. 18,20: Programy lo- 


| kalne. 18,50: „Służebność* — felieton praw- 


40 Betlejem .przed | 


no-społeczny wygł, Jadwiga Zieleńczyków- 
na. 19,00: Audycja żołnierska. 19,30: Kon- 
cert w wyk. małej ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego z udz. Miecz. Saleckiego — 
śpiew. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: 
Pogadanka aktualna. 21,00—21,30: Progra- 
my lokalne. 21,30: Koncert Pomorskiego 
Tow. Muzycznego (z Torunia). Transm. z 
sali konserwatorium P. T. M. Wyk.: ork. 
smyczk. P. T. M. pod dyr. L. Guttry, Au- 
gustyn Boczek — flecista. 22,30: Muzyka lu- 
dowa w wyk. polskiej kapeli ludowej Fe- 
liksa Dzierżanowskiego. 
PROGRAM LOKALNY. 
13,00: Wszystkie- 
go po trochu (płyty). 15,15: Koncert rekla- 
mowy. 15,35: Pogadanka społeczna. 15,40: 
Piosenki w wyk. rewellersów (płyty). 16,00: 
Skrzynka rolnicza. 18,20: Pogadanka aktu- 
alna. 18,30: Teodor Szaljapin (płyty). 18,40: 
Pogadanka. „Wszyscy na pomoc bezrobo- 
tnym'. 18,45: Program na jutro. 24,00: Mu- 
zyka lekka (płyty) z Warszawy. 21,30: Kon- 
cert Pomorskiego Towarzystwa Muzyczne- 
go. Transmisja z sali Konserwatorium P. 
T. M. Wyk.: orkiestra smyczkowa Pom. 
Tow. Muzycznego pod dyr. Lucjana Guttry, 
Augustyn Boczek — flecista. 
ZAGRANICA. 

18,00: Budapeszt. Recital śpiew. 19,25: 
Hamburg. Koncert na 2 fortep. 19,00: Lon- 
dyn Reg. Soło na organach Wurlitzera. 
19,10: Praga. Koncert tria rosyjsk. 19,10: 
Rzym. Koncert kwintetu. 20,40: Hilversum 
I. Koncert ork. 20,06: Kopenhaga. Koncert 
ork. i solistów. 20,00: Lille. Muzyka jazz. 
21,45: Budapeszt. Koncert wieczorny. 21,15: 
Hamburg. Muzyka wieczorna. 22,35: Kopen- 
haga. Muzyka na mandolinę i harfę. 22,15: 
Luksemburg. Music-Hall. 22,00: Strasburg. 
Koncert stow. muz. „Soudant*. 23,00: Ko- 
penhaga. Wesoła audycja. 24,00: Frank- 
furt, Koncert nocny. poj: 


Nowy Rynek 5. Firma słynie z dostawy do- 
borowej jakości nasion ogrodowych, w 
szczególności wczesnych warzyw, Poza 
tym specjalnością firmy są pokarmy dla 
ptaków, klatki i przybory do hodowli (za 
co otrzymała na wielkiej wystawie kanar- 
ków duży złoty medal). Właściciel firmy 
kieruje się zasadą: dobry towar za drobne 
pieniądze. Zwracamy uwagę na ogłoszenie. 


.. 
.. 


Wtorek, 22 grudnia 1936 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30: 
Przerwa. 11,30: Audycja dla szkół 11,57: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: 
Programy lokalne. 
niowy. 12,50: Programy lokalne. '15,00: 
Wiadomości gospodarcze. 15,15: Programy 
lokalne. 10,15: Skrzynka P. K. O. - 16,30: 
Koncert popołudniowy (z Poznania). 17,00: 
„Dni powszednie państwa Kowalskich* — 
powieść mówiona w oprac. Marii Kuncewi- 
czowej. 17,15: Franciszek Schubert: Trio op. 
99 B-dur. 17,50: „Matematyka a sport" 


monolog Ludwika Kofina odczyta M. Wę-| 


grzyn (z Krakowa). 18,00: Pogadanka ak- 
tualna. 18,10: „Sport w miastach i mia- 
steczkach* — pogadanka z Wilna. 18,20: 
Programy lokalne. 18,50: Pogadanka aktu- 
alna. 19,00: „Dyskutujemy*: „Prace i wcza- 


sy“ — dyskusję zagai dr. Al. Hertz. 19,20: ĵ 
Koncert ork. wileńskiej pod dyr. Wład.f 
Szczepańskiego: (z Wilńa). 20,00: Koncert 


symfoniczny. Transmisja z sali Domu Ka- 
tolickiego „Roma“. "22,30: 
staropolskiej" — kwadrans poezji w oprac. 
Kazimiery Zawistowicz, wygł. Stan. Woż- 


nik (z Krakowa). 22,45: Mużyka „Cafe- 
Club“, 
PROGRAM LOKALNY. 
TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30: 


Koncert małej orkiestry P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego (z Warszawy). 12,03: Muzyka 
lekka w wykonaniu solistów (płyty). 12,50: 
Pomorska gazetka rolnicza. 13,00: Wszyst- 
kiego po trochu (płyty). 15,15: Koncert re- 
klamowy. 15,35: Życie kulturalne Pomorza. 
15,40: Muzyka wokalna (płyty). 16,05: Jak 
spędzić święta? — pogadanka krajoznawcza. 
18, 20: Parnas muzyczny — V audycja (pły- 


ty). 18,45: Program na jutro. 
ZAGRANICA. 
18,10: Brno. Koncert tria salonowego. 


20,00: Monte Ceneri. Koncert muzyki wio- 
skiej. 20,15: M. Ostrawa. Koncert radioork. 
i solistów. 21,00: Deutschlandsender. Kon- 
cert kompozytorski. 21,00: Londyn Reg. U- 
twory Meyerbeera. Wyk. radioork. 22,10: 
Leningrad. „Amerykańskie idylle leśne". 
23,15: Hilversum I. Ork. cygańska. 24,00: 
Luksemburg. Mużyka. 24,00: Tuluza. Arie 


operetkowe. 


12,40: Dziennik połud- § 


„Lud w poezji 


(23496 


Plac Teatralny 


Wieczór wokalno-muzyczny 
na biednych parafii św. Trójcy. 


Konferencja Męska św, Wincentego % 
Paulo przy: parafii św. Trójcy pragnąc 
przyjść z pomocą najbiedniejszym urządzi- 
ła w niedzielę, 13 bm, w sali „Starej Go- 
spody“ wieczór wokalno-muzyczny. 

Program tego pięknego wieczoru aA 
nily popisy chóru chłopców . (Szkoły Po- 
wszechnej św. Trójcy) pod kier. p. Rauera 
i występ popularnego w Bydgoszczy zespo- 
łu muzycznego na instrumentach serbskich 
„Bis“ pod kier. p. Edm. Szumańskiego. Je- 
den i drugi zespół był przyjmowany owa- 
cyjnie, Każdy wykonany utwór gorąco 
oklaskiwano i domagano się powtórzenia 
i dodatków. Publiczności było pełna sala, 
Przybyło też na koncert duchowieństwo z 
ks. prob. Skoniecznym na czele. 

Zarząd Konferencji Męskiej z prezesem 
p. Lisewskim na czele może być dumny z 
wieczoru, który pod względem artystycz- 
nym, moralnym i materialnym udał się 
znakomicie. Czysty zysk bowiem z koncer- 
tu przeznaczono na biednych parafii św. 
Trójcy. 

Starania Konferencji nie poszły na mar- 
ne. Przyczynił się do tego dość wysoki po- 
ziom popisów i renoma zespołów, które 
chętnie. wzięły udział w koncercie. Popisy- 
wał się też duet gitarzystów, pb. Buko- 
wiecki i Lewandowski, których darzono 
frenetycznymi oklaskami. 

D Saa 

— Nowy numer „Przeglądu Bezpieczeń- 
stwa Pracy“ na grudzień wyszedł codopie- 
ro i zawiera cały szereg artykulów, oma- 
wiających dla gospodarki narodowej nie- 
zwykle ważne zagadnienia bezpieczeństwa 
i higieny pracy, np.: „Zasady bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy na szlifierkach*. 
„Zagadnienie wentylacji w lakierniach na- 
tryskowych'. — „Dochodzenia wypadkowe 
i statystyka „zapobiegawcza” w przedsię- 
biorstwie“. — „Bezpieczeństwo przy. łama- 
czach łomu lanego“ itd. itd. Każdy praco- 
dawca w swoim własnym interesie winien 
się zapoznać z treścią tego numeru „Prze- 
glądu*, wydawanego przez Instytut X 

Społecznych. 

A -- Gwiazdka w schronisku dla niewłdo- 
mych, We wtorek. dn. 22 bm. o godz. 17.30 
odbędzie się w Schronisku dla Niewido- 
mivch przy ul. Kołłątaja 9 obchód gwiazd- 
kowy, na który wszystkich przyjaciół nie- 
jwidomych się zaprasza. 


: 
„PIEŚŃ MILIONÓW" . 
(kino „Kristal'). 


Doprawdy lepszego i piękniejszego filmu 
nastrojowego jak na okres gwiazdkowy, dy- 
rekcja kina „MKristal' nie mogła nam dać 
i dlatego należy się.p. dyr. Kitkowskiemu 
szczere podziękowanie za. podniosłe i silnie 
wzruszające chwile, jakie przeżywać musi 
bkażdy wierzący katolik, oglądający ten 
film. Przepiękna kolęda „Cicha noc — 
święta noc“ i ciekawa historia powstania 
tej pieśni, śpiewanej przez miliony. osób, 
jest lejimotywem w. tym nastrojowym fil- 
mie. Wspaniała muzyka, chóry, a przede 
wszystkim malowniczy krajobraz gór szwaj- 
carskich i cały ten koloryt lokalny chwy- 
j tają za serce każdego. Do tego dochodzi 
dobra gra 3 doskonałych i znanych arty- 
stów — Richtera, pięknej Anny Hartmann 
ji tragika wiedeńskiego Burgtheater Hansa 
Marra. Publiczność wychodziła z premiery 
pod silnym wrażeniem tego piękńego obra- 
zu. Każdy katolik. winien zobaczyć ten 
film, który możemy gorąco polecić. Nad- 
program „Praca w kopalni wegla“ i cieka- 
wy nowy tygodnik. : 


„SZTANDAR“ 
(kino „Adria“). J 


W ostatnich czasach, kiedy codzień do- 
chodzą nas wieści z terenu: bratobójczych 
walk w Hiszpanii, powstał film p. t. „Sztan- 
dar“ „ osnuty według powieści „La Bande- 
ra“, produkcji francuskiej. Francuzi celu- 
ją w dziedzinie tworzenia filmów na tle 
Życia bezimiennych bohaterów legionistów, 
tym razem hiszpańskiej legii cudzoziem- 
skiej. Akcja toczy się na prawdziwych te- 
renach Marokka. W filmie tym, trzyma- 
jącym widza w ciągłym napięciu, widzimy 
popularnych artystów francuskich: Anna- 
belle, Jean -Gabina w głównych rolach, nie- 
zwykle szczerze odtworzonych. Przed ocza- 
mi widza przesuwają się sceny pełne dy- 
namiki, w.palącym słońcu Afryki: rozgry- 
wają się niesamowite wydarzenia, zwłasz- 
cza w Czasie obrony placówki przez gar- 
stkę legionistów. Całość przyznać trzeba, 
ujęta i wykonana jest po mistrzowsku z 
nieprawdopodobną naturalnością. Nadpro- 
gram tańce wykonane przez balet Parnella 
i tygodnik Pata. 


IT 


Jeli fon 


Miasto Bydgoszcz gościło ub. soboty w 
swych murach dziennikarzy, przybyłych na 
zjazd, Z wszystkich większych miast Po- 
morza m. in. z Gdyni, Torunia i Grudziądza. 
Najliczniej przedstawiała się na zjeździe 
grupa dziennikarzy bydgoskich, Dzięki 
staraniom zarządu miejskiego a w szczegól- 
ności prezydenta miasta Barciszewskiego 
dziennikarze pomorscy doznali bardzo ser- 
decznęgo przyjęcia i mieli możność — mi- 
mo krótkiego pobytu przekonać 
się naocznie, jak wspaniale i ogromnie roz- 
budowuje się Bydgoszcz, oraz musieli nie- 
wąłpliwie odnieść głębokie przeświadczenie, 
że Bydgoszcz jak żadne inne miasto na Po- 
morzu z racji swego. doskonałego położenia 
predystynowana jest na Stolicę woje- 
wództwa. 

Konieczność stworzenia Wielkiego Po- 
morza przęz rozszerzenie granic admini- 
stracyjnych województwa pomorskiego i 
przyłączenia Bydgoszczy do Pomorza, zna- 
lazła również swój wyraz w oficjalnej, bar- 
dzo uroczystej części zjazdu dziennikarzy 
pómorskich. Troską o dobro całego pań- 
stwa, a nie partykulśtnych interesów 
miast, podyktowane były Szczere słowa, 
jakie padły z ust przedstawicieli władz, 
wspominających o tym tak bardzo aktual- 
nym zagadnieniu stworzenia Wielkiego Po- 
morza. 

Nasamprzód dziennikarze wysłuchali 
mszę św., odprawionej w kościele farnym 
przez ks. kanonika Schulza, po czym uda- 
no się do ratusza, gdzie w sali Rady Miej- 
skiej odbyły się obrady. W pierwszym rzę- 
dzie zajęli miejsca przedstawiciele władz, 
m. in. zjazd zaszćzycili zwą obecnością wi: 
cestarosta Robakowski, przedstawiciel woj- 
skowości p. płk. Skroczyński, ks. kanonik 
Schulz, prezydent Barciszewski i wicepre- 
zydent Śpikowski, dyr. Stoma oraz przed- 
stawiciele Rady Miejskiej. 

Po zagajeniu i otwarciu zjazdu o godz. 
10,45 do stołu prezydialnego powołano Se- 
miora dziennikarzy pomorskich p. red. Jana 
Teskę oraz p. red. Wierzyńskiego z War- 
szawy, co przyjęto burzą oklasków. 

Jako pierwszy z gości przemówił bardzo 
serdecznie p. wicestarosta Robakowski, wy- 
rażając na wstępie szczery żal "p. starosty 
Suskiego, iż nie może osobiście w zjeździe u- 
czestniczyć i nawiązać bliższy kontakt z 
przedstawicielami opinii publicznej. Dziś 
tu na ziemiach pomorskich — mówił p. wi- 
cestarosta Robakowski -- macie panowie 
wielkie zadanie do spełnienia. Pomorze bo- 


U osób, które używają mało ruchu, kil- 
kutygodniowa kuracja naturalną wodą 
gorzką Franciszka-Józefa oddaje nieocenio- 
ne usługi. Należy pić co rano naczczo lub 
wieczorem przed udaniem się na spoczynek 
jedną pełną szklankę naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka Józefa. Zal. przez lekarzy. 
BE = zę ZJ O i 


wiem ma być tym wielkim, potężnym ba- 
stionem i silnym zapleczem naszego wy- 
brzeża. Z tym łączy się program „Wielkie- 
go Pomorza”, Realizacja tego programu 
o tyle może dać pozytywne wyniki, o ile 
całe społeczeństwo zgodni sobie poda rękę 
dla urzeczywistnienia tego programu. Ape- 
lując gorąco, ażeby dziennikarze pomorscy 
tą wytyczną uwzględnić zechcieli, że nasze 
wybrzeże mieć musi silne zaplecze, p. wi- 
cestarosta zakończył swe przemówienie 
życzeniami pomyślnych obrad dla tego 
Wielkiego Pomorza. 

Szczere i serdeczne słowa padły następ- 
nie z ust zastępcy komendanta garnizonu 
p. płk. Skroczyńskiego, któremu p. generał 
Chmurowicz polecił wyrazić swe ubolewa- 
nie, iż osobiście nie mógł przybyć na zjazd. 
Pan płk. Skroczyński dziękował prasie po- 
morskiej za jej wielkie zrozumienie roli 
i potrzeb wojska. przy czym zapewnił dzien- 
nikarży, że na każdym kroku liczyć mogą 
na dalszą przychylność i pomoc. 

Jak piękną rolę odgrywa polska prasa 
katolicka w umocnieniu podstaw kultury 
chrześcijańskiej i umocnieniu Kościoła ka- 
tólickiego, podniósł w swym przemówieniu 
czcigodny ks. kanonik Schulz, składając 
życzenia w imieniu duchowieństwa. O sym- 
patyeznych i serdecznych węzłach, łączą- 
cych dziennikarzy z teatrem i sztuką mó- 
wił następnie p. dyr. Stoma, również skła- 
dając serdęczne życzenia. 

Pod koniec pierwszej części zjazdu dłuż- 
sze przemówienie wygłosił prezydent Bar- 
ciszwski. Zaznaczając na wstępie, że pra- 
sa ma prawo domagać się, ażeby dobrze 
ią informowano, i to z własnej woli, a nie 
żeby przedstawiciele prasy wyczekiwali 
przed drzwiami na informacje, gdyż interes 
publiczny wymaga, ażeby udzielono prasić 
informacyj, które jej są potrzebne, prezy- 
dent miasta stwierdził, że Bydgoszcz od 
dawna była i jest gospodarczą stolicą Po- 
morza i nią na zawsze pozostanie. Tak 
chciałą natura, tak zrządziły wyższe siły. 
Nie człowiek żłobił koryta rzek, które łą- 
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“1 Bydgoszcz jako stolica Wojewádztina - 


jedynie stworzyć mogą silne zaplecze naszego wybrzeża! 


Dziennikarze pomorscy pierwsi rzucili hasło 
. zdecydowanej walki z zażydzeniem prasy polskiej. 


czą Bydgoszcz z Morzami i Pomorzem, ale 
również i wszystko przez ludzi zbudowane 
i stworzone, Bydgoszcz na stolicę Po- 
morza predestynuje. 

Zamiar przyłączenia Bydgoszczy do Po- 
morza nie z naszej wypłynął potrzeby. Za- 
miar ten wypłynął z potrzeby ogólno pol- 
skiej i z potrzeby ogólno pomorskiej. Na 
te potrzeby Bydgoszcz głuchą być nie chce 
i nie może. Bez względu na to, czy jej to 
dogadza lub niedogadza, do każdej współ- 
pracy jest gotowa. Ale Bydgoszcz rozumuje, 

|żo skoro jest temu Pomorzu potrzebna, na- 
tenczas ma prawo domagać się, aby na tym 
Pomorzu wyznaczono rolę godną jej zna- 
czenia, jej wielkości i jej tętna życiowego. 


To też Bydgoszcz uznaje tylko dwie al- 
ternatywy. Pierwsza — to pozostawienie 
jej w spokoju, skoro nikomu nie jest po- 
trzebna. Jeżeli zaś jest Pomorzu potrzebna, 
to domagać się roli jej właściwej. Trzeciej 
innej alternatywy nie ma". 

Przemówienie prezydenta Barciszewskie- 
go zamknęło oficjalną część zjazdu, po 
czym hastąpiło zwiedzenie autobusem miej- 
skim i samochodami nowych inwestycyj 
miasta Bydgoszczy. Po dwugodzinnym ob- 
jeździe dziennikarze podejmowani byli w 
ratuszu śniadaniem, wydanym przez mia- 
sto. Po południu rozpoczęły się obrady, 
poświęcone sprawom wewnętrzno-organiza- 
cyjnym. 


Odżydzenie prasy polskiej 


iest kcomieczmościeą ? 


Wielkie wrażenie wywołał wniosek re- 
daktorów „Dziennika Bydgoskiego”, zawie- 
rający szereg postulatów dotyczących od- 
żydzenia prasy polskiej. Brzmi ono 
następująco: Z uwagi na  utrzyma- 
nie i. kultywowanie polskiego charakte- 
ru narodowego prasy, wychodzącej w języ- 
ku polskim i przeznaczonej ` dla Polaków 
oraz z uwagi na to, że ostatnio przez stale 
zwiększający się napływ elementu żydow- 
skiego do dziennikarstwa, charakter ten za- 
ciera się coraz bardziej, grożąc wprost nie- 
obłiczalnymi skutkami dla naszej kultury 


narodowej. Konieczne jest, ażeby rozpoczę- 
to zdecydowaną walkę z zażydzeniem prasy 
polskiej pod hasłem, że w piśmie redago- 
wanym w języku polskim i przeznaczonym 
dia Polaków może pracować w charakterze 
dziennikarza tylko Polak - chrześcijanin, 
urodzony i wychowany w religii chrześci- 
jańskiej. 

Wniosek ten uzasadniony na zjeździe 
przez p. red. Strąbskiego przyjęty został 
burzą oklasków przez wszystkich uczestni- 
czących w zjeździe dziennikarzy pomor- 
skich. 
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San Salwador, 21. 12. (PAT.) O trzę- 


sieńiu ziemi,.jakie nawiedziło-republikę 


San Salwador, komunikują następują- 
ce szczegóły: Prezydent San Salwador, 
gen. Martinez wyjechał do San Vincen- 
te, aby osobiście kierować akcją ratun- 
kową na obszarach dotkniętych trzęsie- 
niem ziemi. Po południu w dniu wczo- 
rajszym odczuto powtórnie silne wstrzą- 


sy podziemne, Wulkan, znajdujący się 
w pobliżu San Vincente, działa bez prze- 
rwy, wyrzucając olbrzymie ilości kamie- 
ni, popiołu i lawy, Przeszło 309 osób u- 
traciło życie. Poza San Vincente bardzo 


siemie zie 


3a republice San Salwador. 


A a e e 


poważnie ucierpiały miasta Verapaz, 
Guadelupa, Apastequete, San Sebastian, 
San Lorenzo i Peccuilna. Z pod gru- 
zów domów w San Vincente wydobyto 
zwłoki z górą 200 ofiar katastrofy. Pier- 
wsi świadkowie, którzy przybyli z San 
Vincente do San Salwador oświadczają, 
że miasto jest całkowicie zniszczone, 
Wszystkie prawie domy zostały zburzo- 
ne. Nie ucierpiaia jedynie wieża zega- 
rowa, która wznosi się przy gmachu 
ratusza. Zegar zatrzymał Się na godz, 
9,59, kiedy nastąpił pierwszy wstrząs 
podziemny. 


Umiarkowany program 


Paryż, 20. 12. (PAT.) Dziś o godz. 9,60 
otwarto ostatnie posiedzenie kongresu 
francuskiej partii społecznej. Płk, de 
la Rocque odczytał dekiarację progra- 
mową partii. Najważniejsze ustępy tej 
deklaracji są: partia społeczna francu- 
ska jest zwolenniczką wolności republi- 
kańskich i chce poświęcić swą pracę za- 
gadnieniom społecznym, politycznym i 
oświatowym. W tym celu partia zmie- 
rzać będzie do reformy ustroju państwa, 
przywracając prezydentowi republiki 
rzeczywiste prawo powoływania rządu i 
rozwiązywania izb. Partia dążyć będzie 


(anni fasystów, 


do pozbawienia parlamentu prawa sta- 
wiania wniosków o wydatkach, do re- 
formy prawa wyborczego i nadania praw 


borczych Kobietom. Partia uważa za 
nieodzowne zniesienie prawa do strajku 
i związków urzędników. 

W dziedzinie polityki zagranicznej 
partia domaga się zerwania umowy z 
ZSRR. wzmocnienia sieci sojuszów z 
Anglią, Włochami, Połską i Małą En- 
tentą, a także szeregu porozumień z 
Niemcami. (Nie można powiedzieć, aby 
francuscy  „faszyści* byli skrajnych 
przekonań!) 


Hitlerowcy tępią wolność słowa. 


Redaktor Jankowski nie może być 


Najwyższy sąd prasowy w Berlinie 
(Reichspressegericht) jako instancja od- 
woławcza rozważał sprawę pozbawienia 
redaktora „(Gazety Olsztyńskiej" Jan- 
kowskiego prawa wykonywania zawodu 
dziennikarskiego, Sąd odrzucił apela- 
cję, zatwierdzając wyrok sądu praso- 
wego w Królewcu, „Gazeta Olsztyńska" 
pozbawiona została w ten sposób redak- 
tora, który miał odwagę pisać o upośle- 
dzeniu Polaków na Warmii į krytyko- 
wać antypolskie wystąpienia urzędni- 
ków reżimu hitlerowskiego, 

Redaktor Jankowski jest synem gór- 


dłużej dziennikarzem w Niemczech. 


nika polskiego w Westfalii. Początko- 
wo pracował na Śląsku Opolskim; „Ga- 
zetę Olsztyńską“ redagował po uwię- 
zieniu red. Jaroszyka. 


.. 
.. 


| 400 Polaków z Francji 


przyjechało na święta, 
Poznań, 20. 12, (Tel. wł), Przybyła 
pociągiem nadzwyczajnym do Poznania 
wycięczka Polaków z Francji, złożona 
z około 400 osób. Rodacy nasi święta 
Bożego Narodzenia spędzą wśród swych 
rodzin, 


„cych je jako akty korsarstwa, 


Orędzie oaolóikić| 


Rzym, 21. 12. (PAT.) „Stampa“ infor- 
muje, że papież, który za poradą lekarzy, 
zrezygnował z dorocznego przyjęcia kar- 
dynałów w wigilię oraz z zamiaru wy« 
głoszenia przy tej okazji przemówienia, 
pragnie przesłać światu katolickiemu 
orędzie, które prawdopodobnie będzie 
odczytane w radio przez sekretarza Stam 
nu kard. Pacelliego, W %rędziu tym, 
jak informuje „Stampa“, papież zwróci 
się do świata z wezwaniem o pokój. 


Manifestacja złodziei 
na cmentarzu żydowskim. 


„Króla kasiarzy" chcieli pochować - 
w „alei zasłużonych”, . 


Warszawa, 21, 12. (Tel, wł.). W steli 


cy popełnił samobójstwo, trując się ar- 
szenikiem, „król złodziei i kasiarzy:ć 
żyd Efroim Gołąb, W pogrzebie samo+ 
bójcy wzięło udział kilka tysięcy złoś 
dziei warszawskich, Zwłoki Gołąba 
przewieziono ze szpitala żydowskiego 
przed bóżnicę za żelazną Bramą, gdzie 
w imieniu świata przestępczego przes 
mówił Idel Fus. Mowa. jego była hym- 
nem pochwalnym na cześć „Króla ka- 
siarzy“, Na cmentarzu doszło do wiel- 
kiej awantury, która trwała przeszło 


2 godziny i którą musiała likwidować 


policja. Złodzieje chcieli swojego „wo- 
dza“ pochować w „alei zasłużonych”, 
czemu się jednak zarząd gminy żydow- 
skiej sprzeciwił, Po likwidacji rozru- 
chów nad grobem samobójcy przema= 
wiał jeszcze rabin Jankałe, 


Likwidacja bandy przemytników. 


Warszawa, 21. 12. (Tel. wł.) Organa. 


straży granicznej zlikwidowały w ostat- 
nich dniach na pograniczu polsko-litew- 
skim szajkę przemytników, która od 
dłuższego czasu szmuglowałą rozmaite 
towary włókiennicze i galanterię, zaś z 
za kordonu kowieńskiego sprowadzano 
towary kolonialne. Jak ustalono część 
członków bandy korzystała w okresie 
letnim z przepustek w małym ruchu 
granicznym. Aresztowano 5 osób z wie- 


lokrotnie karanym przemytnikiem Ju-. 


łianem Kwiliszem. na częle, (r). 


Parylewiczowa nerwowo chora 


Czy mie za wiele starań 
© jedną oszustkę?. 


Kraków, Wanda Parylewiczowa źle. 


się czuje w więzieniu św, Michała w. 
Krakowie. 

Ostatnio umieszczono ją na żądanie 
rodziny w szpitalu więziennym, przy« 
czym otrzymała pozwolenie na leczenie 
jej przez dwóch krakowskich lekarzy: 
Tempkę i Zielińskiego, Są to dwaj zna- 
ni w Krakowie lekarze chorób we- 
wnętrznych. W najbliższych dniach 
mają oni zwołać konsylium, w którym 
mają także wziąć udział lekarze chos 
rób nerwowych oraz lekarz więzienny. 
Konsylium to ma decydować, czy Pary- 
lewiczowej nie należy przewieźć do sa+ 
nałorium. Rodzina czyni o to usilne 
starania, 


Śledztwo w sprawie Parylewiczowej 
nie będzie przypuszczalnie ukończone 
wcześniej niż w końcu lutego roku przy- 
szłego, 


Hitlerowcy gdańscy zadowoleni 
z mowy min. Becka. 


„Der Danziger Vorposten"* donosi, 
że w Gdańsku przyjęto z zadowoleniem 
fakt, że min. Beck spokojnie i rzeczowo 
omawiał sprawy Gdańska. Ze szczególnym 
zadowoleniem przyjęto słowa ministra o 
tym, że broniąc twardo swoich praw, „trze-. 
ba umieć szanować cudze". Gdańsk 
nigdy(!?) nie myślał o ograniczeniu praw 
polskich itd. 


[aloienie stalku sowieckiego. 


Moskwa, 21. 12. (PAT.) Agencja Tass 
donosi: według wiadomości prasy z 14 
bm., krążownik powstańczy podpalił i 
zatopił statek sowiecki „Komsomol“, 
Los załogi jeszczę nie jest ustalony. Z 
powodu zatopienia statku „Komsomoł* 
prasa sowiecka zamieszcza ostre arty- 
kuły, atakujące posiępowanie okrętów 
powstańczych hiszpańskich, traktują- 
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` Tabela loterii 


3-ci dzien ciągnienia 3-ej kiesy 37-ej Loterii Państw. 


li Il ciągnienie 
Główne wygrane 


100.000 zł.: 102442 184737 
4383 

20.000 zł.; 149720 

10.000 zł.: 108616 11313 180711 

5.000 zł.: 90605 103178 171625 

2.000 zł.: 166272 117317 97874 
39998 155867 

1.000 zł.: 10678 23584 71338 
34412 132808 36332 164196 194874 

Po 500 zł.: 35865 36643 47825 
87368 918368 129088 183606 


/ 


"145762 159350 177288 185706 


Po 400 zł.: 23103 23183 22608 
49925 62383 90145 91726 162317 
167685 173506 

Po 300 zł.: 13538 13582 18178 
58048 64975 67220 78503 76973 
95415 127067 132499 142367 
142367 165051 155712 16434 
168606 180113 181994 194626 

Po 250 zł.: 5305 11700 14226 
19539 26426 33544 36596 38614 
38721 52676 54079 51920 62327 
62921 65845 70246 71639 74826 
77288 86101 93523 96085 102869 


110637 112329 113928 118576 
140902 142000 147331 155884 
175066 177947 178977 180255 


182948 183296 190982 


Wygrane po 200 zi. 


375 532 52 728 89 942 1553 92 
2138 514 997 3006 141 4260 319 
781 908 5023 357 6460 565 621 
846 7078 984 8015 66 652 9378 879 
10042 86 257 65 428 525 91 601 
985 11726 12337 869 13402 682 
14248 519 870 15220 58 95 16285 
992 17858 19402 20362 9/3 21278 
399 456 771 22825 23076 900 24002 
70 600 973 25454 657 788 847 906 
26575 958 27387 653 28656 829 
66 88 96 29424 798 30136 224 443 
685 726 81404 945 32633 33248 
34111 216 35157 868 528 860 
386093 220 37002 196 431 516 38299 
115 39638 885 

43378 91 92 41221 81 465 580 889 
42010 408 973 43237 362 444 44087 
127 529 741 45913 46147 915 58 48349 
51 548 682 742 49075 570 51020 69 
693 937 52966 53228 29 516 688 996 
54215 456 894 55509 735 56116 682 
759 974 57025 68 559 678 58156 820 
910 66 59293 327 35 60500 773 843 
99 952 61023 55 114 18 584 748 902 
62069 573 651 881 63194 473 583 
875 88 64606 65360 826 66602 43 809 
990 67009 404 564 86 753 841 947 
69610 797 7018%* 589 723 857 71933 
72399 73268-569 851 74178 330 699 
878 919 75295 409 25 712 90 889 76072 
193 582 709 800 77348 68 450 571 835 
78174 434 605 722 923 79511 739 

80135 44 867 77 81280 885 82108 
760 85.83131 368 499 85446 86448 
57 779 811 71 87983 88052 945 
89277 644 86 761 839 922 90725 
91038 288 301 92206 77 835 465 
98 579 88 811 923 94718 96635 97460 
754 98277 343 643 798 99155 206 16 
411 31 623 100180 748 962 101106 
388 441 80 908 102085 650 103694 
989 104220 79 405 671 942 105147 
558 98 709 106097 221 544 107655 
950 108557 766 109031 110024 41 96 
184 270 469 111046 467 638 96 
112522 954 113593 781 


ONA 


114213 87 683 808 991 115201 
412 762 116570 633 117244 555 
118469 612 401 961 119360, 

_120443 64 869 959 121182 972 
22347 32 YUU 123161 895 124336 
494 562 125792 837 126070 227 
128709 129024 101 493 755 854 
180217 405 964 131055 652 966 89 
132360 530 134158 525 747 816 
1385141 421 822 945 136159 137154 
248 84 560 135660 805 25 76 139271 

140378 141195 241 442 529 
142110 504 56 638 772 834 143265 
144988 145033 118 429 772 856 
146370 659 147085 363 486 547 751 
148829 47 976 149444 509, 

150240 151352 614 728 53 152550 
667 824 44 153699 739 154142 228 
647 155710 78 156071 158326 400 
585 150256 843 454 86 848. 

160218 409 91 638 162254 436 TI 
906 163008 69 373 561 685 164051 
165379 166073 167864 . 168234 857 
169331 170114 309-918 172621 73 939 
173077 165940 174050 76 90 625 175077 
149 562 890 948 176188 423 54 72 
969 177060 109 283 539 977 178101 
937 179067 276 660 181039 115 -376 
5l5 19 887 978 182179 407 183340 612 
184374 654 937 86 185150 674 186131 
483 550 187172 377 599 776 868 188296 
296 430 508 831 189081 481 190393 
191339 447 682 729 987 192087 171 
245 137 193009 478 664 899 934 1944.36 
524. 


wygrane po 50 zł. 


29 189 723 845 1420 2150 3140 
432 615 47 4045 201 595 977 5094 
100 390 718 6282 92 369 629 81 
4114 73 254 529 723 8268 96 324 
9458 68 673 992 10185 409 661 
816 11348 82 830 12166 86 437 
677 13197 246 14059 110 607 31 
176 15214 943 16059 375 661 728 
821 17345 36 444 629 18138 249 
404 11666 19039 241 725 64 84 
20184 742 944 21082 104 350 475 
625 22264 887 947 50 23205 386 
T25 932 39 24450 741 47 918 25737 
26072 27071 406 769 978 28168 
598 622 702 880 913 29262 563 940 
30299 674 903 31027 297 737 33148 
200 36 317 482 509 956 70 34277 
565 35678 37574 777 89 38258 572 
762 39030 96 372 444 742 

40379 41121 51 296 617 794 42180 
316 441 625 793 43034 157 826 44445 
550 673 94 45612 46087 375 427 65 
543 795 836 48073 321 564 50060 66 
182 459 810 938 51098 233 338 466 
682 52247 478 682 53024 440 54327 
96 583 88 724 897 55544 670 856 81 
57575 58003 90 316 63 614 v73 82 88 
59158 267 712 60014 338 431 61308 
22 599 62190 350 782 63361 464 973 
64238 65205 64 976 66131 264 67314 
552 68209 318 89 588 96 779 69134 443 
600 70 74 859 70029 37 67 99 71009 
343 827 82 72491 609 18 84 73055 
201 346 534 621 714 60 951 74067 
198 689 847 15629 76534 77143 81 
78084 335 79156 531 

80757 81145 757 82587 657 67 
83668 84118 576 780 85305 715 
86543 87016 916 89067 878 90374 
679 91213 630 55 796 811 29 92151 
93309 94477 822 95 95920 96288 388 
475 618 893 946 97231 362 423 707 
98250 964 99858 948 64 100175 249 
310 828 101479 678 102382 777 
103197 228 32 808 104057 211 37 
105126 312 428 700 809 900 29 106130 
148 924 107008 108359 664 109884 
110786 827 111256 566 112043 80 
342 585 628 113230 684 779 

114868 115512 711 116719 810 
117023 175 118162 830 119258 354 
784 120037 937 121412 845 122052 


szyk 


olanow siale wzbogaca! 


WIELKIE WYGRANE mej w. 37 Let 


AIA PL 
zi 20.0090 na Nr. 144 
„ 2BQBO x w» 
20.000 x. w» 


zi: H.D a N. 108616 
„ AO. GOO arn. 111951 
„, AD.OGO un. 175403 


zł 3.0060,— na Nr. 71206, 
i bardzo wiele innych wygranych padły w znanej ze szczęścia kolekturze 


Warszawa, Marszałkowska 154 


JH.WOLANO ~ 


zł 5.000,— na Nr. 172016 


Konto P. K. O. 18.814. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". wtorek, Ania 22 grudnia 1936 r. . 


86 145 354 400 .123120 26 494 
12416% 583 940 125051 87 420 5i% 
126778 127268 306 548 770 99% 
128401 761 120202 316 61 6V9. 
133366 685 795 370 99 131416 
182991 133067 208 360 653 135522 
643 823 54 136210 81 425 93 
137435 791 138326 649 8i 92U 
139301 414 140097 179 610 9s 
141606 7 73 919 142UU8 635 955 
143085 270 418 144533 698 750. 
145619 146302 147556 630 51 57 
148243 149128 290 362 577 98 819 
150888 151357 565 660 789 90 
152385 872 153093 289 462 59v 
704 154023 182 593 793 155216 
87 561 156234 415 692 724 29 816 
951 157059 333 545 776 158138 95 
341 46 57 739 159062 351 434 
160033 230 341 53 903 162069 894 
163189 164084 291 166105 337 56 % 
947 167315 749 998 168339 55 9i 
169348 569 690 780 857 170765 171100 
20 388 172422 173067 681 974 174258 
302 763 72 175281 452 626 863 75 
176053 535 824 98 %09 177064 93 843 
58 178433 85 643 179236 609 958 
180180 206 8% 338 654 725 51 181010 
966 182255 542 92 654 859 935 
183007 483 184007 181 399 422 852 
945 185174 56l 766 919 39 186317 
427 693 187361 188557 641 917 % 
189424 34 668 906 190266 458 752 
837 987 191063 106 583 694 749 192435 
559 750 823 193750 917 194276 501. 


ill ciągnienie 
Wygrane po Uw Zł. 


696 854 922 1389 2326 3163 567 723 
5298 864 1432 8177 87 1U672 11184 799 
345 12645 13516 97y 16349 427 16027 
17290 19606 21149 545 23467 514 737 
12 25226 583 97 26095 24655 28614 
23057 298 630 773 3U131 358 841 31859 
32650 33770 890 34397 35206 34 732 
883 36480 534 37087 184 589 673 757 
38516 657 39402 42489 549 55 833 55 
43009 266 40057 463 650 47043 773 920 
48293 702 50191 258 357 545 872 51383 
53725 5400U 848 5U 55493 56255 57384 
586U3 55755 ©0063 994 61554 79 63 401 
y4u31 225 391 8U0 6 5561 62 71 884 
6031 6/051 303 69601 41 7U448 473 543 
71089 72451 73031 613 855 74307 508 
584 74942 71565 78024 366 796 79251 
458 933 80713 91 81665 823 82238 394 
53134 071 957 85 959 80955 87542 
88375 944 89574 91836 92154 93810 
94014 89 Y5304 908U8 47434 BU4 48054 
99367 569 

101214 102206 629 103086 641 
104117 105049 405 106449 637 108565 
615 980 109161 111246 112121 256 
349 83 770 118169 97 405 6564 90 
114154 854 115404 91 116486 507 692 
117321 37 92 118330 482 852 119430 


574 827 906 120000 421 121105 122087 


570 123416 124584 130657 818 39 
131517 1833259 1384121 64 384 829 
136844 137077 928 138293 681 139338 
140597 141218 572 148406 144584 
146390 447 577 147602 148695 787 
149171 446 906 150946 151262 842 
152878 154213 41 155486 672 740 
158489 516 159558 695 160064 683 
161638 162000 164875 165559 605 
166131 253 510 671 988 167272 837 
168116 99 575 169450 98 170165 221 
851 173812 174248 175084 176227 373 
177042 213 787 178131 179037 65 619 
180261 181134 215 716 182281 183365 
620 184989 185937 186147 86 931 
188414 18981] 828 190116 191148 97 
927 194518. 


wygrane po 50 zł. 


198 503 1319 626 2319 876 3312 
4096 545 6707 10399 13888 15723 872 
18509 19043 20182 426 Z2śI4 23763 
24705a 71 991 25876 27068 418 28221 
875 29422 30437 31827 33384 596 946 
34227 35763 36855 39111 332 513 44 
759 41326 895 420277 43219 46283 490 
899 47013 549 885 48612 49307 50578 


na nr. 33927,  — 


110 51354 52252 80 546 53517 747 
J4530 55132 56604 861 57111 60078 84U 
31206 65024 752 66127 242 343 bð 
s1999 68292 442 69272 dUB51 7lü/~ 
12006 246 340 74245 930 75385 7614 
11962 19386 602 54 721 8U1U5 8176, 


212 30 82555 85087 495 844 8U374 85d. 


3683 9474 613 985 90081 115274 39U 
177 91174 92902 Y3411 YSU 94356 64t 
„»Ul2 96412 Y14138 98759 95 

100112 629 101668 889 946 102235 
103092 619 105244 689 87V 1U84LG 
L09800 140163 11130U 112891 L13U6Z 
s4 179 j15602 116204 80 391 443 dl: 
117251 118619 119077 4120850 046 
122326 28 124570 125766 70 124524 
130782 983 131688 184956  J3YBU8U 
187080 314 188UUU 468 189019 14146, 
143103 382 575 144591 146013 78 j4u 
147046 102 150244 1591849 lożğo YU5 
87 1583601 9U8 150121 479 592 LOGZUU 
3804 158665 159507 100152 162198 3U5 
683 163374 882 164164 580 74y 
165907 167785 168152 169290 ğez 
437 783 170151 386 92 50% 17L5ii 
172124 666 174049 350 916 28 176051 
117548 178688 948 180090 609 182550 
630 712 902 65 183568 184418 686 
188711 189463 190513 854 932 40 
192906 19302] 205 194776. 


IV ciągnienie 
Głowne wygrane 


Cała dzienna wygrana 25.000 
zł padła na Nr. 150551 5055. 

50.000 zł. na Nr. 8439. 

20.000 zł. na Nr. 33927, 

10.000 zł. na Nry 4664, 14719. 

5.000 zł. na N-ry: 103306 
105271 132283 178580 186345 
191363. 

2.000 zł. na N-ry: 21730 66301 
84303 137399 156326- 177631 
181808. 

1.000 zł. na N-ry: 26385 36485 
48918 53534 72528 109546 154262 

500 zł. na N-ry: 6332 54734 
23977 58417 78176 14029 131139 
132271 183307 154022 173025 
179484 194578, 

400 zł. na N-ry: 25902 32014 
44083 53225 71159 79114 89363 
99804 102052 1860919 160885 
173607 178318. 

300 zł. na N-ry: 16321 37673 
51090 60417 656919 68761 81775 
91066 93375 96982 111105 119243 
143315 149597 151167 154344 
175389 178262. 

250 zł. na N-ry: 2194 9717 
11698 12018 18518 826179 28296 
46286 48099 53127 57243 59722 
62577 69016 72028 97538 100325 
114918 638 114914 118518 123444 
134855 138386 145363 147950 
157530 176691 182448 186147 
194671. 


wygrane po 200 zł. 


2405 991 3349 4202 5880 7959 8359 
10071 151 270 390 919 11470 12318 
95 13299 596 900 14049 430 15110 
636 16344 17157 459 612 18018 374 
652 19560 20612 21356 22094 257 
97 850 23726 863 24299 589 25017 
197 450 72 26044 27901 28526 637 
765 29385 680 711 84 952 31984 32068 
280 411 22 33204 990 35938 58 36521 
736 37129 55 458 38249 361 39461 
40555 703 972 76 41645 42237 404 
43347 405 44233 45455 46019 47702 
49397 50224 390 51126 283 432 52201 
670 53445 639 54595 55437 979 56743 
57293 59217 986 60048 301 734 62024 
132 65 610 63070 538 64194 207 359 
65141 271 66562 67350 68999 69350 
499 70231 384 71208 754 909 72453 


I 3-cium dniu ciąśnienia Ri. 3-ciej 


wygrana zł e 


padła w tutejszej szczęśliwej kolekturze „Wśmniecia Foowńunanug" 
Przypominamy, że w poprzedniej klasie 2-ej również w ko- 


Nr. 297. 


795 73044 520 43 699 74571 77824 
928 79642 814 YY2 80220 793 81425 
SzdJa (11 33 B8U14 54806 756 50938 


57797 Bl2 88448 885 8YL08 40977 
91519 95748 95076 20% 806 96555 653 
82 Y834l 465 99990, 

100380 ozz 101166 312 628 866 
02 102597 124 103466 884 970 
104389 818 105644  1UG624 777 
112141 66 811 113456 11570 
17081 113436 37 119051 71333 60 
89 75 120140 367 715 966 121738 
123330 124517 128509 772 180811 
131578 132411 138120 697 134077 
135333 437 136004 134 1399690 
140813 1414870 549 142257 487, 
13417 666 145244 1451299 654 72 
146316 828 Y60 147820 576 856 
151274 731 152018 738 83 155314 
462 157576 816 20 158600 159465 
160666 161833 910 64 163492 609 
164343 959 166 455 167088 185 
168400 169 397 497 864 171252 
112520 173186 676 734 174637 
176412 948 58 178282 395 179722 
180737 8864 19186 3095 422 68 
182146 184051 388 40 524 185215 
663 98 186308 64 515 188642 
190597 192501 194921. , 


Wygrane po 50 zł. 


70 126 88 961 96 1181 252 2477 
618 3172 4790 814 5112 669 6054 455 
543 813 1927 8328 46 740 917% 35qj 
683 11397 12129 15018 17032 238 514 
907 20404 966 21381 24906 27248 
29060 88 617 30255 498 31712 32051 
33597 384105 35626 75 36280 505 828 
14 38128 871 994 39273 888 40161 
506 41779 42910 43148 893 44186 
45239 878 48221 441 516 49042 481 
50448 98 556 799 52034 55116 547 
54561 55014 66 442 520 790 56300 
494 586 691 921 57500 868 9U4 58681 
9405 60266 62598 831 68 68475 817 
65973 66254 661 67190 969 68077 439 
69120 70360 622 71408 814 73091 
G4704 70940 -76944 77495 78064 331 
19662 80556 81221 451 631 82234 372 
569 748 83168 438 819 84220 85414 
9u2 86037 81 791 853 87536 95 751 
88526 89440 90782 968 91050 176 294 
731 894 924 93355 94 177 95971 96859 
98501 99330. 

100646 919 60 1101 059 102146 
461 103148 436 558 104617 824 
105924 106495 107848 63 108426 
109667 129 408 110200 11890 
112160 680 114378 85 982 115126 
472 541 116343 662 117336 118327 


119468 120050 597. 1220133  425' 


528 650 774 123547 614 124221 
125178 610 94 127 080 425 505 
835 927 128291 349 501 16 129177 
139665 726 884 131515 674 92 
840 63 134 386 733 982 135780 
1386656 138677 871 23999585 777 
1402645 471 141928 29 142864 80 
144666 145112 380 585 737 147406 
989 148278 514 19 660 92 149166 
610 740 47 150048 236 151509 
1521555 158368 154129 349 851 
155056 80 807 157024 550 158029 
417 48 159068 440 160797 824 
161202 162097 175 164473 529 
165534 828 998 166198 26 77 449 
168156 294 169397 170755 171058 
74 206 406 525 173477 94 715 988 
175168 293 780 949 176083 630 
941 178158 827 179082 181727 
182069 127 601 786 818 909 183001 
510 184161 185342 627 186561 
187198 189851 84 474 818 192912 
67 194606 858. 


(24203 


lekturze „UŚMIECH FORTUNY“ padły następujące większe wygrane: 


na Nr. 184737 


664 


„ 10.000 


na nr. 132741 


„ 10.000 


na nr. 22272 


„ 10.000 


na nr. 22447 


Z powyższego wynika, że szczęście stale sprzyja graczom kolektury 


„Uśmiech Fortuny 


Bydgoszcz, Pomorska 1 
Toruń, ul. Żeglarska 31. 


(24188 
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zdziałają dla piękna cery, 


B WIECE) NIŻ SIĘ MOŻNA BYŁO SPODLIEWAĆ.. 


ożywcze dla tkanek skóry i upiększające 
KREMiPUDER 


THO- 


w/g przepisów D-ra ‘Alfreda CURIE 
SOCIETE SECOR, PARIS 


zawierające RAD i TOR 


RADIA . 


KE 


na Śląsku 


Banda oszustów sprytnymi manipulacjami 
'„Zarobiła* ca ćwierć miliona złotych, 


Katowice, 21. 12. (Tel. wł.) Władze wpa- 
dły na terenie śląskiej dyrekcji kolejowej 
na śląd nadużyć finansowych, Które, jak 
się obecnie okazuje — pachną niebywałą 
wprost aferą i Panamą, Dochodzenia skie- 
rowane były — w pierwszej chwili tylko 
przeciw naczęlnikowi stacji w Inuelinie 
Leonowi Ulrichowi, którego posądzono o 
przywłaszczenie Sobie poważnych sum. O- 
kazało się jednak, że Ulrich był hersztem 
całej bandy nieuczciwych urzędników, któ- 
rzy przy pomocy fikcyjnych  prźesyłek 
wartościowych wyciągali z kas kolejowych 
bardzo powaźńe sumy. Mówi się, że do kie- 
szeni oszustów wpłynęło w ten sposób bli- 
sko ćwierć miliona złotych, 

Na podstawie dotychczasowych  docho- 
dzeń aresztowano. 8 osób, mianowicie Jana 
Goja, kasjera stacji w Imielinie, starszego 
kancelistę stacji Pawła Sobotę; b, urzędni- 
ka wydziału kontroli dochodzeń D. O. K.P, 
w Katowicach Augustyna Zabera, jego bra- 
ta Jana, b. naczelnika stacji w Lipiu Roz- 
ka, urzędnika kolejówego Bensza i jeszcze 
jednego urzędnika, Herszi bandy Ulrich u- 
ciekł do Niemiec. W aferę wmieszanych 
jest wiele innych osób, które na razie pozo- 
stawiono na wolnej stopie. 


Skarb państwa zabezpieczył zwrot strat 
na majątku oszustów. 


Na skutek nieszczęśliwego wypadku 
poniósł śmierć zyk policji w La- 
d sin 


, Grudziądz, Komendant posterunku poli- 
cji Leon Dobrzyński został w drodze służbo- 
wej przeniesiony z Wejherowa ~ do Łasina, 
gdzie pełnił służbę od 26 listopada, W cza- 
sie przeprowadzki umebłowania z Wejhe- 
rowa do Łasina samochodem ciężarowym, 
uległ on w Gdyni na skutek zderzenia się 
dwóch samochodów ciężkiemu okaleczeniu, 
Nieszczęśliwego przewieziono do szpitala 
w (Gdyni, gdzie pomimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej, życie zakończył. 


Niezadowolenie kupiectwa 


bydgoskiego 
z powodu pociągu popularnego. 


Wielkie niezadowolenie w kołach ku- 
pieckich wywołał fakt zorganizowania 
przez Ligę Popierania Turystyki pocią- 
gu popularnego do Poznania, akurat w 
„złotą niedzielę". Niewątpliwie dużo o- 
sób korzystających z taniej podróży, 
poczyniło zakupy świąteczne w. Pozna- 
niu, zamiast w Bydgoszczy, 


Peada aroga 
DO RACJONALNEGO 
KONSERWOWANIA OBUWIA 


Wielka panama kolejowa | 


TEZ z 


ojkot składó 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, włorek, dnia 22 grudnia 1036 r. 


podczas „Złotej Niedzieli”. 
Kupujący u żydów narazili się na przykre awantury. 


Podczas wczorajszej „złotej niedzieli“ do- 
szło w Bydgoszczy w godzinach popołudnio- 
wych do szeregu mniejszych awantur. Mło- 
dzież narodowa nie chcąc dopuścić, ażeby 
z świąt chrześcijańskich przedę wszystkim 
ciągnęli korzyści żydzi, 
przed składami żydowskimi, wznosząc od 
czasu do czasu okrzyki antyżydowskie. 


Częstokroć młodzież zatamowała wejście do: 


składów żydowskich m. in. do Wolwortha 
przy ul. Gdańskiej, Mercedesa przy ul. Mo- 


demonstrowali 


stowej, „Włóknika” ł Stiglitza przy Starym 
Rynku oraz całego szeregu innych maga- 
zynów żydowskich na naszych Nalewkach 
przy ul Długiej. 
Dokonano również zdjęć tych osób, któ- 
re swoje zakupy świąteczne robili u żydów. 
Kupcy żydowscy poprostu byli' bezradni 
i musieli pozamykać składy. Hasło „nie 
kupuj u żyda”" wszędzie znalazło żywy od- 
glos.. W kilku wypadkach interweniowała 
policja. 


Sprzedaż karpi gwiazdkowych 
i dziczyzny w śródmieściu. 


Dla udogodnienia mieszkańcom Bydgo- 
szczy nabycia w okresie przedświątecznym 
karpi gwiazdkowych i dziczyzny, znany 
Dom Eksportówy Urbanowski i Ska urzą- 
dza z dniem dzisiejszym w swych maga- 
zynach, położonych w centrum miasta, de- 


taliczną sprzedaż karpi i dziczyzny po bar~ 


dzo niskich cenach, Każda gospodyni, re- 
stauracje © hotele będą mogły nabyć kar- 
pie, zające, sarninę itp. tuż przy ulicy Mo- 
stowej obok Mostu Teatralnego, udając się 
Przez taras przy Banku Bydgoskim do ma- 
gazynu przy. ul, Śpichlernej. Sprzedaż od- 
bywa się od rana 8 do wieczora 8. Poleca- 
my znane tanie i dobre źródło zakupu i 
zwracamy uwagę na ogłoszenie, 


leden gracz a dwie wygrane — 
niebywały wypadek w dziejach loterii 


Szczególnym szczęściem obdarzyła swych 
graczy kolektura Wolanow przy ciągnieniu 
3-ej klasy. Oprócz. głównej wygranej zł 
106.000,— na nr. 184737, jaka padła w tej 
kolekturze, były tam jeszcze 3 wygrane po 
zł 20.000, 3 po zł 10.000 oraz bardzo wiele 
innych. o ! 

Wygrane te przypadły właśnie przed 
świętami, które wesolo spędzą wszyscy ci 
obdarzeni przez los. 

Między szczęśliwymi graczami znajduje 
się p. porucznik S.„ który posiadając. ?ja lo- 
sów, wygrał rę jedną nr. 170789 zł 20.000— 
i na drugą nr. 184373 — zł 100.000. — Jest 
tą fakt rzadko spotykany w dziejąch loterii. 

Nie darmo przyjęło się hasło „Welanow 


stale wzbogaca!'. 


Sokół Żeński. 
Jutro, wtorek ćwiczenia młodzieży od 
„6stej, ćwiczenia drużyny” od S<mej w 
sali Gimn; Kupieckiego. 


Ra 
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| 100% wyrób Polski 


Mebie (12633 
solidne, komplety także 
pojedyńcze, najtaniej do- 
starcza Bydgoska Hala 
Mebli Zielińskiego, Byd- 


24167 |goszcz, Śniadeckich 40. 


NIESIE ZAT ZAS: m SSEZAE” SE ZZO ROS ORION ZOT ZZO! TOW ZIS TY 


ELEKTRIT eJay, 
to As wśród radioodbiorników krajowych. l S KO R A H z EW S K l, Dworcowa 36 


RADIQLAVOX | 


Specjalny zakład radiotechniczny 
Dworcowa 64 — telefon 21-01 j 


Przyjmujemy Pożyczki Państwowe. 


o zz U = EH INJ 


Stolarzem 
i kołodziejom poleca de- 
ski i bale z drzewa twar- 
dego i miękkiego Suligow- 
ski, Gdańska 128. (21698 


e m 


We wtorek, 29 bm. obchód gwiazdko- 
wy gniazda naszego wspólnie z zniąz- 
dem I. w Resursie Kupieckiej,  Począ- 
tek o godz. 7-mej. 


Z_śucia tomartzust:. 


Poniedziałek, 21 grudnia. - 

Godz. 19,00: Tow. Oświat. „Lech“, Obchód 
gwiazdkowy w sali p. Meller, plac Pia- 
 stowski. WEAS 

— Związek Powst. i Wojaków Plac, I. Nad- 
zwyczajne zebranie w lokalu p. Sikor- 
skiego przy ul Grunwaldzkiej. 

Godz. 20,00; Tow. śpiewu „Lutnia“. Ostat- 
nia przedświąteczna lekcja śpiewu. Ob- 
chód gwiazdkowy w święto Trzech Króli. 


Odpowiedzi redakcji 


Do Świecia, Stowarzyszenie pracowni- 
ków pomorskiego samorządu wojewódzkie- 
go Przy krajowym zakładzie psychiatrycz- 
nym w Świeciu w odpowiedzi na notatkę 
w „Dzienniku Bydgoskim“ z dnia 21 listo- 
pada komunikowało redakcji, że: przełożo= 
nych zakładu psychiatrycznego nie intere- 
suje, co porabiają pielęgniarze po służbie 
(byle w granicach moralności), natomiast 
interesuje ich, Jak się pielegniarze zacho- 
wują względem swych przełożonych poza 
służbą. Za niestosowne zachowanie się na 
ulicy po stypie pogrzebowej. względem prze- 
łożonego zostało dwóch pielęgniarzy pocią- 
gniętych do odpowiedzialności i ukaranych 
naganą, O słuszności kary nałożonej w ce- 
lach pedagogicznych, świadczy fakt, że pie- 
lęgniarz, mający według ustawy prawo do 
odwołania się do Starostwa Krajowego w 
drodze głużbowej, z tego nie skorzystał. Pan 
dyrektor dr Bednarz nie jest nie tylko u- 
przedzony do Pomorzan, ale nawet przy każ- 
dei sposobności podkreśla swe życzliwe u- 
stósunkówanię < sig, do. Pomorzan, ,g0 po- 
lświadczyć może każdy Świecianin. - 4 


io 


Największy wybór w firmie | j 


» Meble 
solidne, komplety i poje- 
dyńcze dostarcza najtaniej 
Bydgoska Hala Mebli, 
Bydgoszcz,  Sniadeckich 
nr. 40. (13359 


m e ee e a 
c 


EI 


w żydowskich 


Niniejszym zawiadamiam, że przejąłem e 


magazyn towarów krótkich. galanterii: i bielim 


od p M R. Raddatz 


Staraniem moim będzie gumienna i uczciwa obsługa, Pole- 
cam na gwiazdkę w wielkim wyborze zaopatrzony magazyn 
wszelkich artykułów po óenach zniżonych. ą 


Szan. Klienteli i Znajomym życzenią pomyślnych świąt 
1 nowego rokn 


Fan 


Sprawia to staranna pielęgnacja cery kremem 
„Sekret Piękności”, który z każdym, dniem 
odmładza naskórek, czyniąc swem działaniem 
prawdziwą niespodziankę. Krem „Sekret Piek- 
noścj” spelnia wszystko ta. czege wymaga SiĘ 
od dobrego kremu: wydelikaca cerę, usuwa 
wągry. ściąge pory t wnikając głęboko pod ` 
órę, <zyni ją mięką I gladka. z T 


„ — BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 19. XII. 36r 


ki pomorskie 3,50—4,00 ziemniaki 
50; ziemniaki fabryczne za kg. "s. 10,5 zięmmh. sas 
dzeniaki 0,00—0,00 płatki. ziemniaczane 16,00—16,50 ma* 
«uch iniany 21,00—21,60; makuch rzepakowy 17,0/—17,50 
makuch słonecznikowy 40/42, 21,50—22,50 makuch koko- 
sowy 00,00 - 00,0 iy wytłoki suszone 0,00 000; słoma żytnia 
prasowana. 3,45—83,50; siano. nadnoteckie luzem -4,00—5,00 
śrut soja . 00,00—00,00. Ogólne usposobienie: stałe. 


= 


[aim I O OE oo ŚĆ WARE i iÓ 


Bank Polski płacił w dnin 21, 12. 1936 r, 


dolary amerykańskie 5,28 
dolary kanadyjskie 5,27 
funty szterlingów 26,— 
franki szwajcarskie 121,40 
franki francuskie 24,72 
belgi belgijskie 89,40 
liry. włoskie 24,60 
floreny holenderskie 288,70 
korony czeskie 10,50 
szylingi austriackie 95— 
„marki niemieckie... gs, nar „1 118,— 
guldeny gdańskie “ros AA 99,80 


BTW r ROZ nA esnea y gamn a] 


obrączki 


ślinłbme: 


282493 : 


Telefon 1826. 


przy w. Grunwaldzkiej42 


412418) 


Walerian Wewuma. 


Mmm 


AAA ww 


Pianina 
krzyżowe, pięknie wyko- 
nane, poleca korzystnie 
Majewski, fabryka pianin, 
Kraszewskiego 10, (obok 
Grunwaldzkiej). (24070 


Reperację 
wszelkiej garderoby mę- 
skiej i damskiej jako też 
wykonania miarowe usku- 
tecznia fachowo i tanio 
Zakład Krawiecki, ulica 
Chrobrego 7, m. 3, (23626 


(SPRZEDAŻE y 
Skrzypce (24204 


gramofon, pianino sprze- 
dam. Sniadeckich 59, m. t. 


Ładny 
prezent gwiazdkowy, do- 
skonały, zupełnie nowy 
gramofon salonowy sprze- 
dam. Długa 8, m. 2. (24207 


Futro 
55 - damskie, Źrebcowe 
sprzeda. Śniadeckich 13, 
m. 6, 


Ean YA 


(13522! 


Ubikacje 
fabryczne o powierzchni: 
ca 400—500 m3 możliwie 
z bocznicą kolejową, po- 
szukiwane w Bydgoszczy, 
część ubikacji wysoka do 
6 m. Szczegółowe zgło- 
szenia do administracji, 
Dziennika Bydgoskiego ' 
pod „Fabryka*. (24200, 


"BOSADV ) 
M WOLNE j 
` Przedstawicieli 
do sprzedaży materiałów 
sukiennych praz dywanów 
na raty PE: „Po- 


ALTEA 


MMM 


moc“, Lwów 15, ul. Cer- 
kiewna 18. (24047 
Poszukuje 


fryzjerki od zaraz. Kołłą- 


taja 8. (13529 
Ekspejientka | 


uczciwa do towarów krót- 
kieh na stałe od zaraz po- 
trzebna. Zgłoszenia podi 
„S.A.“ do Dziennika Byd-' 
goskiego. 


° 


Hi 


podarek — 
to zegarek! 


Patrząc na zegarek z konieczności codziennie kilka razy, 
przypomina nam zawsze drogą osobę, która nam ten zegarek da- 
rowała. A dobry zegarek służy nam przez całe Życię i pozostaje 
nawet często w spadku dla następnej generacji. Nieraz słyszy się 


Najlepszy 


z jaką czcią i z jakim poszanowaniem nosi taki zegarek syn po 


ojcu, albo nawet wnuk po dziadku. 


Z tego powodu należy przystąpić do zakupu takiego klej- 
notu z największą starannością, szukając porady u deęświad- 
czonego fachowca. e (24010 


Największy wybór zegarków I sumienną poradę 
fachową znajdzie każdy w firmie 


Edward Kozłowski 


Zegarmistrz i Jubiler 


ulica Gdańska 3 — Telefon 39-49 


AUMEAONTADUEDYATVVATOA DORON A TOYA EVA TAATAAN OOTAVAD ORSOVA UNECO ROOTA OOOO AAAA ORA VADOT TVET» 


LAEE ETAIT diwwia be LLK 


(24190 ZSRR NATO TAKOWA RAA 


Służąca f 
z gotowaniem zaraz. Gdań. 
ska 146. (13524 


Baczność młynarze | 
Poszukuję zaraz 2 dziel- 
bs młynarzy młodszych 
obeznanych dokładnie z 
motorem 6400 gazowym 
i uez nia młynarskiego, 
Antoni Szablewski, Młyn 
motorowy, Łowinek, pow, 
wiecie, (24084 


służąca (1352 
dobre gotowanie zaraz po- 
trzebna. Gdańska 52—4, 


* Przychodnia 
potrzebna. Kwiatowa 17, 
m. 6. (13530 


< OSADY a 
POPZUKUJĄ f 


Młodzieniec 
niepełnoletni, dodrej ro- 
dziny, poszukuje pracy 
jako posługacz, portier. 
Łaskawe oferty pod „Re- 
ferencje na żądanie*, 
administracja. (24210 


ena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


3 pokojowe: 
I piętro. Jagiellońska 7. 


5 pokojowe: 
odremontow. Gdańska 86. 


Słoneczne (13406 
6 pokojowe, nadające się 
na biura od zaraz lub 1 
stycznia, Sniadeckich 4. 


CZE) POKOJU ` 
poszukują 4 
skromny (13395 


umeblowany pokój szu- 
kam. Oferty filia. Dzien- 
nika „Wdowiec samotny“ 


Ani uie 


oo 
 Gmiazdke 
PARIN 
po cenach zniżonych 


aF 


tylko od N 


Wieloletnie doświadczenie dało kosmetyk, jakiego właśnie 
Pani poszukiwała. Nasz puder Abarid to przedewszystkiem 
znakomiła odżywka dla cery—zawiera ona sproszkowane 
cząstki cebulek lilji białej, wspaniale przylega do'skóry,małując 
ia idealnie. Puder Abarid perfumowany wytwornymi zapacha. 
mi jesł przygotowany z produktów wyłącznie roślinnych. 


ierniki ito. 


Torty -makowce.. piernki ję 
asiadka 


PARANA ù 


Marsz. Focha 10 


Telefon 3272 


DOTOTONDTNOTODYTONOTOCZEZĄ 


okulary, barometry, 
termometry, lupy 


jako praktycz 
poleca 


ne podarki gwiazdkowe 
(24208 


Zakład Optyczny Oskar Meyer 


właśc. Jasieńska i Zeller, ul. Gdańska 21. 


Licytacja. 
We wtorek 22 bm. godz. 


11,30 sprzedawane będą: | gfumppunfe: prasowaną zdrową 


skóry, pasta, olej, mydło, 
wyroby powroźnicze 
i pompa mleczna. Ekspe- 
dycja Towarowa, Byd- 
goszcz. (24197 


Czytajcie „Dziennik Bydgoski, 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


wforek, dnia 22 grudnia 1936 E 


m rea eee: 


ZROTYMOSENZENE 


RB 


eg 


3 
Z 


W 


damskie - męskie laskowe i laski 


Ostatnia nowość: 
składany parasol damski 


„IB QW om 


jedyny fabrykant w Polsce 
wyżej wymienionego parasola 
Specjalna oferta: pewna ilość 


Parasoli damskich jedwabnych 


z małymi skazami w solidnych 
gatunkach i ładnych deseniach 


po cenie zł. 7.50, 8.50, 9.50 it. 


BYDGOSKA FABRYKA PARASOLI 


Rudo WEISSIG 


ul. dhefiannkhskicexn MB. 


me 


7 


N 
Š 


| K 
BARID pERFEC! 


Wielka Sprzedaż Detaliczna 


KARDE swazdicowych 


Sarny = Zsájące = Bażanty > Raki 
po cenach niskich ` 
Specjalne ceny dla Stowarzyszeń, Spółdzielni i Restauracji 
Dostawa w dom Teleton 1426 


ulica Szpichlerna nr, © piy natai) 
Stare Magazyny przy moście gdańskim) przejście obok Banku 
Á RETEN, APTE (24090 


OWOPACKAZ 
RA JERRICZE JE JE RJARSERIEK NH 


Samodzielny 


akeyi senografi aw | 
Z pracownik biurowy | 


pisania na maszynie 


(24185 „dziela (23784 X A | 
obeznany z fabrykacją 
: | Porrean, Marsz. Focha 10 |] metalową od zaraz 
słomę pszenną pairean 
Leżanki Zgłoszenia z podaniem E 
Yi tapczany, bogaty wybór, wynagrodzenia oraz od- | 


isem świadectw pod] 
„„energicznyćć do Dz. 


pierwszorzędne wykona- 


„Trwała—Ondulacja 
Fęglerski, Sobieskiego, 
22838 


KCctcm7E | 
| 


Pomarańcze 


mandarynki, cytryny, figi 
i banany 


poleca 


Granon Binkowski 


Pod Bilankami 57 
(24110 


telefon 24-69. 


5 Zabawki 

likwidując, wysprzedaję 
najniższej cenię. Nowy 
Konsum Szkolny, Długa 
mr. 72. (23347 


Dykty 
sucho i mokro klejone 
poleca Suligowski, Gdań- 
ska 128. (21592 


Karpie 
oraz wszelkie ryby 
na wigilię poleca 
Leon Urbanowski 


Kala Targowa 
stoisko 1—2, tel, 14-36 
13479 


„. Pocztówki 
świąteczne 5 gr sztuka. | 
Nowy Konsum Szkolny, 
Długa 72. (23346 


Szkło tatlowe 
butelki zielone i białe, 
balony, zamknięcia do bu: 
telek poleca Wielkopolska 
Huta Szkła Tel. 1325.(23335 


Repertuar kin bydgoskich 


KRISTAL: „Piesń milio- 
nów“ i nadprogram. 

ADRIA: „Sztandar“ — 
„La Bandera“ i nadpro- 
gram, 

APOLLO: „Nocne motyle* 
i nadprogram. 

REWIA: „Srebrne ostro- 


gi*. Na scenie nowy 
program. 
BAŁTYK: „W obronie 


prawa* i „Nocne życie 
bogów“. 


(ETIT || ED 


Elektrotechniczny 


warsztat dobrze zaprowa- | fryzjerski na stałą posadę 
Ło- 
(24193 


dzony zaraz fsprzedam. |od zaraz potrzebny, 
(24129 | kietka 24 


Adres Dziennik. 


Okazyjnie 


Pomocnik 


ukaże się 


w znacznie 


Fryzjer 


książki gwiazdkowe. Śnia- | biegły zaraz potrzebny. 


deckich 10, 

Sprzedam 
kuchnię, bufet. Piotra 
Skargi 5—6, (24199 

Radio (24183 


trzy lampowe bateryjno- 
sieciowe tanio. Sląska 3. 


Wyprzedaż 
różnych mebli, obrazów, 
futer. Sala Licytacyjna, 
Gdańska 42. (24209 


KC YA 


Kupię 
fretkę. Oferty proszę do 
leśnictwa państw. Kurze- 
bielo p. Strzelno. (24201 


(13434 | Marszałka Focha 16. (24182 


do warzywa i korzeni 


Freski || 


Gdańska 9 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 
w czwartek, dnia 24-go grudnia 


Z uwagi na wielce zajmującą treść, obfitość ilustracyj i staranny dobór 
materiału, świąteczny numer „Dziennika Bydgoskiego' czytany jest z olbrzymim 
zainteresowaniem wśród wszystkich rodzin połskich przez kilka dni z rzędu 


Dlatego leż każde znajdujące się w nim loraine 
pis przedstawia wyjatkowo wysoką wasłość propagandową. 


z nie tylko Janowicza. Welt- | $ Bydg. (239781 
L. Krieg, Tiegenhof koło Gdańska. |niany Rynek 10. (22606 yog 
Kwartet salonowy Damski Duży Komfortowy 


kulturalnej osobie. Ciesz- 


: o- 
ładnie umeblowany p (13525 


kój do wynajęcia. War- kowskiego 1—3. 
szawska 11, m. 6. (23740 - 


a zr we, F 4 KI 
X MIESZKANIA Ja 
b WOLNE 


Pokój 
umebl. Matejki 10-6. (13498 
Do wynajecia 


pokój kuchnia. Zgłosze- 
nia Bocianowo 4—7, po 
15-€j. (13482 


Kel rózne A 
Na gwiazdkę 
książka zastępuje wszy- 
stkie upominki. Wielki 
wybór książek w ozdo- 
bnych oprawach, dla 
dzieci, młodzieży i doro- 
słych po niebywale ni- 
skich cenach w Księgarni 
N., Gieryna, Pl. Teatralny. 
Żądajcie bezpłatnie kata- 
logi. (24140 


fryzjer lub fryzjerka po- 
trzebna zaraz. Bocianowo 
nr. 28, (13528 


Fryzjer (24202 
potrzebny—stałe. Orla 6. 


(śpiew i harmonium) z Ia 

repertuarem od zaraz lub 

1. I. 1937 poszukuje Ka- 

wiarnia Bristol, Grudziądz 

Legionów 7, telefon 1774. 
24195 


rozszerzonej objętości i powiększonym nakładzie 


Dębowe 
jesionowe, brzozowe, bu» 
kowe i olszowe bale i de- 
ski poleca Suligowski 
Gdańska 128. (21488 


Uwaga kupcy! 
Uigowe świadectwa prze- 
mysłowe 500%, taniej. Ta- 
nio prowadzę księgi han- 
dlowe. Zgł. do 24 grudnia 
Mazowiecka 4, m. 5. 13532 


Doberman 
duży czarny pies zaginął, 
Oddać Asnyka 1. (24122 


Unieważniam 
skradziony dowód osobi- 
sty w pociągu dnia 10 bm. 
Witold Kendra. (24182 


Posługaczka _ Pianista 
potrzebna. Niedźwiedzia | akordionem na stałą po- 
nr. 7—2. (24192 |sadę od 1. I. 37 potrze- 
2 bny. Zgłoszenia do filii 
Dziennika „32”. (13521 


Fryzjer (13527 
potrzebny. Sowińskiego 3. | 


POKOJE | 
à WOLNE 


Umeblowany 
osobnym wejściem. Gdań- 


ska 129—6. (13523 
Pokój 
Mostowa 3—5. (24196 
Pokój 


| umeblowany w tym kuch- 
nia, niekrępujący, światło 
elektryczne, bezdzietne- 
mu małżeństwu. Wzgórze 
Dąbrowskiego 8. (24126 


— Kupię ten pierścień, jeżeli mi pan 
udowodni, że pan w sposób uczciwy przy- 
szedł w jego posiadanie. 

,— O, proszę dowód. Tu jest mój przy- 
jaciel, który mi pierścień podarował. 


Ceny.ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., "w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., ` 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne 
Większe ogłoszenia, zamieszezone wśród drobnych, 500/, drożej jak 


ogłoszenia słowo. tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nskrologi 20 0/, zniżki. 
w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy. powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniasch sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 
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